
E. Gierek przyjął V. Gżnoin
Polsko-jugosłowiańskie rozmowy plenarne

dobiegły końca

WARSZAWA (PAP)
25 bm. był kolejnym dniem oficjalnej przyjacielskiej wi

zyty, jaką składa w Polsce przewodnicza.cy Związkowej Ra
dy Wykonawczej SFRJ Yeselin Dżuranorić z małżonką.

Tego dnia I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek z udzia
łem prezesa Rady Ministrów

piotra Jaroszewicza przyjął Ve-
selina Dżuranovicia.

Tematem rozmowy, która

przebiegała w przyjacielskiej
atmosferze. były zarówno
wszechstronnie rozwijające się
stosunki polsko-jugosłowiańskie,
jak też_zagadnienia międzyna
rodowe. W czasie rozmowy z za

dowoleniem stwierdzono, że po
myślny rozwój dotychczasowej
współpracy, zwłaszcza w dzie
dzinie gospodarczej, jest wyra
zem obustronnej woli rozszerze
nia stosunków między obu pań
stwami, leży w interesie naro
dów Polski i Jugosławii.

W rozmowie poruszone zostały
tematy związane z postępem
odprężenia, umocnieniem bez
pieczeństwa światowego i poko

jowej wpółpracy międzynaro
dowej, którym służy polityka i
działalność zagraniczna obu

państw.
Obecni byli ambasadorowie:

PRL w Jugosławii — Janusz
Burakiewicz i SFRJ w Polsce
— Michailo Szvabić.

We wtorek jugosłowiańscy
goście zwiedzili Muzeum Naro
dowe w Warszawie, obejrzeli
ekspozycję malarstwa polskiego
oraz unikalne zbiory sztuki sta
rożytnej z Faras.

Premier SFRJ i jego małżon
ka zwiedzili następnie Zamek
Królewski w Warszawie, zapo
znając się z dziejami tej histo-
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Mazurskimi jeziorami i kanałami spławia się teraz drewno do
tartaków. CAF — Moroz

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu

25 bm. zapoznało się t przebiegiem i rezulta
tami przyjacielskiej wizytj prezesa Rady Mini-
stów PRL w Ludowej Republice Bułgarii.
Stwierdzono, że wizyta ta i przyjęte w jej
toku ustalenia przyczynią się do dalszego za
cieśnienia pomyślnie rozwijającej się współpra
cy pomiędzy obu krajami

0 Biuro Polityczne dokonało oceny realizacji
programu społeczno-gospodarczego rozwoju wo
jewództwa katowickiego w latach 1976—1980.
Stwierdzono, że w latach 1976 i 1977 dzięki
ofiarnej pracy klasy robotniczej i inteligencji,
praktycznemu wykorzystaniu osiągnięć nauko
wych, aktywności wszystkich instancji partyj
nych oraz ogniw organizacji społecznych i ad
ministracji państwowej dokonano znacznego po
stępu w realizacji tego programu. Szczególne

znaczenie ma rozwój bazy paliwowo-surowco-
wej i materiałowej głównie górnictwa 1 hutni
ctwa. Doniosłym etapem w rozwoju gospodar
czym kraju było uruchomienie produkcji w

Hucie „Katowice”.
Biuro Polityczne stwierdziło, że dla dalszej

realizacji programu niezbędne jest zwiększenie
potencjału produkcyjnego maszyn i urządzeń
górniczych, przyspieszenie postępu w moderni
zacji starego hutnictwa, w transporcie i komu
nikacji. Rozwojowi przemysłu powinna towa
rzyszyć pełniej rozbudowa bazy komunalnej,
usługowej i kulturalnej, modernizacja miast, a

zwłaszcza starych dzielnic robotniczych oraz

rozwój służby zdrowia i budowa urządzeń dla

ochrony środowiska. Dla tego celu niezbędne
jest dalsze powiększenie mocy wykonawczych
budownictwa.
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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II. Jabłoński zakończył
wizytę w Nigerii

Podpisanie wspólnego komunikatu

LAGOS (PAP)
Przewodniczący Rady Państw* Henryk Jabłoński i jego mał

żonka zakończyli 25 bm. oficjalną wizytę w Federalnej Repu
blice Nigerii.

We wtorek rano w żalach siedziby szefa państwa nigeryjskie-
go odbyła się uroczystość podpisania polsko-nigeryjskiego komu
nikatu końcowego o przebiegu i rezultatach wizyty. W doku
mencie, podpisanym przez Henryka Jabłońskiego i generała
Oluseguna Obasanjo podkreślono m. in., że wizyta oraz pol-
sko-nigeryjskie spotkania i rozmowy przyczynią się do umac
niania przyjaźni i rozszerzenia współpracy obu krajów.

Uroczystość podpisania dokumentu poprzedziło spotkanie
H. Jabłońskiego i O. Obasanjo, w którym uczestniczyli także
członkowie, polskiej delegacji. Pożegnanie gości z Polski odbyło
się na międzynarodowym lotnisku w Lagos, udekorowanym
flagami narodowymi obu krajów.
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Depesze
z Polski

Święto narodowe

Austrii...

Ż okazji święta narodo
wego Republiki Austrii,
przypadającego w dniu 26
bm., przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę gratu
lacyjną do prezydenta fe
deralnego Republiki Rudol
fa Kirchschlaeger*.

...i Iranu

Z okazji święta narodo
wego Iranu, przypadającego
w dniu 26 bm., przewodni
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński wystosował depe
szę gratulacyjną do szachin-
szacha Iranu Mohammada

Resy Pahlavi Aryamehra.

W 6 (Mecie Rewolucji Październikowej ♦ Dni

Literatury Radzieckiej < Spotkania filmowe

Pisarze ZSRR w Krakowie
Tysiące osób uczestniczyło

wczoraj w licznych imprezach
organizowanych z okazji „Dni
Literatury Radzieckiej w Pol
sce”. W wielu miejscowoś
ciach otwarte zostały wystawy
książek na których zaprezento
wano najcenniejsze pozycje ja
kie opublikowały radzieckie

wydawnictwa w ostatnich la
tach a także polskie przekłady
literatury Kraju Rad.

Wczoraj przybyła do Kra
kowa grupa pisarzy radziec
kich — uczestników „Dni Lite
ratury Radzieckiej w Polsce”.

Jurija Wierczcnkę, Irinę Ri-

szinę, Rostisława Bratunia,
Konstantina Wanszenkina, Dy
mitra Pawłyczkę, Olega Smir-
nowa, Gunara Priede i Jegora
Isajewa witali serdecznie kie
rownik Wydziału Pracy Ideowo-

Wychowawczej KK PZPR Jan
Broniek i prezes krakowskie
go oddziału ZLP Jan Piesz-
czachowicz. W kilkanaście mi-

Radzieccy pisarze na ulicach Krakowa. Fot. W. Klag

nut po powitaniu goście ra
dzieccy w towarzystwie kie
rownika Wydziału Pracy Ideo-

wo-Wychowawczej KK PZPR
Jana Brońka, w obecności kon

sula Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Władysława
Drozdowa przejechali do Nowej
Huty, gdzie pod pomnikiem
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(Inf. wł.) W grudniu ub. roklł

podpisana została umowa o

współpracy województwa tar
nowskiego z rumuńskim okrę
giem Arges.

Wczoraj w godzinach wieczor
nych przybyła do Tarnowa na

zaproszenie KW PZPR eficjaln*
delegacja Komitetu Okręgowego
Rumuńskiej Partii Komunis
tycznej z Arges, której prze
wodniczy Jonel Dicu — sekre
tarz propagandy KO RPK, wl-

Przyjacielskie kontakty
Tarnów - Arges

ceprzewodniczący Wojewódzkiej
Rady Narodowej. W skład de
legacji wchodzą ponadto: Ghe-

orghe Stoica — sekretarz RPK
w Zakładach Mechanicznych
„Muscel" i poseł rumuńskiego
parlamentu, Marius Iliescu —

kier sekcji oświaty KO RPK,
Nicolae Zevedei — sekrearz Ko
mitetu Miejskiego RPK Curtea
de Arges oraz Mąrin Linte —

sekretarz KZ RPK w kombina
cie petrochemicznym w Pitesli.

Rumuńskich gości powitał na

dworcu w Przemyślu sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Stanis
ław Nowak. (sad)

Lepsza organizacja pracy,

oszczędność i dyscyplina
— oto główne wątki wczorajszej narady aktywu

polityczno-gospodarczego w Krakowie
(Inf. wł.) W sali konferencyjnej Komitetu

Krakowskiego Partii spotkali się; wczoraj wszy
scy szefowie co bardziej liczących się jednostek
gospodarczych, by przedyskutować najistotniej
sze zadania tak na najbliższe miesiące jak i na

następny rok. A jest ich nie mało. Przedstawił

je w swym bardzo konkretnym wystąpieniu
I sekretarz KK PZPR Wit Drapich, mówiło
o nich trzynastu dyskutantów: dyrektorów, pre
zesów, działaczy partyjnych. Zrezygnowano z

wyliczenia sukcesów, którymi też z pewnością
może pochwalić się każdy zakład pracy, a któ

rych nie brak także w skali miejskiego woje
wództwa krakowskiego. Na dzisiaj jednak isto
tnym jest by skupić się na tych dziedzinach

życia, od których zależy większy postęp w bu
downictwie mieszkaniowym, produkcji rynko
wej i eksportowej. Są to bowiem najważniej
sze przedsięwzięcia. Skrócenie kolejki po mie
szkania i do ‘sklepów to cel, który postawiono
na ostatnim Plenum KC i który musi się o-

siągnąć. Nie przyjdzie to łatwo ani szybko. To

prawda, że są już takie dziedziny przemysłu,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowy
ZSRR - Indie

We wtorek na Kremlu by,
ly kontynuowane rozmowy
Leonida Breżniewa i Alek-

zieja Kosygina z przebywa
jącym w Związku Radziec
kim z wizytą oficjalną pre
mierem Indii Morarji De-
•aiem. Poruszono problemy
współpracy radziecko-indyj-
»kiej pod kątem dalszego za
cieśnienia jej we wszystkich
podstawowych kierunkach,
w tym także n* arenie mię
dzynarodowej.

ONZ
Sprawa Namibii i RPA

1 Przed specjalną sesją
rozbrojeniową

if Z zebrań partyjnych

| NOWY JORK (PAP)
0 Na wniosek 40 państw Zgromadzenie Ogólne NZ pod

jęło 25 bm. decyzję o umieszczeniu na porządku dziennym
. obrad sprawy bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego.

0 Kraje niezaangażowane zgłosiły w Zgromadzeniu Ogól-
'

nym 8 projektów rezolucji, które tworzą prawdziwy kodeks
I określający sposób osiągnięcia przez Namibię niepodległości

| narodowej, pod egidą SWAPO — Organizacji Luciu Afryki
I Południowo-Zachodniej, prowadzącej walkę z bezprawną o-

I kupacją tego terytorium przez RPA.
I 0 W poniedziałek wieczorem zebrała się. w Nowym Jorku

na nadzwyczajnym posiedzeniu Racla Bezpieczeństwa w celu
' omówienia sytuacji w Republice Południowej Afryki.
I GENEWA (PAP)
I We wtorek zakończyło się w Genewie 2-dniowe seminarium
| poświęcone przygotowaniom do przyszłorocznej specjalnej
I sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w sprawie rozbrojenia.
. Zabierający głos w debacie generalnej, dyrektor Polskiego

Instytutu Spraw Międzynarodowych prof. dr Marian Dobro-
siclski wskazał, iz w skali światowej wydatkuje się obecnie
na zbrojenia ponad miliard dolarów dziennie, czyli więcej
niż milion dolarów co dwie minuty.

PKP: jak poprawić usługi kolei
SZEW: troska o eksport i warunki pracy

(Inf. wł.) Na III konferencji
sprawozdawczo-wyborczej Kole
jowego Komitetu- Zakładowego
PZPR trzy najważniejsze spra
wy były przedmiotem dyskusji i

uchwały. Pierwsza — to lepsza
obsługa ruchu pasażerskiego do

czego zobowiązane zostały wszy
stkie służby kolejowe. Jest to

konieczne z wielu powodów —

zaś najważniejszym jest zapew
nienie wygodnego i bezpieczne
go dojazdu do pracy. Druga
sprawa — to przewozy towaro
we. W roku bieżącym kolejarze
PDOKP muszą przewieźć pra
wie 50 min ton towarów, co wy
maga lepszego wykorzystania
sprzętu, dbałości o trakcję i wa
gony. Trzecie zagadnienie — roz

budowa i rekonstrukcja zaplecza
technicznego musi iść w kierun
ku lepszego wykorzystania
sprzętu.

Osobno mówiono o konieczno
ści rozbudowy zaplecza socjal
nego; w tym wzglądzie koleja
rze krakowscy mają poważne
osiągnięcia, zaś do najważniej
szych należy przekazanie do u-

żytku w br 214 mieszkań służ
bowych, 37 mieszkań spółdziel
czych, co zaspokoi potrzeby
mieszkaniowe w 85 procentach.
Wiele uwagi poświęcono zagad
nieniom kolejarskiej służby
zdrowia.

W obradach uczestniczył czło
nek Egzekutywy KK, I sekret
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ak, nie ma w tym żadnej przesady. Pumy
zaatakowały domy. W dodatku jeszcze domy
akademickie. W dalszym ciągu opisu winny
brzmieć krzyki przerażenia studentów i stu
dentek, uciekających w popłochu przed dzi
kim a groźnym zwierzęciem.

' Nic z tego. To zupełnie inne pumy. Pumy — to żar
gonowy skrót „Powierzchni Użytkowej w Metrach kw.’’.
Pumy są ważne. T.ak, wielki program budownictwa

mieszkaniowego. Pumy trzeba szanować, pumy są Wa-
ine wobec nas wszystkich. Ale wydarzył się pewien
Paradoks.

Pragnę opisać epopeję domów akademickich dla stu
dentów Akademii Medycznej, zlokalizowanych w Pro
kocimiu, przy nowym zespole klinik. Uchwała Bady
Ministrów z dnia 7 lutego 1975, numer 33 określiła ter
min zakończenia, tego zadania na 30 września 1976. IV

sytuacji, gdy uchwała rządowa taki plan nakreśliła —

mydawałoby się, że pisanie czegokolwiek na temat

rzeczonych domów akademickich w 1977 roku jest już
nrtackronizmem i pomyłką. Przykro mi, ale nie jest,
bowiem to te właśnie domy rzekomo zostały zaatako-
Wane przez'pumy i... jeszcze nie zostały oddane stu-
ientom.

kademia Medyczna uwierzyła w termin, przygo
towała się do zagospodarowania domów, zwiozła
cały pociąg mebli — i tu zaczęła się rozpacz.
nie było gdzie uIoIcowclc. Resort budownictwa,

Przesunął termin oddania domów na. 31 sierpnia 1977,
P°tem ria 31 lipca 1978, teraz w kuluarach mówi się
0 9ruiiniu yj rezultacie nie wiemy, kiedy te ao-

T,Ł'J istotnie zostaną oddane.

A więc przyszedł wielki pociąg mebli i nie było ich

gdzie ulokować. Przyszedł jeszcze jesienią 1976 roku —

i Akademia Medyczna znalazła pusty, dopiero co wy
budowany magazyn przyszłej wytwórni filmów tele
wizyjnych w Krakowie. W mokre mury hali windo
wano tysiące szafek, stołów i tapczanów. Ile wynoszą
straty? Można je określić na 10 proc. Jeżeli jeszcze
przez jeden rok meble przeleżą tu rzeczonyin magazy
nie — straty wyniosą nieco więcej.

Kto buduje domy akademickie? Krakowski ZBM,
czyli Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego, specjalizu

jące się ostatnio w budowie obiektów użyteczności pu
blicznej — szpitali, hoteli, obiektów szkolnictwa wyż
szego. Ale jeszcze w roku 1975 zajmowało się budow
nictwem mieszkaniowym i troską o pumy. Musieli wy
konać plan w pumach, I to zaważyło podobno na lo
sach domów akademickich AM,

We wtorek w Monachium,
został aresztowany kierownik
nowojorskiego Teatru Faktu
Julian Beck. Jego grupa tea
tralna wystawiła w Monachium

sztukę poświęconą problemom
„politycznego sado-masochizmu”
i zawierającą m. in. sceny tor-

Aresztowanie w Monachium

■tur stosowanych przez policję
brazylijską. Beck miał stwier
dzić w sztu- e, że podobne tor
tury stos.ije się m. in. również
w F.FN. Prokuratura monachij
ska -

. arzuei!a mu obrazę pań
stwa i wydaia nakaz areszto
wania. Po złożeniu kaucji,
•Beck zóstał zwolniony.

IS

Terroryzm - temat nr 1 w RFN
Pogrzeb Schleyera • Pościg za terrorystami
nadal bez efektu • I. Moeller: „Nie miałam

zamiaru pozbawić się życia”

Prezydent RFN W. Scheel wezwał wszystkich polityków na

świecie, aby możliwie jak najszybciej doprowadzili do zawarcia

międzynarodowej konwencji w sprawie zwalczania terroryzmu.
W. Scheel przemawiał we wtorek w Stuttgarcie na uroczysto
ściach pogrzebowych zamordowanego przez terrorystów przemy
słowca Hannsa Martina Schleyera.

W godzinach popołudniowych odbył się na jednym z cmenta
rzy stuttgarcklch pogrzeb Schleyera z udziałem tylko najbliższej
rodziny.
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Domy
i ,,pumy“

yrektor Maniak powiedział mi, że w 1975 roku
kazano mu zająć się wykonaniem owych „pu
mów’’, a rzucić wszystko inne. To zadecydowa

ło o opóźnieniu terminu (wg dyrektora Maniaka). Wy
daja mi się jednak rzeczą, dziwną, że domy akademic
kie nie są uważane przez budowlanych za obiekty mie
szkalne. Dziwna'to sprawa. Do jakich obiektów zatem

zakwalifikować je? Do przemysłowych, warsztatowych,
ogrodów zoologicznych?! Domy, w których ludzie spę
dzić mają po 6 lat swego życia — najnormalniej mie
szkając — okazują się nagle... niemieszkalnymi!!!
Zgroza może ogarnąć człowieka, I nie wolno wykony
wać owych „pumów” w odniesieniu do budowy do
mów akademickich?! Nie wolno.

Wprawdzie na naradzie rektorów sam premier po
wiedział, że domy akademickie to jednak obiekty mie-

tzkalnt, e,lę widoetnig ta wiadomość nie dotarta jesz

cze do wszystkich właściwych adresatów. Gdy przysze
dłem do dyrektora Maniaka ten oświadczył mi od razu:

— Co, nie gotowe?! My nie mamy żadnych pośliz
gów. Dom akademicki w Prokocimiu jest gotowy, ale
Akademia Medyczna nie chce go przejąć. Może pan
zobaczyć„.

owiędżiałem, że oczywiście. Ze chętnie zobaczę.
Pojechaliśmy w mgłę jak w mleko i udało nam

się na prokocimskich polach trafić do wysokościo
wca. o pięknej elewacji ze szkła i aluminium. Akade
mia miała go odebrać we wrześniu, ale nie chciała.

Według dyrektora wszystko gra. Pokoje na lux. Ale

jest masa tzw. niedoróbek. Winda — niby działo, wg
budowlanych, ale jak się naciska guzik, to nie działa.
W drzwiach pokoi miejsce na tzw. judasze — puste.
Poręc2 schodów nie pomalowana. Woda w kranach

jest. Ale do tego, aby obiekt odebrać — przed tygod
niem, gdy oglądałem go — jeszcze brakowało wiele.

— My ni» mamy poślizgów, my niektóre obiekty od-

dajemy przed czasem. Na przykład budynek Akademii

Wychowania Fizycznego...
■Tym razem już nie pojechałem sprawdzać, ale uwie

rzyłem dyrektorowi, osaczonemu niegdyś przez pumy
— na słowo. Tylko zaświtała mi myśl niepokojąca w

głowie: czemuż to, ach czemuż — taka szczęśliwa grat
ka nie przypadła w udziale Akademii Medycznej?

hciałbym na koniec zasugerować rektorowi AM

by kupił sobie lwy i wydał tym pumom zde
cydowaną walkę. Przyjdziemy popatrzeć, bo

będzie tia co. Kotlety z pumów zjemy w niedokończo-
tstj stołówce domów akademickich w Prokocimiu.

Holandia: koniec

kryzysu rządowego
W Hadze poinformowano,

że w nocy z poniedziałku na

wiórek trzem partiom two
rzącym koalicję rządową u-

dało się osiągnąć porozumie
nie co do podziału tek mini
sterialnych. Partia Pracy
premiera Joopa den Uyla 1

chrześcijańscy demokraci •-

trzymają po 7 portfeli, nato
miast drobnemu ugrupowa
niu reformatorskiemu „De
mokraci 66” przypadły dwa

resorty. Porozumienie mię
dzypartyjne kładzie więc
kres trwającemu od wybo
rów powszechnych z 25 maja
br. kryzysowi rządowemu w

Holandii.

Wystrzelenie
rakiety „Wertikal 6°

25 but. w ramach progra
mu współpracy krajów so
cjalistycznych w dziedzinie
badań i pokojowego wyko
rzystania przestrzeni ko
smicznej z terytorium euro
pejskiej części ZSRR wy
strzelono kolejną rakietę ge
ofizyczną ,,WertikaI-6’’. Na

wysokości 173 km od rakiety
oddzielił się pojemnik zawie
rający aparaturę naukową o-

pracowaną w Bułgarii, ni

Węgrzech w CSRS i ZSRR.

Stanowisko OWP
W Kairze odbyła się dwu

godzinna rozmowa przewod
niczącego Organizacji Wy
zwolenia Palestyny Arafata
z ministrem spraw zagra
nicznych Egiptu Fahmim. Po
zakończeniu rozmowy Arafat

potwierdził, że OWP zdecy
dowanie odrzuca amerykań-
sko-izraełski dokument ro
boczy w sprawie uregulowa
nia konfliktu bliskowschod
niego.

Nieudany zamach

na syryjskiego ministra

We wtorek nrzed połud
niem, na lotnisku w Abn
Żabi dokonano nieudanego
zamachu na syryjskiego mi
nistra spraw zagranicznych,
Abd el-Halima Chadfl'* ma.

Zamachu dokonał uzbrojony
osobnik, który po oddaniu
strzałów do Chaddamu i żeg
nającego go na lotnisku mi
nistra stanu d's zarrenicz-

nych Zjednoczonych Emira
tów Arabskich Seifa aJ-Ghu-
basza, zdołał podczas ucieczki

wziąć jako zakładników kilka
osób z obsługi lotniska. Poli
cji udało się po pewnvm cza
sie aresztować zamachowca i
uwolnić zakładników.

Minister Chaddam wyszedł
z zamachu bez szwanku, na
tomiast minister Gfeubasz,
ciężko ranny od kul iim»-
ehowca, zmsrł po przewiezie
niu do szpitala.
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Wystd^a poświęcona
F. Dzierżyńskiemu

Wczośąj w salonie ..Biura ;
Wystaw® Artystycznych w

'

Nowym. Sączu otwarto wy-r
stawę .

^ -(.iFe.liks.. Dzierżyń
ski — .Rycerz Rewolucji”.
Wśród ipręzentowanych ma-

terialów- -archiwalnych doty-
czącyclU.re;wolucyjnej działal
ności fc; .Dierżyńskiego jest
szereg tfękumentów z okresu
jego W^gSlJ^acy . z Leninem

dotychężąśS nas nie znanych a

udostępjiiónyęh obecnie przez
Centralne Muzeum Leniąa w

Moskwfe. Wystawa, na któ
rej otWarćie przybyli m. in.
sekretarz KW PZPR w No-,
wym SjjSżii. Eugeniusz Satołą
i dyrektor Muzeum W. I. Le
nina w^rakowie Jerzy Seg-
da zawfe^a. również '

szereg
dzieł rqalhrstwa, grafiki i
rzeźby pochodzących ze zbio
rów Krakowskiego Muzeum

Lenina.<’ĘkSppnówane są też. 1
amatorskie.J prace plastyczne
młodzieży

”

szkolnej z woje-
wództw^ żriie'jsjciege). krąkow- ■!
skiego ■tó-ówosądeckiego sta-

'

nov.ńącęf >7ii'\n . konkursu p.n. j
„Rycei^śtewolućji’-’. (sś) ig

Polsko-węgierskie
sympozjum naukowe ;

Wdniachod25do28paź-;
dzierniką odbywa si'ę poi-

'

sko-węgierskie sympozjum |
naukowe^ poświęcone,, zagad- i
nieniom ochrony, własności

przemysłowej. Organizato- .

rem sympozjum jes.t. Między-.';
uczelniany Instytut Wyna
lazczości i Ochrony Własności ,

Intelektualnej UJ przy
współudziale Instytutu Wa
rzywnictwa w Skierniewi
cach.

Sympozjum stanowi kon
tynuację prowadzonej na

tym pólu/Od, szeregu lat pol
sko-węgierskiej współpracy
naukowej.

ttm

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Tendencje rozwoju
sadownictwa

E
I
i

W kńairowskiej Akademii.

Rolniczej?. Odbyła się węzo-
raj konferencja, naukową na

temat . s^owńictwa. O kie-,
runkacłr?<T’lę.ndęncjaęh. roz
woju saiiojynictwa ,w święcie,
i w Polsce, mówił pr,of. dr
K. Słowiki Dużo miejsca po
święceni? tez rozwojowi pod
karpackiej bazy sadowniczej
oraz metodom zwalczania
chorób ■(jlęzęw , i ■krzewów o-

wocowyęfc- ,.Ó przechowywa
niu owoców mówił prof. d>'
hab. KijKropp. (km)

£r.

„Gaudeamus” —

w nowosądeckim
Ratuszu

Wczoraj w nowosądeckim
Ratuszu odbyła się uroczy
sta inauguracja roku akade
mickiego w działającej w

tym mieście od 1970 r. filii

krakowskiej Akademii Eko
nomicznej. Na uroczystość tę
przybył Senat uczelni z rek
torem prof. dr hab. Antonim
Fajferkieni oraz

. województwa z

rzem KW PZPR

Sączu Henrykiem
Miłym akcentem inaugura

cji było uhó.riórowanie rek
tora AE A. Fajfęrka odzna
ką „Za zasługi dla woje
wództwa nowosądeckiego”.

(sś)
'

gospodarze
I sekreta-

w Nowym
Kosteckim.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Przed odlotem w salonie portu lotniczego odbyła się konfe

rencja prasowa przewodniczącego Rady Państwa. H. Jabłoński

wyraził zadowolenie z przebiegu i rezultatów wizyty, która
znacznie przybliżyła nasze kraje. Przeprowadzone przyjaciel-,
skie rozmowy z najwyższymi przedstawicielami rządu nigeryj-
skiego wykazały także daleko idącą zbieżność stanowisk Polski
i Nigerii w fundamentalnych problemach polityki światowej.

Przewodniczący Rady Państwa zaznaczył, iż w czasie pobytu
w Nigerii nakreślono 'program dalszego,: wszechstronnego roz
woju i pogłębienia wzajemnych stosunków polsko-nigeryjskich.
Rozmowy,, przeprowadzone ,w . Nigerii potwierdziły, że współ-,
praca naszych państw f narodów jest korzystna dla pokoju oraz

przyczynia się do tworzenia warunków, sprzyjających pomyśl
nemu rozwojowi współpracy międzyńańodowej.

W drodze powrotnej specjalny samolot zatrzymał się na lotni
sku w Tunisie. Przewodniczącego Rady Państwa powitał mini
ster spraw zagranicznych Tunezji Habib Szatti.

Z Tunisu polska delegacja udała się do kraju. Ze względu na

złe warunki atmosferyczne panujące w Warszawie samolot wy
lądował na lotnisku w Gdańsku,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rycznej budowli i oglądając
prace rekonstrukcyjne. .. Goście
zwiedzili również zabytkowe
Stare Miasto, a w Muzeum

Historycznym M. St. Warszawy
obejrzeli film dokumentalny o

zniszczeniach i odbudowie sto
licy. .

Przewodniczący Związkowej
Rady Wykonawczej złożył także
wizytę ha -warszawskim Ratu
szu, gdzie wpisał się, do księgi
pamiątkowej. Gościowi wręczo
no Medal Warszawy.

V. Dżuranović z małżonką
zwiedzili następnie szpital —

pomnik Centrum Zdrowia
Dziecka, obiekt wznoszony w

Międzylesiu ku czci ponad 13
min dzieci poległych i zamordo
wanych przez . faszystów w ok
resie II Wojny Światowej.

We wtorek w godzinach po
południowych premierzy P. Ja
roszewicz i V. Dżuranović kon
tynuowali rozpoczętą w ponie
działek wymianę poglądów nt.

polsko-jugosłowiańskiej, współ
pracy oraz interesujących oba
kraje problemów sytuacji mię-
dzynaródowej.

Zakończone zostały prowa
dzone pod kierownictwem sze
fów obu rządów rozmowy ple
narne.

P. Jaroszewicz i V. Dżurano-
vić poinformowali się wzajem
nie o węzłowych zagadnieniach
i kierunkach rozwoju społecz
no-gospodarczego Polski i Ju
gosławii- Wyrażono ponownie
zadowolenie z pomyślnego i
wszechstronnego rozwoju pol
sko-jugosłowiańskich stosun
ków politycznych, gospodar
czych, społecznych i kultural
nych.

Stwierdzono zgodnie, że pers
pektywy dalszego rozwoju tych
stosunków zostały zarysowane
w sposób realny, . odpowiadają
cy w pełni potrzebom i rosną
cym możliwościom obu krajów.

Wyniki wizyty i przeprowa
dzonych w jej trakcie rozmów
zostaną ujęte we wspólnym
polsko-jugosłowiańskim komu
nikacie.

Realizacja nakreślonych w to
ku rozmów zadań będzie sprzy
jać dalszemu umacnianiu przy
jaznych stosunków i obopólnie
korzystnej współpracy między
PRL i SFRJ.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rząd zapewni niezbędne środki i podejmie od

powiednie przedsięwzięcia organizacyjne dla

pełnej realizacji zadań ustalonych przez Biuro
Polityczne i Prezydium Rządu w 1974 r.

0 W kolejnym punkcie porządku obrad Biu
ro Polityczne zapoznało się z informacją doty

czącą rozszerzenia inwestycji modernizacyjnych.
Działalność resortów, zjednoczeń i zakładów na

tym odcinku wymaga znacznego pogłębienia
i doskonalenia. Udział robót budowlano-monta
żowych w ogólnych nakładach na modernizację
jest nadmierny. Wartość produkcji i usług uzy
skanych w wyniku inwestycji modernizacyj
nych powinna poważnie wzrosnąć w latach
1978—1980, a także w następnym pięcioleciu.

Inwestycji modernizacyjnych należy dokony
wać w większym stopniu w oparciu o wyposaże
nie maszynowe krajowej produkcji oraz krajowe
rozwiązania techniczne i technologiczne. Biuro
Polityczne zaleciło zmodyfikowanie i rozszerze
nie stworzonych dotychczas preferencji dla inwe
stycji modernizacyjnych.

£ Biuro Polityczne rozpatrzyło również infor
mację o rozwoju budownictwa jednorodzinnego
w latach 1976—1980. Zalecono podjęcie dal
szych przedsięwzięć w polityce kredytowej, u-

sprawnienie zaopatrzenia w materiały budo
wlane oraz wprowadzenie innych ułatwień dla
osób podejmujących indywidualne budownictwo
mieszkaniowe.

Nene z Benfici - kontuzjowany

Aż 8 piłkarzy z FC Porto

w kadrze Portugalii
Już tylko trzy dni dzielą nas od pojedynku POLSKA — POR

TUGALIA w Chorzowie. Wczoraj podaliśmy imienny skład ka
dry portugalskiej. W porównaniu do drużyny, która wystąpiła
przed kilkunastoma dniami w Kopenhadze przeciwko Danii —

brak w zespole tylko napastnika — NENE z Benfici Lizbona. Ten
świetny napastnik doznał niedawno kontuzji kolana, która wy
eliminowała go z reprezentacji.

W 60-lecie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}
Włodzimierza Lenina złożyli
wiązankę czerwonych kwiatów.

W kombinacie im. Lenina pi
sarzy radzieckich witał sekre
tarz' KF PZPR Józef Węgiel
Oraz dyrektor Stanisław Stra-
ma. Goście radzieccy intereso
wali się rozwojem organizacji
partyjnej największego
natu metalurgicznego,
jem życia kulturalnego
huckiej dzielnicy.

W Klubie „Kuźnica”
rem dnia wczorajszego
cja pisarzy radzieckich
ła się z przedstawicielami świa
ta kultury i nauki naszego mia
sta. Powitał' ich przewodniczą
cy „Kuźnicy” Tadeusz Holuj.
Gości obdarzono medalami pa
miątkowymi „Kuźnicy” oraz

bardzo wartościową bibliografią
przekładów polskich i wypowie
dzi w prasie polskiej na temat

twórczości przybyłych pod Wa
wel pisarzy. Na spotkanie w

„Kuźnicy” przybyli: przewod
niczący delegacji pisarzy ra
dzieckich Gbórgij Marków, kie
rownik sektora w KC KPZR
Konstantin Dołgow, zastępca
kierownika Wydziału Kultury
KC PZPR, Józef Trzciński i se
kretarz KK PZPR Jan Grzelak.
Był Obecny: konsul generalny
ZSRR w Krakowie Iwan Korcz
ma.

Przeprowadziliśmy krótką
rozmowę ze znanym dramatur
giem łotewskim, I sekretarzem

kombi-
rozwo-

nowo-

wieczo-
delega-
spotka-

Zarządu Związku. Pisarzy Ło
tewskiej SRR, autorem-„W o-

czekiwaniu Aiwara” Gunarem
Priede.

— Jakie wrażenia z pobytu w

Polsce?
— Po pierwszych trzech

dniach — wspaniałe. Gościnność,
serdeczność, ujmująca grzecz
ność gospodarzy i przygodnych
znajomych.

— Co ciekawego w dziedzinie
kultury zobaczył Pan w naszym
kraju?

— Przedstawienie „Dante”
według wielkiego dzieła pi
sarza włoskiego stworzone w

■warszawskim teatrze „Studio”
przez Józefa Szajnę. Oczywiście
zmiana konwencji wypowiedzi
artystycznej jest tu widoczna,
jakość nawet fascynująca.
Spodziewam się, że i pobyt w

Krakowie będzie bogaty.
(Jędrz.)

Dni Filmu Radzieckiego
(Inf. wł.) W tym roku zoba

czymy 11 premier w czasie
trwających od 3 do 30 listopa
da 1977 r. bieżących Dni Fil
mu Radzieckiego. Filmem, któ
ry w kinie- „Kijów” w Krako
wie w dniu 3 XI bm. uroczyś
cie zainauguruje „Dni” będzie
„Wniebowstąpienie” Larisy Sze-
pitko, dramat psychologiczny z

okresu ostatnej wojny. Szepitko
otrzymała za ten film Główną
Nagrodę na X WFF Ryga 77
a także „Złotego Niedźwiedzia”
na festiwalu w Berlinie Za-

chodnim oraz nagrodę FIPRESCI
r>a tymże samym festiwalu. Po
nadto zobaczymy: „Opowieść o

komuniście” — pełnometrażo
wy dokument I. Biessarabowa,
obrazujący życie i pracę Leoni
da Breżniewa; „Zaufanie” —

Wiktora Tregubowicza i Edwi
na Laina (koprodukcja radziec-

ko-fińska), „Szli żołnierze” Leo
nida Bykowa, „Zapamiętajmy
to lato” Siergieja Sołowiowa.
Dwa filmy dla dzieci zrealizo
wali Igor Wozniesienskij („Gri-
szka i koń Zefir”) oraz Gienna-
dij Wasiliew („Dopóki bije ze
gar”). Jurij Karasik zaprezen
tuje film „Własne zdanie”, uj
rzymy też „Noc nad Chile” Se
bastiana Alarcona i Aleksandra
Kozari — film poświęcony tra
gicznym wydarzeniom z września
1973 r., kiedy faszystowska jun
ta obaliła demokratyczny rząd
Allende oraz „Jak zranione pta
ki” Nikołaja Gubienki i „Żoł
nierze wolności” Jurija Oziero-
wa.

Łącznie 127 kin na 136 w wo
jewództwach miejskim krakow
skim, nowosądeckim i tarnows
kim wyświetlać będzie filmy ra
dzieckie — premiery i przeglądy
retrospektywne (37 kin w Kra-
kowskiem, 54 — w Nowosądec-
kiem i 36 w Tarnowskiem).

Oprócz filmów, Okręgowe
Przedsiębiorstwo Rozpowszech
niania Filmów w Krakowie pla
nuje wiele towarzyszących im
prez. Do najciekawszych należeć
będzie na pewno, organizowane
wspólnie z krakowskim klubem
„Kuźnica”, seminarium na te
mat twórczości wybitnego i nie
żyjącego już reżysera, aktora,
pisarza, Wasilija Szukszyna.

Również w naszej „Gazecie” —

jak co roku — zamieścimy kon
kurs filmowy i okolicznościową
wkładkę. (ter)

W składzie Portugalczyków
widzimy m. in. świetnego sto
pera — Humberto (Benfica), u-

ważanego za czołowego rozgry
wającego w Europie — Alvesa,
który na co dzień występuje w

hiszpańskim zespole Salamanca.
Do ataku kandydują m. in. 19-
- letni — Chalana (Benfica) —

wschodząca gwiazda piłkarstwa
portugalskiego, jeden z czoło
wych strzelców ekstraklasy —

Jordao (Sporting Lizbona).
Najwięcej graczy do kadry, bo

aż 8 pochodzi z klubu FC Porto,
który spisuje się ostatnio bar
dzo dobrze w lidze (wygrał w

ostatniej kolejce ze Sportingiem
Lizbona aż 3:0, a dwie bramki
strzelił właśnie Jordao) i jest re
welacją rozgrywek o Puchar
UEFA (jedenastka z Porto wy
eliminowała w I rundzie aktual
nego lidera Bundesligi — Schal-
ke 04, a w pierwszym meczu II

rundy rozgromiła Manchester
Utd. 4:0).

Portugalczycy mają ostatnio
dobrą serię w meczach między
państwowych. Od ubiegłorocznej
porażki w Porto z Polską (0:2)

wygrali wszystkie 5 pojedyn
ków’: z Danią w Lizbonie 1:0,
z Cyprem w Limassol 2:1, z Wło
chami w Lizbonie 2:1, ze Szwaj
carią w Funchal 1:0 i z Danią w

Kopenhadze 4:2. Te > zwycięstwa
świadczą o dużych możliwościach
naszych sobotnich przeciwników.

Wygrane nad Włochami, a o-

statnio z Danią podbudowały
psychicznie zespół portugalski,
który, czego nie ukrywają w

Lizbonie — ma jeszcze nadzieję
na przegonienie Polaków. Na
stroje panujące w Portugalii
najlepiej oddaje wypowiedź tre
nera Pereiry: „Zwycięstwo nad
Danią w Kopenhadze dodało
nam pewności siebie. W na
szym piłkarskim obozie panuje
teraz zupełnie inny nastrój —

wszyscy zawodnicy palą się do
gry i obiecują, że w Chorzowie
stawią Polakom silny opór”.

A oto krótki meldunek z Ka
mienia, gdzie trenują Polacy.
Wyleczyli kontuzje Szarmach i
Maculewicz, którzy trenują już
normalnie. Nasi trenerzy nie
przewidują już żadnych spotkań
kontrolnych. (ANS)

ale ,

MB

S , (luf. wł.) W nowym roku
g szkoier.iówy-m 7.SL, który za-

g inaugurowano wczoraj w Tar-
5S nowie — sporo miejsca poświę-
g ci się rocznicy Wielkiego Paź-
g dzierniką.
g Na inauguracji, w której
5 uczestniczyli m. in. członkowie

Prezydium WK ZSL z preze-
£ sem WK Tadeuszem Majem
g obecni byli: sekretarz KW PZPR
£ w Tarnowie Eleonora Szymko-
S wiak i wicewojewoda Julian

g Maziarz. Przybył też konsul ge-
g neralny ZSRR w Krakowie
S Iwan Korczma. Wykład inaugu-
g racyjny wygłosił dr Czesław
S Sterkowicz.

Przekazując pozdrowienia od
ludzi radzieckich społeczeństwu
i działaczom ludowym regionu
tarnowskiego, Iwan Korczma

przypomniał udział polskich
rewolucjonistów w historycznych
dniach rewolucji oraz brater
stwo broni żołnierzy polskich i

radzieckich. — „Nas, ludzi ra
dzieckich wzrusza troska, jaką
społeczeństwo polskie i młodzież

otacza groby żołnierzy Armii

Czerwonej poległych na waszej
Ziemi". Konsul generalny ZSRR

mówił również o osiągnięciach
ZSRR.

ES
C'.':
DttA
m
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tarz KD PZPR Kraków-Sród-
mieście Stefan Markiewicz, któ
ry wręczył 50 osobom, legityma
cje kandydackie PZPR..

e-

Wojśwódzki
zjazd seniorów

Ponad stu zasłużonych,
merytowanych ■pracowników,
województwa przybyło do
Tarnowa na uroczystą inau
gurację obchodów Dni Senio- ■
ra. Goście ■-zwiedzili naj
większe zakłady przemysło
we, starówkę i nowe tar
nowskie osiedla. W godzń-
nach popołudniowych odbyło
się spotkanie seniorów z wła
dzami polityczno-administra
cyjnymi województwa.

(fal)

s

immmuiHiEmiinmnmB

umiarko-
zachod-

PROG-

W wyniku wyborów wybrano
nową Egzekutywę KKZ PZPR,
zaś I sekretarzem ponownie Ja
na Flachta. (J)

(Ińf. wł.) Aby zwiększyć opła
calny eksport załoga SZEW dla
uczczenia 69 rocznicy Wielkiego
Października podjęła zobowiąza
nia zwiększenia zadali eksporto
wych o 2,5 min zł dewizowych
i do końca roku wysoko je prze
kroczy. Ponadto zadeklarowano
5 tys. roboczogodzin w czynie

. społecznym na rzecz .estetyzacji
miejsc pracy — a 25 wniosków
racjonalizatorskich wdrożonych
do produkcji przyniesie zakła
dom profit wartości- 1,5 min zł.

s

.s

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ?Początkówo
zachmurzenie duże i możli
we słabe opady deszczu. W

ciągu dnia postępujące od za
chodu większe-, przejaśnienia.
Rano lokalnie mgły. Tempe
ratura maksymalna w dzień
od 14 do 18'st.,‘w Tatrach 5.
Minimalna W nocy od 3 do 6
st. Wiatry słabe i
wane z kierunków
nich.

ORIENTACYJNA .

NOŻA NA,'NASTĘPNA DO
BĘ: Zachmurzenie przeważ
nie umiarkowane. Tempera
tura w dzierż bez większych
zmian, w nory chłodniej.

WCZORAJ’-NA TERMO
METRZE O GODZ. 13: Szcze
cin 11, Gdańsk 13, Olsztyn 14,
Warszawa 10, Poznań 12,
Wrocław 1S. Rzeszów 15, Kar
towice 17, Tarnów. 15, Ka
sprowy Wierch 5, Krakgw 14,
Zakopane 15, N. Sącz 16, Ha
la Gąsienicowa 10, Muszyna
18.

BIOMET INFORMUJE: Sy
tuacja korzystna, stopniowo
pogarszająca.’ Się. Widzial
ność rano miejscami ograni
czona. Drogi miejscami śli
skie.

£

Godną najwyższego uznania
jest .postawą załogi kiedy na

skutek awarii transformatora
został zagrożony roczny plan

..produkcji — dzięki pełnej mo
bilizacji . pracowników straty
wielkości 80 min1 zł zostały od
robione i plan globalny' zostanie

■wykonany. . ■
Na wczorajszej konferencji

sprawozdawczo-wyborczej Ko-
. mitetu Zakładowego PZPR, w

której uczestniczył członek Sek
retariatu KW PZPR, przewod
niczący. WKKP Jerzy. Mardyła

— sumując dokonania nie ukry
wano też braków i' niedostatków.

Spośród wielu inicjatyw po
dejmowanych przez zakładową
organizację partyjną na podkre
ślenie zasługuje zastosowany
dwustopniowy system edukacji
ekonomicznej, którym objęto. 85
proc, załogi. ,W minionej kaden
cji przyjęto też w szeregi partii.
108 towarzyszy,

Powszechnie postulowano kon
tynuację dobrego obyczaju prak
tykowanego w SZEW, aby’
wszelkiego rodzaju żywotne dla
zakładu decyzje, były podejmo
wane kolegialnie, po szerokiej
konsultacji z załogą. Na wnio
sek towarzyszy z OOP powoła
no w SZEW specjalną brygadę,
która zajmie się sprawnym fun
kcjonowaniem urządzeń wenty
lacyjnych i odpylających i od
dzielną brygadę do zastosowania
w produkcji wniosków racjona
lizatorskich zgłaszanych przez
pracowników. Powołano też od
dział zamiejscowy, przedsiębior
stwa ,;Koksorem”, którego za-,
daniem będzie prowadzenie prac
modernizacyjnych i remonto
wych maszyn i urządzeń, zape
wniając ciągłość i rytmiczność
produkcji. Utworzono społeczny
komitet budowy pracowniczych
domków jednorodzinnych, który
przystąpi do realizacji 100 dom
ków W rejonie Dąbrówki.

I sekretarzem KZ PZPR wy
brano ponownie Jana Korzenia.

(jot-ka)

Lepsza organizacja pracy,

oszczędność i dyscyplina
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

które zaspokąjąją potrzeby konsumentów,
tym bardziej . niepokoją opóźnienia w innych.
Wit Drapicji^clokonując oceny stopnia realizącji
manewru gospodarczego nie ukrywał,, że sporo
jeszcze jest zahamowań i przeszkód, z którymi
sobie dotychczas nie poradziliśmy. Wzrasta ilość
towarów, ale nie zawsze idzie w. parze ich ja
kość. Na dobre zagospodarowanie czeka jeszcze
tysiące hektarów ziemi. Ze słuszną krytyką spo
łeczną spotyka się brak kompleksowości nowo

wznoszonych osiedli mieszkaniowych. Mimo, że
obecnie właśnie na budownictwo mieszkaniowe
przeznacza się największe środki, na upragnio
ne mieszkanie przychodzi jeszcze w Krakowie
czekać przeciętnie 9 lat. Do wielu trudnych
zjawisk w gospodarce, częstokroć obiektywnych,
doliczyć należy także te, których usunięcie za
leży od konsekwencji działania aktywu gospo
darczego, kierowników. dyrektorów, całych
służb pracowniczych. Nie można spokojnie ob
serwować bowiem tak niepokojącego zjawiska,
jakim jest ogromna fluktuacja załóg (bywają
takie zakłady, w których 80 proc, załogi zmienia
się w ciągu roku). Przedsiębiorstwa budowlane
nie mogą ujjorać się z szeregiem problemów
technicznych^ a tymczasem w Krakowie jest tak
bogate zaplecze naukowe i jeden z najwyższych
wskaźników nasycenia kadrą inżynieryjną. Na
codzienne somopoczucie mieszkańców Krakowa,
na klimat polityczny wywiera istotny wpływ
zaopatrzenie w sklepach. Ostatnio nieco wzro
sły dostawy szeregu artykułów w tym także
spożywczych'.

Al'e nadal braki wielu towarów doskwierają
nam wszystkim. Produkcja rynkowa — stwier
dził I sekretarz KK, a podobną opinię wyrażali
także dyskutanci, to temat, który nie załatwi
się, jak niektórzy sądzą, kampanijnym podej-

ściem. W wielu dziedzinach produkcji przesta
wienie na wytwarzanie artykułów rynkowych
musi nieco potrwać. Winniśmy więc wykazać
nieco cierpliwości. Gospodarka jest to złożony
mechanizm i podjęte dziś decyzje nie mogą dać
natychmiastowych skutków. Ważne, że jest pro
gram, że są konkretne ustalenia określające po
trzeby rynkowe. Dzisiaj idzie więc o to, by przy
jęty plan był z całą stanowczością realizowany.
Idzie również o to, by producenci wprowadzając
na rynek nowe w’yroby nie podwyższali w spo
sób nieuzasadniony cen. Klient musi mieć mo
żliwość kupna nie tylko tych luksusowych
droższych artykułów, ale i tych tańszych, gdyż
nie każdego stać na kupno wyrobów’ najwyższe
go gatunku. Ważnym tematem jest organizacja
pracy i efektywność gospodarowania. Odpowie
dzialność za to ponoszą kierownictwa i admini
stracje poszczególnych zakładów i one będą z

tego rozliczane. Podawano wczjjyaj liczne przy
kłady niegospodarności i braku dyscypliny. W

pierwszym półroczu br. czas nieprzepracowany
wyniósł aż 9 procent. A ile jeszcze bezmyślnej
krzątaniny i marnotrawienia surowców? Wiele
jest zjawisk, którym trzeba wydać walkę. Z

nieprawidłowościami, powiedziano wczoraj, nikt
kto nosi legitymację partyjną godzić się nie
może. Komunistę musi cechować postawa od
ważna, bezkompromisowa, umiejętność przezwy
ciężenia trudności, a nie opuszczanie rąk przy
napotkaniu przeszkody. Narzekaniem jeszcze
nikt dotąd nic nie zdziałał. Pamiętajmy i o tej

• prawdzie, że tam gdzie jest porządek, ład i dy
scyplina przyjemniej się pracuje i efekty są
większe.

Referat Egzekutywy KK, dyskusja, a także
list I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka,
który przedstawił zebranym sekretarz KK Jan
Gluza stanowią ważny impuls dla skuteczniej
szego wykonania niełatwych postanowień ostat
niego Plenum Komitetu Centralnego Partii w

miejskim województwie krakowskim.
We wczorajszych obradach uczestniczył Wal

demar Gąska z Wydziału Organizacyjnego KC
PZPR.

(Zb.R.)

£
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Terroryzm - temat nr 1 w RFN
(CIĄG DALSZE ZE STR. I)

Obława na 16 terrorystów, którzy mają mieć związek z por
waniem i zamordowaniem Scbleyera, nie dała dotychczas rezul
tatu. Pościg, prowadzony w kilku krajach, a szczególnie w trój
kącie RFN, Szwajcaria i Francja, jak też akcje policji belgijskiej,
holenderskiej, włoskiej, greckiej i krajów skandynawskich do
prowadziły jedynie do ustaleń, że spośród 16 poszukiwanych
terrorystów co najmniej 11 widziano w różnych krajach. Na
prośbę Interpolu podjęła pościg również policja japońska. Nie

wyklucza się bowiem, że kilku terrorystów pojawiło się w Ja
ponii.

Tymczasem w RFN toczy się. nadal, spór .o to, kto ponosi odpo
wiedzialność za wydarzenia w więzieniu Stammheim. Ujawniane
są coraz nowe dowody, świadczące o absolutnym braku nadzoru
w Stammheim. Prasa RFN pisze o „skandalu stulecia, którego
reperkusje polityczne nie tylko podważają zaufanie do zachód-

Z dalekopisu
@ (p) WCZORAJ powróci

ła do Polski ponad 800-oso-
bowa delegacja przodują
cych w pracy, nauce i dzia
łalności społecznej dziewcząt
i chłopców, _

która uczestni
czyła w organizowanych od
15 do 23 bm. na terenie Kra
ju Rad, II Dniach Przyjaźni
Młodzieży Polskiej i Ra
dzieckiej.

9 ZWALCZANIE, zagro
żeń zawodowych i ochrona
człowieka w procesie • pracy
— to temat nowo utworzo
nego węzłowego problemu
badawczego: porozumienie w

tej sprawie podpisały -.25 bm.
resorty: nauki,' szkolnictwa

wyższego i. techniki oraz

pracy, płac i spraw socjal
nych.

$ W GENEWIE odbyło się
spotkanie przewodniczących

delegacji ZSRR i USA na

radziecko-amerykańskie roz
mowy. w sprawie ogranicze
nia strategicznych zbrojeń
ofensywnych.

WE WTOREK przybył
do Waszyngtonu minister
spraw zagranicznych Arabii

Saudyjskiej, książę Fuad Ibn

Fajsal. Rozmowy jakie prze
prowadzi on z prezydentem
Carterem i innymi osobisto
ściami administracji amery
kańskiej dotyczyć' będą m.

. in.• „ sytuacji ..na Bliskim
Wschodzie, eksportu do USA
saudyjskiej ropy naftowej i
dostaw do Arabii amerykań
skiego sprzętu wojskowego.

£ GRUPA, złożona z kil
kudziesięciu członków komi
tetu na rzecz uwolnienia u-

więzionych nacjonalistów
portorykańskich rozpoczęła
25 bm. okupację słynnej
„Statuy Wolności” u wejścia
do portu w Nowym Jorku,

(Inf. wł.), Dająca się ostatnio
zaobserwować eksplozja prze
mysłowa i gospodarcza, przecią
żenie transportu samochodowe
go, wysoki koszt autostrad i lot
nisk wpłynęły na ponowny
wzrost zainteresowania kolejnic
twem, charakteryzującym się
dużą zdolnością przewozową
przy stosunkowo niskich kosz
tach własnych. Użytkowni
cy domagają się. nie tylko jazdy
bezpiecznej, komfortowej, nie-

Dla przyszłości
i postępu

naszego kolejnictwa

nioniemieckiego wymiaru sprawiedliwości, lecz przyczyniają się
także do nasilenia nieprzychylnych nastrojów na świecie”.

f) Imgard Moeller, jedna z terrorystek, która przebywała w

więzieniu stuttgarćkim, ponownie oświadczyła swojemu adwo
katowi, że nie miała zamiaru pozbawić się życia. Według ofic
jalnej wersji prokuratury w Stuttgarcie, Moeller, podobnie jak
nieżyjący już Baader, Raspe i Ensslin, chciała popełnić samo
bójstwo, tylko ją odratowano.

Obrońca Moeller,, adwokat Jutta Bahr-Jendgens przeprowa
dziła z przebywającą w szpitalu Moeller drugą rozmowę we

wtorek 25 bm. Moeller oświadczyła, że pamiętnej nocy usłysza
ła strzały i hałas. Potem otworzyły się drzwi jej celi, a ona

straciła przytomność. Kiedy obudziła się, stwierdziła,
że zadano jej cięte rany. Potem ponownie, straciła przy-

‘ tomność. Kiedy ją odzyskała, znajdowała się już w drodze do
. szpitala.

Moeller oświadczyła też, że nie zadała sobie sama żadnych
ran. Twierdzi ona również, że między nią Baaderem, Raspe i
Ensslin nie było żadnego porozumienia w sprawie popełnienia

zbiorowego samobójstwa.

zawodnej, ale przede wszystkim
szybkiej.

Instytut Pojazdów Szynowych
Politechniki Krakowskiej kiero
wany przez prof. dr hab. inż.
Jana Brosia prowadzi ożywioną
współpracę zarówno z przemy
słem taboru kolejowego, jak i z

ośrodkami Ministerstwa Komu
nikacji, opracowując m. in. opi
nie i ekspertyzy techniczne, wy
dając oceny prac i projektów
racjonalizatorskich itp.

Po raz drugi dyrekcja Instytu
tu i Zarząd Sekcji Pojazdów
Szynowych przy ZOW SIMP w

Krakowie organizują w dniach
od 26 do 28 bm. II Krajową Kon
ferencję „Pojazdy szynowe” pod
protektoratem ministra komuni
kacji mgr Tadeusza Bejma. Ce
lem konferencji jest omówienie
przystosowania taboru szynowe
go do zwiększonych szybkości
1azdy. ■

Holandia 7. finalistę MŚ-78?
Nim dojdzie do meczu Polska — Portugalia, emocjonować się

będziemy innymi pojedynkami w ramach eliminacji do „Mun
dial 78”. Dzisiaj rozegrane będą dwa spotkania: Holandia —

Belgia i Hiszpania — Rumunia. Ich wyniki mogą zadecydować
o ostatecznej klasyfikacji w grupach IV i VIII strefy europej
skiej.
Oto aktualna

IV:
1. Holandia
2. Belgia
3. Irlandia Pin.
4. Islandia

sytuacja w gr.

5919—3
467—2
534—6
622—12

Sytuacja w gr. VIH:

1. Rumunią
2. Hiszpania
3. Jugosławia

243—0
221—1
209—3

Poza dzisiejszym meczem Ho
landia — Belgia do rozegrania
pozostało spotkanie 16. XI. Ir
landia Płn. — Belgia. Wynika z

tego, że jeśli Holandia wygra
lub co najmniej zremisuje dzi
siaj z Belgią — ona pojedzie do
Argentyny. Belgowie mogą ma
rzyć o awansie tylko pod wa
runkiem wygrania dzisiaj z Ho
lendrami i w ostatnim męczu z

Irlandią. Z ostatnich doniesień
wynika, że w Holandii wystąpią
Cruyff, Neeskens, Rcnsenbrink,
zabraknie natomiast kontuzjo
wanych: Rijsbergena i Repa.

Mecze do rozegrania: dziś Hi
szpania — Rumunia, 15. XI. Ru
munia — Jugosławia, 20. XI. Ju
gosławia — Hiszpania. Gdyby
rewelacyjnie spisującym się Ru
munom udało się dziś wygrać w

Madrycie — to sprawa będzie
już przesądzona, Rumuni wy
startują w Argentynie! Fachow
cy więcej szans jednak dają Hi
szpanom, ich zwycięstwo wy
równuje szanse w grupie, nawet

Jugosławia — pod warunkiem
dwóch zwycięstw — będzie mia
ła jeszcze szansę na I lokatę.

"(ANS)'
’

19. nz bokserów Polski i NRD
Już po raz 19 w meczu mię

dzypaństwowym skrzyżują ręka-,
wice pięściarze Polski i NRD.

Oficjalny mecz odbędzie się 28
bm. w Gera a drugie spotkanie
w Erfurcie 30 bm.

Będzie to 19 oficjalny . mecz

reprezentacji obu krajów. W do
tychczasowym bilansie pięścia
rze Polski odnieśli 12 zwycięstw,
3 razy zremisowali i ponieśli tyl
ko 3 porażki, w tym dwie w o-

statnich latach — 1975 r. w Karl
Marx-Stadt 8:14 i w 1976 r., we

Wrocławiu także 8:14.

Kontakty obu reprezentacji
rozpoczęły się w marcu 1952 r.

na turnieju w Moskwie. Lepszy
mi okazali się wówczas Polacy,
wygrywając 14:6. Pierwszą po

rażkę 8:12 ponieśli Polacy w

1966 r. w Berlinie, a kolejne
dwie. przegrane — w ostatnich
dwóch latach.

PZB ustalił już skład naszej
reprezenacji:

Papierowa — Pietrzykowski,
mu?za — Średnicki, kogucia —

Massier, piórkowa — Maczuga
i Przybylski, lekka — Nowak,
lekkopólśrednia — Szczerba,
półśrednia — Kicka, lekkośred-
nia — Rybicki, średnia — Niem-
kiewicz, półciężka — P. Skrzecz,
ciężka — Kuskowski i Skoczek.

Jak widać brak w zespole 2
mistrzów Europy: Błażyńskiego

; i Gajdy oraz wicemistrza Euro-
i py — Gotfryda.

Nowosądecki Dzień

Nauczyciela — Trenera

Wczoraj w Nowym Sączu od
było się uroczyste spotkanie
działaczy sportowych i młodzie
ży ze szkoły sportów letnich w

Nowym Sączu z przedstawicie
lami władz politycznych i admi
nistracyjnych regionu. Przybyli
na nie m. in. sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Kazi
mierz Rygucki, a także prezes
PFS Marian Renke.

Podczas spotkania była sanecz-

karka z Zakopanego Janina Su-
szczcwska uhonorowana została
odznaką „Zasłużonego Mistrza

Sportu”. W sali „Domu Żołnie
rza” odbyły się też pokazy gim
nastyki akrobatycznej i walk

zapaśniczych, w których .zapre
zentowała się m. in. ekipa ru
muńskich zapaśników z wice
mistrzem świata Rusevem.

(sś)

TKKF zaprasza na

gimnastykę i jogę
Zarząd Dzielnicowy TKKF

Podgórze przyjmuje zgłoszenia
na gimnastykę z nadwa
gą i gimnastykę ogólnorozwojo
wą dla kobiet, a także do zespo
łów ćwiczebnych jogi (kobiet i

mężczyzn). Początek zajęć 3.XI.
br. Informacje i zgłoszenia w

ZD TKKF Podgórze, uł. Lima
nowskiego 24j I p., w godz. 10—
14, z wyjątkiem sobót. Telefon:
613-15.

Zgoda LIGH
na emblematy

reklamowe
Począwszy od przyszłorocz

nych hokejowych MS w Pradze
zawodnicy drużyn uczestniczą
cych w turnieju będą mogli no
sić na , ubiorach emblematy re
klamowe, jednakże bez nazw

firm — postanowił kongres
(LIGH). „Wiele: związków naro
dowych rozwiąże w ten sposób
sprawy finansowe” — powie
dział przewodniczący LIGH —

G. Sabetzki,

\N kilku wierszach
$) Na turnieju Grand Prix

w Wiedniu, Fibak pokonał Sim-
bery (CSRS) 6:2, 6:1. Gottfried

Amay 6:3, 6:1, Taroczy — Spear
6:3, 6:1.

@ 'W Cinco Saltos (Argenty
na) zakończył się turniej, w fi
nale Vilas pokonał Nastase 6:2,
6:4.

d W towarzyskim międzyna
rodowym spotkaniu piłkarskim
Widzew pokonał FC Karl-Marx-
Stadt 1:0 (0:0).

Kurs dla sędziów
piłki ręcznej

Okręgowy Związek Piłki Ręcz
nej ogłasza zapisy na kurs dla
sędziów piłki ręcznej. Zgłoszenia
w lokalu Związku — ul. War
szawska 11/20 od poniedziałku
do piątku, w godz. 12—16. Ter
min* zgłoszeń upływa 15 XI.

. ................... ■■ ll~~

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 października
1977 r. zmarł, w wieku 57 lat

mgr Jan PIECZARA
dyrektor generalny Centrali Handlu Zagranicznego „Bu-
diinex” w Warszawie, odznaczony Krzyżem Oficerskim
i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi od

znaczeniami.
W Zmarłym Przedsiębiorstwo nasze traci oddanego

Przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
INWESTYCYJNO - REMONTOWEGO

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
„NAFTOBUDOWA” W KRAKOWIE
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OGRODKI DZIAŁKOWE

praca, pasja, wypoczynek
--------------- un

>

* Nikt jak dotąd nie zbudował takiego
rzeczywistego, świata, w którym nie byłoby
żadnych ujemnych, zjawisk. To, że one są u

nas, nie jest niczym wstydliwym. Jest nato
miast żenujące udawanie, że ich czasem nie
dostrzegamy. Krytyczne widzenie rzeczywi
stości jest warunkiem dynamicznego, świado
mego jej przekształcania.

(Andrzej Grabski — TRYBUNĄ LUDU)

0 Doświadczenie uczy, iż najbardziej na
wet burzliwa publiczna wymiana poglądów
nigdy nie przynosiła szkody. Wprost prze
ciwnie. Szkodziło zawsze tajemne, zakulisowe

. działanie, intrygi za plecami osób zaintere
sowanych.

(Tadeusz Szyłłejko — LITERATURA)
0 Ongiś uciekali ze wsi przede wszystkim

najbystrzejsi, najinteligentniejsi młodzi lu
dzie. Dziś jest inaczej. Właśnie ci bystrzy,
zdolni i inteligentni coraz częściej zostają,
a odchodzą lękliwsi, słabsi, bojący się wysił
ku i ryzyka pracy na roli.

(Aleksander Małachowski —< KULTURA)
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• Co i przed czym chronić? 0'

Przekształcania świata nie sposób po
wstrzymać 0 Czy potrafimy źyć w tło
ku? • Ochrona środowiska kulturo

wego.

Ochron*
środowisk* to dziś zajęcie.tyleż mod

ne, co nieskuteczne. Żebyśmy przynajmniej
wiedzieli — co i przed czym mamy chronić?

Cała historia człowieka to dzieje przekształcania
świata, czyli zmieniania środowiska. Proces ten

przybiera na tempie; jeszcze sto, dwieście lat temu
nasz glob był bardziej podobny światu jaskiniowca,
niż realiom dwudziestego wieku.

Ochrona środowiska, tak jak ją rozumie dzisiaj
większość ludzi, jest próbą utrzymania jakiegoś sta
tus ąuo. Tyle, że nikt nie wie jakiego. Chroni się
(i słusznie) rzekę, póki czysta i drzewo, nim nie
uschnie. Ale czy o to tylko dziś chodzi?

Człowiek zmienia świat, ale i świat zmienia czło
wieka. Nikt też nie jest w stanie dzisiaj określić,
do jakiego środowiska człowiek jest najlepiej przy
stosowany. Możemy wnioskować tylko przez analo
gię do świata zwierza.t.

Na niewielkiej wyspie Jamesa u wybrzeży USA
osiedlono w 1916 r. cztery jelenie „sika”. Rozmna
żały się bez przeszkód, w 1955 r. — kiedy rozpoczę
to obserwację — było ich już 309. W trzy lata pó
źniej padło prawie 200 jeleni. Nie brakowało im

żywności, przyczyną pomoru — wykazały badania
— były stresy spowodowane nadmiernym zagę
szczeniem. A JAKIEJ PRZESTRZENI MINIMUM

potrzebuje dla siebie człowiek?

I akiejś ochrony wymaga „środowisko genetyczne”
I człowieka. Postępy medycyny wielokrotnie
” zmniejszyły śmiertelność wśród niemowląt. ALE
Śmierć nie wybierała na chybił trafił.

olbrzymiej większości wypadków przedwcześnie
umierały dzieci słabsze, mniej odporne, gorzej do
życia przystosowane. Dziś wszystkie je bez trudu
chroni się od śmierci. Zyją wśród nas, mają dzieci.
Ale żyją też ich geny, wśród których są i spaczone,
Powodujące gorsze przystosowanie do ziemskich
"arunków. Jeśli wyobrazić sobie, że -wszystkie ge
ny Wszystkich żyjących na świecie ludzi to bank

genetyczny ludzkości, wówczas nie trudno pojąć,
że w sejfach tego banku coraz więcej fałszywych
Ptonet 1 tombaku udającego złoto. Bankowi grozi
bankructwo.

Jeden z laureatów Nobla zaproponował, by po-
badaczy spaczonych genów jakoś specjalnie ozna
czyć i zakazać im posiadania dzieci. Lekarstwa na

nadmiar mieszkańców na ziemi niektórzy upatrują
'v ustawowym ograniczeniu liczby potomstwa i w

sterylizacji nieposłusznych. Obydwa pomysły kłó-
''ł się jednak z humanitaryzmem, z przyjętymi
brzez ludzkość normami etycznymi. A PRZECIE/
TE NORMY TEŻ TRZEBA CHRONIĆ, JAK I CA-
ł-E „ŚRODOWISKO KULTUROWE”. Konsekwencje
żaniku szacunku dla życia ludzkiego i odebrania
człowiekowi praw-a do decydowania w tak podsta
wowej sprawie, jak posiadanie potomstwa, mogą
być pow-ażniejsze niż wszelkie zagrożenia biologi
czne.

Nie negując potrzeby obrony każdego kwiatka

zagrożonego podeptaniem i każdej zatruwanej
ryby, obawiam się, że poza obszarem naszego

żainteresowania pozostaje szereg wartości niezbęd
nych dla prawidłowego funkcjonowania człowieka,
tak biologicznych, jak i pozabiologicznych. Cywili
zacja będzie się rozwijać nadal i niejeden kawałek

natury złożymy jeszcze na jej ołtarzu. Myśląc o

ekologii tak, jak dotąd, możemy obudzić się w

chwili, gdy wody będą jeszcze czyste i trawy zie-

>’ne, tylko istota wśród nich żyjąca, choć podobna,
”ie będzie już człowiekiem. Toteż refleksji wyma-

kierunek przekształcania przez nas ziemi i kształt
świata, w jakim chcemy i możemy żyć.
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FOT. KAZIMIERZ OLCHAWA

Wywiad i doc. dr hab. BOLESŁAWEM FARO NEM, rektorem Wyższej Szkoły Pedagogicznej

KSZTAŁCENIE PEDAGOGÓW

Doc, dr hab. BOLESŁAW FARON.

Historyk literatury. Pełnił funkcję I

sekretarza KZ PZPR WSP i prorekto
ra tej uczelni. Obecnie rektor Wyższej
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie.

Lat 40.

r — Panie rektorze,' kieruje pan' najstarszą
uczelnią pedagogiczną w naszym kraju...

— Tak, krakowska WSP rzeczywiście na
leży do najstarszych tego typu szkół w Pol
sce. Zainaugurowaliśmy właśnie 32 rok aka
demicki, a przez te minione lata nasza uczel
nia przeszła wszystkie fazy przeobrażeń mo
delu kształcenia nauczycieli, od 3-letnich stu
diów zawodowych poczynając a na pełnych
studiach magisterskich kończąc. Przygotowu
jemy kadrę pedagogiczną dla różnego typu
szkół na poziomie uczelni akademickiej. Nie
tylko jednak kształcimy nauczyciela, my go
także kształtujemy.

— Nauczycieli kształcą — i jak to pan okre
ślił — także kształtują nie tylko Wyższe Szko
ły Pedagogiczne ale także uniwersytety...

— Każda uczelnia próbuje na swój sposób
dopracować się własnych, najlepszych metod
przygotowała absolwentów. Mogę więc mówić
o tym jak my, tu w WSP, rozumiemy nasze

zadania i dydaktyczne i wychowawcze.
— Proszę bardzo.
— Wyższa Szkoła Pedagogiczna musi wy

posażać studenta nie tyle w wiedzę wąsko-

specjalistyczną lecz — jeśli tak można rzec
— „uniwersalną”. Nasz polonista nie może być
na przykład tylko językoznawcą ale także
winien orientować się dobrze w problemach
literatury. Dobry nauczyciel to umysł otwar
ty, to człowiek posiadający unjiejętnoścj pra
cy własnej. Obserwujemy tu i ówdzie ten
dencję do wyposażania studentów w wiedzę
faktograficzną, tymczasem my chcemy uczyć
przede wszystkim filozofii danej dyscypliny.

— Pana uczelnia przygotowuje jednak nie

tylko specjalistów filologów, matematyków,
czy historyków ale przede wszystkim wycho
wawców...

— Dlatego powiedziałem przed chwilą, het
my i kształcimy i kształtujemy nauczycieli..

— W jaki sposób?
— Przede wszystkim poprzez udział naszych

studentów w różnorakich formach pracy spo
łecznej, wzbogacanie osob.owości każdego stu
denta. Zaraz po studiach młody nauczyciel
obarczony . zostanie rozlicznymi obowiązkami
społecznymi, wymagać będzie się od niego
nie tylko uczenia swoich podopiecznych ale
także aktywnego udziału w życiu środowiska,
w którym żyć i pracować mu przyjdzie. Nau
czyciel musi być do tego przygotowany, musi
posiadać tę specyficzną wrażliwość pozwala
jącą na wychodzenie poza opłotki własnych,
prywatnych spraw. Stąd taką wagę przykła
damy w naszej uczelni do aktywności stu
dentów w ich organizacji — czyli SZSP.

k— Jakość absolwenta kierowanej prze*
Fana uczelni rozstrzyga się nie tylko w trak
cie studiów ale w pewnej mierze już w trak
cie selekcji na egzaminie wstępnym. Tymcza
sem zaczyna się mówić o spadku zaintereso
wania młodzieży zawodem nauczyciela. Czy
nie. zachodzi więc taka sytuacja, że

'

indeksy
otrzymują maturzyści tylko dlatego, że kon
kurencja była mała?

— To prawda, że WSP nie ma takiej moż
liwości wyboru jak np. Akademia Medyczna
czy architektura na Politechnice, ale nie zna
czy to jednak wcale, że każdy chętny dostaje
się u nas na studia.

— Ilu tegorocznych kandydatów mimo zda
nego egzaminu nie otrzymało indeksu?

— Ponad dwustu i w zdecydowanej więk
szości byli to absolwenci szkół średnich speł
niający wszystkie wymogi stawiane kandy
datom na studenta. Byli po prostu dobrze do
studiów przygotowani. Zainteresowanie za
wodem nauczyciela nie maleje bowiem w ja
kiś drastyczny sposób a dla wielu młodych
ludzi ukończenie wyższych studiów pedago
gicznych stanowi istotny, społeczny awans.

— Egzamin wstępny jest tylko sprawdzia
nem wiedzy?

— Nie. Badamy także predyspozycje peda
gogiczne i umiejętność syntetycznego myśle
nia,

— W związku z reformą oświaty zmieniać
się chyba musi i zakres działania uczelni pe
dagogicznych...

— Właśnie dla potrzeb przyszłej 10-latki
uruchomiliśmy kierunek nauczania początko
wego przygotowujący nauczycieli uczących w

klasach od I do III, kierunek wychowania
przedszkolnego. Uważamy bowiem, że skoń
czyły się czasy tzw. pań przedszkolanek i dzi
siaj kadra pracująca z najmłodszymi posiadać
musi również wysokie kwalifikacje pedago
giczne.

— Pomówmy o pewnym drażliwym proble
mie: o postawach nauczycieli. Dość powsze
chne jest przekonanie o zawinionym przez sa
mych uczących spadku autorytetu nauczy
cielskiego zawodu...

—■"Nauczyciel nie żyje w próżni i wcześniej
czy później może na niego oddziaływać de
moralizująco środowisko. Wielu uczących
przyjmuje z czasem postawę konformistycz-
ną — wielu to nie znaczy, że wszyscy. Z dru
giej strony przy wielu niedostatkach, różnych
mankamentach społecznego życia chcemy pa
trzeć właśnie na nauczycieli jak na swego ro
dzaju „świętych” Sami łatwo rozgrzeszamy
się z różnych niedoskonałości ale od nauczy
cieli wymagamy samych cnót.

— Podobno nauczyciel to nie tylko zawód
lecz także powołanie...

— ...dlatego właśnie robimy wszystko, aby
naszym absolwentom wszczepić przekona
nie, że ich postawy, ich zachowanie będą we
ryfikowane w szczególnie ostry sposób. Z te
go faktu zdawać sobie musi sprawę każdy
adept nauczycielskiego zawodu. I wcale nam

nie chodzi o absolutny ideał osobowości lecz
o człowieka autentycznego, żywego, nawet z

prawem do- drobnych błędów. Zastanówmy
Się, czy od nauczycieli aby zbyt dużo się nie
wymaga? Proszę tylko spojrzeć na środowisko
wiejskie. Tutaj nauczyciel jest od wszystkiego,
przypominając przysłowiowego wielbłąda.
Tymczasem polska wieś nie przypomina już
tej sprzed kilkudziesięciu lat i choć pedagog
przestał być jedyną wykształconą osobą to
w dalszym ciągu tylko on zobowiązany
jest do spełniania rozlicznych społecznych
powinności. Sądzę, że gdyby udało się odcią
żyć nauczycieli od wielu zbędnych obowiąz
ków, wyszłoby to na korzyść i młodzieży i au
torytetowi zawodu. Sam przez pięć lat byłem
nauczycielem...

— Teraz jest Pan rektorem...
— Właśnie doświadczenia zdobyte w szkole

doskonale przydały mi się do pracy dydak

tycznej i wychowawczej w uczelni. Zresztą
wszyscy pracujący u nas nauczyciele akade
miccy mają za sobą okres pracy w liceach lut.
szkołach podstawowych a młodzi asystenci
odbywają najpierw roczne staże w szkolnic
twie.

— Panie rektorze cieszy się pan dużą po
pularnością nie tylko wśród studentów WSP
nie czuje się tego typowego dystansu między
magnificencją a szarym żakiem. Jakinii me
todami udało się panu nawiązać ten bezpo
średni kontakt z młodzieżą?

— Nie wiem jak to jest z tą popularnością,
zresztą nie o tani poklask mi chodzi. A bez
pośredni kontakt? Cóż, nie mam temperamen
tu gabinetowego urzędnika, więc prowadzę tak
jak wszyscy wykłady, zaglądam do klubów
studenckich, w trakcie lata odwiedzam obo
zy-

— Jest pan autorem kilku znaczących pozy
cji książkowych a także uprawia pan z powo
dzeniem publicystykę kulturalną w prasie
radiu, telewizji. Trochę burzy pan tradycyj
ny stereotyp szefa szkoły wyższej..,

— Rzecz krótko ujmując mogę powiedzieć,
że nie chcę tylko uprawiać nauki ale także
popularyzować wiedzę. Stąd więc te moje
„wizyty” w środkach masowego przeka
zu, które dają mi zresztą pełną satysfakcję.

— Ma pan 40 lat i jest Pan chyba jednym
z najmłodszych rektorów w Polsce...

— „.dwa lata temu, kiedy otrzymywałem
nominację, byłem jeszcze młodszy.

— Jaki sukces tak młody rektor uważa więc
za najważniejszy w swojej rektorskiej karie
rze? ,

— Chyba uruchomienie w bieżącym roku
akademickim filologii romańskiej, której fakt
powstania traktuję jako symbol przeobrażeń
uczelni pod kątem potrzeb współczesnej szko
ły, jako dowód ofensywności krakowskiej
WSP w stosunku do potrzeb oświaty.

— Czy właśnie za ten ofesijwny styl zarzą
dzania szkołą otrzymał Pan we wrześniu wy
sokie wyróżnienie resortu?

— Jest to nagroda I stopnia ministra nauki,
szkolnictwa wyższego i techniki za „osią
gnięcia dydaktyczno-wychowawcze i organi
zacyjne na stanowisku rektora Wyższej Szko
ły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Na
rodowej w Krakowie”.

— Serdecznie gratulujemy zaszczytnego
wyróżnienia.

Rozmawiał: JANUSZ HAŃDEREK
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W bociana Szare komórki na eksport

nie wierzą ale...
W Wojewódzkiej Poradni Wyehowawczo-Zawodowej w

Krakowie istnieje dział Psychoterapii i Wychowania Se
ksualnego utworzony głównie dla uczniów szkół ponad
podstawowych. Oprócz kontaktów z młodzieżą, która tu
szuka pomocy w rozwiązywaniu swoich problemów, zes
pół (psychologowie i psychiatra) prowadzi badania son
dażowe w środowiskach uczniowskich, udziela również

n prelekcji na życzenie poszczególnych szkół. Jak do tej pro
blematyki odnosi się młodzież, nauczyciele, rodzice — czy
zyskuje ona na znaczeniu, czy też nadal traktowana jest
dorywczo na marginesie działań wychowawczych? Na
szym rozmówcą jest dziś

mgr JERZY NIENIEWSKI
— W szkołach są lekcje z zakresu wychowania rodzinne

go. Tematyka dotyczącą sfery życia seksualnego rzadko jest
poruszana. Nauczyciele niechętnie ją podejmują. Jeśli już
trzeba, wolą by wyręczali ich specjaliści: psycholodzy,
lekarze. Rodzice z kolei uważają, że to powinność szkoły.
Też tłumaczą się brakiem wiedzy, nieumiejętnością jej
przekazywania. Zresztą ogół młodzieży podziela niechęć
rodziców. Po obu stronach te same hamulce: wstyd, za
żenowanie, niezręczność.

Jak. za czasów młodości pradziadków. Ale jest przy
najmniej literatura popularno-fachowa, łatwo dostępna.

— W naszym społeczeństwie nadal nie ma potrzeby
wiedzy z tej dziedziny. Uważa się ją za zbędną. Nie doce
nia się jej znaczenia. Stosunek do zagadnień współżycia
seksualnego jest na ogół bardzo niedojrzały — i emocjo
nalnie i intelektualnie. We wszystkich środowiskach, bez
względu na poziom kultury, różnice światopoglądowe, a i
pokoleń też.

— Różnice pokoleń zaznaczają się tu jednak choćby w

, dziedzinie obyczajowej. Istnieje nawet niepokój, że mło
dzież bezceremonialnie łamie ustalony porządek, że mło-
cza w przedwczesne dla jej wieku doświadczenia.

— Z naszych badań wynika, że np. co 10 dziewczyna
w wieku lat 18 ma za sobą tego typu przeżycia. Trudno
jednak twierdzić o rozwiązłości, o łatwym odrzucaniu
przyjętych norm obyczajowych, a zwłaszcza moralnych.
Przeciętne zapatrywania młodzieży nie odbiegają od prze
konań powszechnie tu panujących. W ocenach wartościu
jących kieruje się ona przeważnie kryteriami, jakie wy
znają starsi. Podobne ustalenia przynoszą np. badania an
kietowe wśród młodzieży angielskiej. W podejściu do za
gadnień seksu, jego roli, wpływu na rozwój związków
partnerskich — prawie w niczym nie różnią się od czter
dziestolatków.

— Mówi Pan, że co dziesiąta lS-letnia dziewczyna ma

za sobą przeżycia seksualne. „Tradycyjnie” czy „nowocześ
nie" — jakby nie patrzeć ■— nie jest to znowu fakt tak
obojętny, bez zabarwień wychowawczych, moralnych, spo
łecznych.

— Sedno problemu tkwi w czym innym. Nie akurat w

tym, że w osiemnastym roku życia zamiast w dziewiętna
stym czy w dwudziestym drugim. Takie rozumowanie
to też dowód niedojrzałości poglądów w tej mierze. Nie
bezpieczeństwo tkwi bowiem raczej w okolicznościach, ja
kie zazwyczaj towarzyszą wczesnemu rozpoczynaniu ob
cowania seksualnego: przypadkowość kontaktów, zmien
ność partnerów, brak motywacji emocjonalnych.

— Na prelekcjach wygłaszanych w szkołach — o co g
pytają uczniowie?

— Chłopcy z reguły o techniczną stronę współżycia, o ■
pozycje, sposoby jak najlepszego zaspokojenia kobiety.
Interesuje ich sprawność, rekordowość — w niej upatrują g
zalety tzw. stuprocentowego mężczyzny. Dziewczęta uwa- R

żają, że z kolei ich rolą jest dbałość o to, co nazywają
„uczuciem”. Pytają jak pozyskać i utrzymać przy sobie
chłopców, jak tworzyć atmosferę ciepła, objawiać kobie
cość. W obu postawach, identycznie jak u większości do
rosłych. daje o sobie znać niedojrzałość w traktowaniu
problemów życia seksualnego.

— Znowu ta nieszczęsna niedojrzałość! Na czym ona

polega?
— Miłość i seks w odczuciu większości stanowi dwie

odrębne wartości. Pierwsza jest zdecydowanie pozytywna,
uszlachetniająca, wzniosła. Drugą nie wiadomo jak trak
tować. Temat tabu, niewygodny, krępujący — zawsze na

pograniczu czegoś, co moralnie podejrzane.
Interesujące porównawczo są np. wyniki badań prze

prowadzane m.in. wśród młodzieży pracującej w wielko
przemysłowych ośrodkach w RFN. Jest to młodzież roz
wijająca się, wychowująca w podobnych jak nasze wa
runkach klimatycznych, kulturowych. Przypadki wczesne
go rozpoczynania życia seksualnego są wśród niej częste,
dość powszechne. Są to jednak przeważnie związki sta
łe, oparte na szeroko rozumianej więzi emocjonalnej,
wspólnych zainteresowaniach, planach życiowych itd. Mło
dzież ta wykazuje na ogół bardzo wysoki poziom uświa
domienia i łączący się z tym poważny stosunek do zna-

■czenia. do roli życia seksualnego. Co ponadto znamienne?
Otóż stwierdzono, żc zjawisko wczesnego wychodzenia w

stosunki seksualne znacznie częściej występuje w grupach
młodzieży o wyższym poziomie kultury i wykształcenia.
U nas zaś odwrotnie — m.in. wśród młodzieży zaniedba
nej wychowawczo i intelektualnie, z marginesu społecz
nego jak również tej o niższych aspiracjach umysłowych
i zawodowych.

— Proszę mi wierzyć, że nierzadko spotykamy się z

młodymi ludźmi .których wiedza o problemach życia
seksuałno-erotycznego nie wykracza poza pewnik iż bo
cian nie przynosi dzieci... Kuriozalne ale prawdziwe. W
naszej pedagogice nie ma jeszcze dostatecznego zrozumie
nia jakie skutki, począwszy od zdrowotnych na społecz
nych skończywszy, pociąga za sobą powierzchowność dzia
łań wychowawczo-edukacyjnych w tej dziedzinie..

Rozmawiała: MARIA SZELINGOWSKA

DZIAŁO NABITE ATOMAMI
Gdyby udało się w najszerszym miejscu

kropki postawionej na końcu tego zdania

ustawić atomy w szeregu jeden obok dru
giego, zmieściłoby się ich... pięć milionów!

Sam atom jest z kolei sto tysięcy razy więk
szy od swojego jqdra, choć to w nim właś
nie skupia się prawie cała masa atomu.

Gdyby udało się atom powiększyć do roz
miarów kościoła Mariackiego, jego jądro
nie byłoby większe od ziarnka maku...

W tych maleństwach — atomie i jego ją
drze — tkwią potężne siły, których rozpęta
nia obawia się świat. Ale można przecież
używać ich także z pożytkiem dla człowie
ka.

POŻYTEK Z ŻÓŁTEJ KONICZYNY

Już dziś jednym z mierników nowoczesności gospodarki
staje się — obok elektroniki i komputerów — wykorzy
stanie w przemyśle technik nuklearnych. W jednej tylko
Hucie „Katowice” znajduje się kilka tysięcy źródeł pro
mieniowania. Żółte koniczynki, znak ostrzegawczy jakim
są one opatrywane, coraz gęśc.J porastają i polską krai
nę.

Nie sposób wymienić wszystkich zastosowań technik
nuklearnych wykorzystujących radioaktywność pierwia
stków. Bardzo często dla laika będą to sprawy równie
zadziwające i niewytłumaczalne jak cuda. Żaden to bo
wiem już dziś problem zrealizować odwieczne marzenie
alchemików. Rtęć bombardowana w reaktorze jądrowym
neutronami zamienia się w... złoto. Tyle, że drożej to wy
chodzi niż kupno kruszcu u jubilera.

O wiele większe znaczenie praktyczne mają zastosowa
nia przemysłowe. Techniki atomowe pozwalają zajrzeć w

głąb rozpalonego pieca i obserwować na bieżąco jakość
wytopu. Jeśli tylko cokolwiek „nie gra” — łatwo o popra
wienie błędu.

Dzięki technikom radioaktywnym bada się wewnętrzne
struktury materiałów, co daje możliwość wykrycia ukry
tych dotąd wad tworzywa, a co za tym idzie — uniknię
cia zaskakujących użytkownika awarii.

Pewnie coraz trudniej będzie znaleźć dziedzinę, w któ
rej nie korzysta się z usług fizyki jądrowej. Na naszych
oczach powstają np. nowa gałąź lecznictwa — medycyna
nuklearna. Naświetlanie izotopami radioaktywnymi sta
nowi czasami jedyną szansę wyleczenia chorego (rak!).
Stosuje się je i w innych chorobach, coraz częściej też ra
dioizotopy pomagają postawić bezbłędną diagnozę. Nic
więc dziwnego, że w Wielkiej Brytanii część instytutów
zajmujących się fizyką jądrową żyje „na garnuszku”
służby zdrowia.

ARTYLERIA ATOMOWA

Obok reaktora jądrowego drugim podstawowym orę
żem fizyka-atomisty jest dziś cyklotron, który można

przyrównać do działa nabijanego atomami, służy bowiem
do przyspieszania biegu atomów i ich jąder. Na całym
świecie pracuje już blisko setka tego typu urządzeń. Nie
wielka Holandia ma ich siedem. W Polsce są tylko dwa
cyklotrony i oba znajdują się w krakowskim Instytucie
Fizyki Jądrowej. Dopiero niedawno zakupiono trzeci, zo
stanie on zainstalowany w Warszawie.

Oba krakowskie cyklotrony są dziś już przestarzałe. Pa
miętają jeszcze lata pięćdziesiąte. Mniejszy zbudowano
w IFJ „systemem gospodarczym”, większy — typu „Usko-
ritiel-120” — zakupiono w ZSRR.

Ważnym parametrem cyklotronu (akceleratora) jest fakt
do jakiej prędkości (a co za tym idzie energii) przyspie
sza on cząstki. Jeszcze ważniejsze dla fizyków jest zaś to,
czy przyspieszane cząstki biegną bezładną kupą, czy też

jak najbardziej zwartą kolumną i równym krokiem. Nie
bez znaczenia wreszcie jest możliwość regulowania nada
wanej cząstkom szybkości i zakres przyspieszanych jonów
— czy można przyspieszać tylko jądra najlżejszych pier
wiastków, czy też i cięższych. W najlepszych współcze
snych akceleratorach rozpędza się już jądra atomów
wszystkich pierwiastków, w Krakowie można było używać
tylko dwu najlżejszych: wodoru i helu. W nowoczesnych
akceleratorach wprowadza się ponadto automatyzację.
Przestrojenie do kolejnego doświadczenia ręcznie stero
wanego cyklotronu zajmuje w prostszym wypadku 2—3
godziny. Akceleratory sterowane automatycznie przestra-
jają się w kwadrans. ,

KUPIĆ? NIE KUPIĆ?

Kiedy przed kilku laty rozważano możliwość importo
wania do Krakowa cyklotronu, najtańsza z ofert zachod
nich (francuska) opiewała na prawie 3 miliony dolarów.
Tylko połowę tej sumy stanowił koszt urządzenia, drugą
— praca szarych komórek włożona w wykonanie niezbęd
nych obliczeń. Nie ma bowiem dwu identycznych cyklo
tronów, zbyt mało ich potrzeba, by opłacała się produk
cja seryjna, toteż każdorazowe obliczenia stanowią znacz
ną część kosztu zakupu.

Była jeszcze druga możliwość. W Zjednoczonym Insty
tucie Badań Jądrowych w Dubnej pod Moskwą kilkudzie
sięcioosobowa grupa inżynierów, w której znajdował się
doc. dr Jerzy Szwabe, przygotowała projekt gruntownej
modernizacji cyklotronu takiego właśnie typu, jak zain
stalowany w Krakowie. Można było go kupić stosunkowo
tanio, za ruble — ale nie chciano ryzykować z niespraw
dzonym projektem. Kupili go (obliczenia i części) Czeeho-
słowacy. Nie żałują.

Tymczasem doc. Szwabe wrócił już do Polski, do kra
kowskiego Instytutu Fizyki Jądrowej. Tu właśnie chce
realizować swą życiową pasję: produkcję wysokiej jako
ści urządzeń dla fizyki jądrowej. Zaczynał sam, dziś-
współpraeuje z kilkunastoosobowym zespołem i ma już
gotowe plany przerobienia krakowskiego cyklotronu na

nowoczesne urządzenie.

LEPSZY NIŻ NOWY

Projekt modernizacji „Uskoritiela-120” zakłada opty
malne wykorzystanie istniejących już części. Najważniej
sze z nich to 120-tonowe bieguny magnesu i budynek, w

którym cyklotron się znajduje. Budynek ma ściany 2-me-
trowej grubości, wykonane ze specjalnego betonu — dla
tego właśnie na Zachodzie koszt budynku wynosi 2/3 ce
ny cyklotronu (u nas budownictwo jest nieco tańsze). Za
równo magnes, jak i budynek wykonano przed laty, ze

znacznym nadkładem materiału — dziś będzie jak zna
lazł.

W pokoju doc. Szwabego wisi na ścianie dokładny har
monogram prac. Modernizacja będzie ukończona do 1980
r., ale poszczególne nowe elementy cyklotronu będą dzia
łały wcześniej. Już za rok prawdopodobnie do IFJ będą
przychodzić pacjenci na naświetlania, za półtora roku In
stytut rozpocznie produkcję radioizotopów dla potrzeb
lecznictwa i przemysłu. Radioizotopy występują w naturze,
te jednak, które produkuje się w cyklotronach, choć droż
sze — mniej są szkodliwe dla zdrowia chorych.

Z harmonogramu odczytuję nazwy zakładów i instytucji
współdziałających w produkcji cyklotronu z IFJ. Wyko
nanie części mechanicznej bierze na siebie elbląski „Za-
mech”, elektronikę — prawdopodobnie Politechnika War
szawska. Dużą pomocą w projektowaniu służy gdańska
„Biprotechma”. Najwyższej zaś jakości stal, potrzebną w

częściach mechanicznych cyklotronu wykonano już w

Kombinacie im. Lenina, a jej dalszej obróbki podjęły się
huty „Zabrze”, „Baildon”, „Batory” i „Zgoda”. Pracą akce
leratora będzie kierował komputer „Mera”.

Nie na tym jednak koniec planów doc. Szwabego. Ma
rzy mu się (i rozpoczął już wstępne prace) zbudowanie
jeszcze doskonalszego akceleratora — resatronu. Projek
towane parametry tego urządzenia przewyższają osiągi
wszystkich znanych urządzeń tego typu, włącznie z akce
leratorem w Darmstadt. Krakowski resatron mógłby być
gotów (o ile się znajdą pieniądze) w 1987 r.

SZANSA

Równocześnie rysuje się możliwość uczynienia z pro
dukcji cyklotronów intratnego biznesu eksportowego.
Przemysłu nie stać na produkcję w tak krótkich seriach
(ostatnio wycofał się Philips i na placu boju pozostał tyl
ko Thompson z przestarzałymi urządzeniami), nie wszy
stkie zaś placówki naukowe potrzebujące cyklotronu po
trafią go wyprodukować same. Na obliczenia wykonane
dla modernizacji „Uskoritiela-120” i na poszczególne czę
ści mają ochotę w Belgii i NRD.

Niedawno rozpatrywano program rozwoju zastosowań
technik nuklearnych w przemyśle i medycynie krajów
RWPG. Bez cyklotronów ani rusz. Przynajmniej niektó
re ich typy można konstruować w IFJ. „Zamech” jest za
interesowany współpracą i bierze na siebie wykonanie
części mechanicznych.

Wygląda więc na to, że prawie „z niczego”, w

krótkim czasie mamy szansę dorobić się nowe]
polskiej specjalności eksportowej. Ale mieć szan
sę a wykorzystać jq - to czasem dwie zupełnie róż
ne sprawy. Oby tym razem tak nie było.

MARIAN SZULC

Moje spotkania z ludźmi i Krajem Rad
Konkurs „Moje spotkania z ludźmi

i Krajem Rad” organizowany przez
„Gazetę” wspólnie z zarządami
TPPR w Krakowie, Nowym Sączu i
Tarnowie wkracza w decydujące
stadium. Codzienna poczta przynosi
nam nowe prace, w których Czytel
nicy dzielą się z nami wrażeniami z

pobytu w Związku Radzieckim. W

niniejszej publikacji przedstawiamy
krótkie fragmenty trzech materiałów

konkursowych oznaczonych hasłami
— kolejno: „Szerszeń", „Soczi" i

„AB 3986772”.

MOSKWA
t i Czerwony Plac. Kawał historii Rosji,
ą przede wszystkim państwa radzieckie
go, jest związany na trwałe z tym pla

cem. Stąd, wprost po defiladzie 7 listopada
1941 r. pułki i dywizje Armii Czerwonej wy
ruszyły na front, oddalony od Moskwy zaled
wie o 40 kilometrów. Tu też „paradą zwycię
stwa” zamknął się ostatni rozdział Wielkiej
Ojczyźnianej Wojny.

Kolejka do mauzoleum Lenina ciągnie się
przez cały Czerwony Plac i ginie gdzieś w

ulicy. Ludzie z różnych zakątków i stron Kra
ju Rad, zagraniczni goście, czy turyści, pewnie
też mieszkańcy olbrzymiej metropolii, cierpli
wie czekają na otwarcie mauzoleum. Nas
wprost z autokarów prowadzą na czoło ko
lumny. Przechodzimy obok długiego sznura

ludzi wzbudzając ogólne zaciekawienie biało-
czerwonymi naszywkami na klapach płaszczy
i palt, zwłaszcza nasza góralska ludowa kape
la w regionalnych, zakopiańskich strojach,
zwraca uwagę i zainteresowanie. Uroczysta
zmiana warty przed mauzoleum i możemy
wchodzić. W dostojnej powadze i ciszy składa
my hołd Wielkiemu Człowiekowi, wodzowi re
wolucji, pierwszemu budowniczemu pierwsze
go w świecie państwa robotników i chłopów.
Ziemia krakowska, której był kiedyś gościem,
śle mu za naszym pośrednictwem w dowód

pamięci, pęki biało-czerwonych' róż. Składamy
je z czcią i szacunkiem należnym genialnemu
wodzowi światowego proletariatu. Patrzę na

leżącego w oszklonym sarkofagu... i... może to

śmieszne, ale wyobrażam go sobie żywego z

z uśmiechem wyciągającego rękę na powita
nie: — Zdrastwujtie towariszczi Polaki!... A
może to nie tak znowu śmieszne? Na pewno
nieraz tak właśnie witał kiedyś... w Krakowie,
Poroninie czy w innym miejscu znajomych
przyjaciół Polaków? Wierzył im i ufał, miał
wiele sympatii do Polski i Polaków.

Na zewnętrznych ścianach muru Kremla
marmurowe tablice zamykające urny z pro
chami wybitnych rewolucjonistów i zasłużo
nych działaczy Kraju Rad. Często spotykam
polskie nazwiska, świadczące o wielkim wkła
dzie Polaków w dzieło rewolucji i władzy lu
dowej, ale też o starych kontaktach i związ
kach naszych narodów w walce o prawa ludu.

Po południu jedziemy zobaczyć Uniwersytet
Łomonosowa. Ta największa w Kraju Rad
uczelnia wielkości pokaźnego miasta kształci
25 tysięcy studentów różnych dziedzin nauki,
zresztą różnych narodowości i różnych ras.

No cóż, podziwiamy i zazdrościmy.

SOCZI

amochodem „Inturistu” jedziemy przez:
Magri, Asze, Łazarjewskoje, Gołowinkę,
Loo, Dagomys — stolica rosyjskiej herba

ty; (radzę kupować tzw. „bukiet”), — Soczi,
Macestę: sanatoria, źródła siarkowodorowe o

temperaturze od 22 — 45 śt. C.
Nad Macestą czuwa wykuta w skale zadu

mana bogini. Dalej Chosta — znana w XIII
wieku jako faktoria genueńska. Wywożono
stąd wosk i miód. Miód z gajów bukszpano
wych. Zwiedzamy rezerwat, gdzie na bazalto
wych skałkach oplecionych mchami i stu ro
dzajami bluszczu rosną bukszpan i cis. Plan
tacja bambusa, którego jest kilka rodzajów —

czarny nadaje się do wyrobu lasek i innej
galanterii. Z pozostałymi rodzajami bambusa
soczińcy obchodzą się bardzo nieelegancko,
zbroją nim beton, a więc mają nowy rodzaj
materiałów budowlanych. Przy okazji spraw
dzian z botaniki — czym jest bambus? Drze
wem, krzewem, krzewinką czy trawą? Tak,
tak trawą. Jest pusty w środku i ma kolanka.
Dodam jeszcze, że są aleje palmowe, magnolio"
we, eukaliptusowe, sosnowe, piniowe, gaje

laurowe. I palmowe — słowem 1600 odmian'
drzew i krzewów'.

Z Chosty jedziemy do Adleru. Jest to trzeci
eo do wielkości port lotniczy w ZSRR. Co dwie
minuty odlatuje lub przylatuje samolot. Obec
nie najintensywniej rozbudowana dzielnica So
czi. Wszystkich przyjezdnych dziwi niemiecka
nazwa Adler. Powstała ona przez pomyłkę.
Przy kreśleniu map, po kilku butelkach miej
scowego wina — kartograf niezbyt wyraźnie
napisał „Adder” tzn. kraina ducha, wziętego z

języka abchaskiego. Odczytano Adler i tak już
pozostało.

CIRCARAMA
wiedziliśmy wystawę osiągnięć gospodar
czych ZSRR. Obszar jej był ogromny. To
też zwiedzanie całości w ciągu jednego

dnia nie było możliwe. Udaliśmy się więc do
tłumnie odwiedzanego pawilonu kosmonauty-
ki, a następnie do kina „circarama” wyś
wietlającego film panoramiczny z wielu barw
nych taśm. Było to kino zupełnie nietypowe.
Budynek w kształcie beczki, a miejsca w sa
mym środku na jej dnie, tylko stojące (seans
trwał 20 minut). Wokół u góry umieszczono
dwa pasemka ekranów, po jedenaście ekra
nów w każdym. Gdy rozpoczęła się projekcja
zobaczyliśmy dpokoła siebie step, a następnie
w jednym miejscu rosnący obłok kurzu, z któ
rego wyłoniła się duża grupa jeźdźców. Oka
zało się, że to Tatarzy, którzy zatrzymali się
przy nas i otoczyli kołem. Nastąpił groźny mo
ment, gdy wszyscy skierowali w naszą stronę
dzidy. Takich krótkich filmów było kilka:
jeszcze podróż otwartym samochodem drogą
górską, przejazd przez hutę żelaza lokomoty
wą, pochód 1 Majowy na Placu Czerwonym.
Wszystkie bardzo ciekawe, pozwalające obser
wować pełną panoramę na 360 stopni...

☆
Termin nadsyłania prac na nasz konkurs

mija 15 listopada br. Przypominamy, że na je
go uczestników czekają trzy wycieczki do
Związku Radzieckiego, ufundowane przez
zarządy Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej w Krakowie, Nowym Sączu i Tarno
wie. Prace prosimy przesyłać pod adresem:
„GAZETA POŁUDNIOWA", ul. Wielopole 1,
31-072 Kraków, z dopiskiem „KONKURS O
ZSRR”.

Prawda o Robinach Hoodach
Moje małe córki widziały jua STRZAŁY ROBINA

IIOODA i teraz wybierają się na POWRÓT ROBINA
HOODA. Tłumaczę, że to film nie dla dzieci, tylko dla
dorosłych, i to inteligentnych dorosłych. Nie wierzą. Jak
to, dla dorosłych? Film jest od lat 12, a „powrót” to
zawsze znaczy „dalszy ciąg"!

zeczywiście, jest to „dalszy ciąg”. Ale tytuł filmu i li
mit wieku został wymyślony przez naszego dystrybu
tora, co jest jednak pewnym nieporozumieniem. Mo

żna powiedzieć, że W końcu od 12 lat POWRÓT ROBINA
HOODA może być dozwolony; niewiele tu drastyczności,
jeśli pominąć takie „drobne szczegóły”, jak rozpruwanie
przez krzyżowców wnętrzności muzułmańskich kobiet i
dzieci w poszukiwaniu złota. Ale w końcu o tym tylko się
mówi; sfilmowane owe operacje nie zostały. Seksu też na

lekarstwo: Audrey Hepburn, powracająca na ekran po
dziewięciu latach, paraduje w habicie zakonnym i ledwo
ze dwa rdzy całuje Seana Connery, czyli Robina Hqoda.

Powiedzmy, że mogą. Wszakoż niewiele zrozumieją.
Film Richarda Lestera, który ostatnio zyskął tak wielką
popularność swoimi TRZEMA MUSZKIETERAMI, nie jest
ani tradycyjną opowieścią przygodową, ani typowymi dla

żariami z legendy o sławnym angielskim

zabijace. Bardzo, niewiele tutaj przygód i pojedynków, te

zaś, które można oglądać, sfilmowane zostały tak, by za
akcentować cierpienie i niewdzięczny trud rzemieślników
oręża, by podkreślić, jak wiele zależało od nieporadności
i głupoty przeciwnika, a wreszcie, by pokazać, jak wielką
rolę odgrywał w zbrojnych starciach przypadek. Zacho
wując proporcje rzec można, że Lester odbrązawia tu le
gendę rycerską w stylu RASHOMONA!

A więc, nic tu z kolorowej opowieści o wyczynach leś
nego bractwa pod wodzą Robina. Bractwa już zresztą nie
ma; są jego niedobitki, akcja toczy się bowiem w dwa
dzieścia lat po okresie Robinowej świetności. Te dwa
dzieścia lat ludowy bohater spędził na bezsensownych i
okrutnych krucjatach u boku Ryszarda Lwie Serce. Teraz
powrócili do Anglii. Ryszard zajmuje się zwykłym roz
bojem w majestacie władzy królewskiej: węszy za złotem
i każę wycinać mieszkańców osad warownych — włącznie
z kobietami i dziećmi — którzy stawiają opór jego chci
wości i bezprawiu. Robin, tak wiele zawdzięczający swe
mu panu, odmawia wreszcie udziału w takim procederze,
co zapewne kosztowałoby go głowę, gdyby wcześniej ręka
sprawiedliwości nie dosięgła Ryszarda. Ponieważ zaś nowy
król, Jan Bez Ziemi, jest wrogiem Robina Hooda, temu

ostatniemu nie pozostaje bodaj nic innego, jak wrócić do
lasu Sherwood, który dawał mu niegdyś tak przyjazne
schronienie. Teraz jednak inny jest porosły chaszczami
las, inna dawna ukochana Robina, Marian, która pędzi
żywot jako mniszka, inny wreszcie sam Robin: starzejący
się, zmęczony, tyle, że ciągle chłopięco lekkomyślny. Tym
czasem w rodzinnych okolicach czeka na niego legenda.

POWRÓT ROBINA HOODA jest właśnie filmem o cię
żarze legendy, ciężarze, który przytłacza bohaterów, nie
mających tyle szczęścia lub rozsądku, by dojściem do
władzy i majestatów zabezpieczyć swój los w drugiej po
łowie życia. Jest filmem o młodych bojownikach w imię
słusznej sprawy, którzy dochodzą do czterdziestki i po
czynają się starzeć. Legenda o Robinie Hoodzie była tu

tylko pięknym pretekstem: Lester na jej kanwie snuje
uniwersalną przypowieść filozoficzną, mówiącą o jednej z

konsekwencji niszczącego działania czasu, przypowieść,
wypełnioną brutalną prawdą, ale także nostalgią i poezją.

Oczywiście, Lester nie byłby sobą, gdyby, nie wtrąci!
do tej opowieści groteskowych akcentów obrazoburczych,
drobiazgów techniczno-obyczai owych z epoki oraz zwy
czajnego dowcipu sytuacyjnego na cały regulator. Czyni
to utwór dość niekonsekwentnym, tym niemniej jest on

stanowczo godny -obejrzenia, i to z- nastawieniem nie-
rozrywkowym. Co nie oznacza, powtarzam, że jest to film
nieatrakcyjny: znakomita jest choćby obsada aktorska,
oko cieszą także zdjęcia.

Ale głównie chodzi o dramat człowieka, który w mło

dości był wspaniałym^ bojownikiem o prawa krzywdzo
nych i prześladowanych, a ze zbliżaniem się do piątego
krzyżyka nie jest już w stanie spełnić nadziei tych, któ

rzy widzą w nim wiecznego . herosa, nieulękłego, nie
zwyciężonego. Chciałby usunąć się w zacisze, żyć w po
koju, odpocząć; nie może. Widzą w nim przywódcę, mi
strza w wojowaniu, chorążego idei wolności i sprzeciwu
wobec władzy. Pragnie stabilizacji, inaczej już, nie z mło
dzieńczą zapalczywością, patrzy na świat, na konieczność
kompromisu; uważa, że należy mu się teraz szczęście oso

biste, okazja do cichego zabezpieczenia sobie bytu. Ale
wyznawcy jego dumnej, buntowniczej postawy pchają go
do cżynu. Pozostaje mu alternatywa: zdradzić siebie albo
ponieść klęskę. Naprawdę więc ten film o Robinie Hoodzie
jest filmem o goryczy jesieni bojowników o lepsze jutro,
którzy wygrywali starcia, ale nie osiągnęli triumfu. Jest
filmem o rozczarowaniu starzejących się idealistów. Zna

mienne, że powstał w osiem lat po wiośnie ruchów konte
stacyjnych, buntów studenckich, eksplozji haseł hippie-
sów. Tamte wydarzenia przesunęły świat Zachodu na le
wo, ale daleko mniej, niż spodziewali się tego lewaccy
entuzjaści. Dziś są na tym rozdrożu, na którym znalazł
się przed wiekami Robin Hood, Myślę, że nie jest to sko
jarzenie przypadkowe: stan ducha tego filmu zbiega się
ze stanem ducha znacznej części średniego pokolenia od
Londynu i Monachium po San Francisco.

ADAM GARBICZ
i



ATUTY DOBREGO KIEROWANIA
Od samego początku, kiedy formowała się załogą

zakładów przemysłu skórzanego w Nowym Targu w

pierwszego wielkoprzemysłowego obiektu w dzie
jach Podhala — wyłoniły się poważne problemy
związane z kierowaniem załogą. Zaczynali tu bo
wiem pracę ludzie bez żadnych tradycji zawodo
wych. Dziś, po ponad 20 latach działalności zakładu,
mimo iż pracuje w nim już drugie pokolenie, pra
cownicy ci stanowią w większości nadal załogę dwu
środowiskową (z racji zamieszkania lub posiadania
drobnych gospodarstw rolnych w podgórskich miej
scowościach).

Ma to swoje ujemne i dodatnie strony. O ileż większy
byłby napór pracowników na mieszkanie, gdyby wszyscy
chcieli osiedlić się w miejscu pracy. Równocześnie owa

dwuśrodowiskowość nie sprzyja procesom przemian doko
nujących się w świadomości załogi „Podhala”. Są to jed
nocześnie ludzie zdolni, którzy mimo wspomnianego braku
tradycji zawodowych szybko opanowują wcale niełatwy
sposób przemysłowej produkcji obuwia. Dzięki temu właś
nie w dużej mierze udało się doprowadzić do tego, że NZPS
„Podhale” uzyskuje pod względem jakości produkcji naj
lepsze wyniki w całym krajowym przemyśle obuwniczym.
Jest to jedyny zakład w swojej branży, który na ostatnich-
targach krajowych w Poznaniu w konkursie „Dobre — ład
ne — poszukiwane” — otrzymał m. in. międzynarodowy
znak jakości „Q” za kolekcję obuwia turystycznego o wspól
nej nazwie „Canada”. Wskaźnik zgłaszanych przez klien
tów reklamacji na obuwie zmalał zaś w tym roku w porów
naniu z ubiegłym z 2,6 do 1,6. Są to także rezultaty wpro
wadzonej od niedawna w Nowym Targu odpowiedniej kon
troli jakości obuwia stosowanej tu pod nazwą „nowotarski
system jakości”. Wszelkie braki eliminowane są od razu

w tych fazach produkcji, w których powstają, co ogranicza
wady w gotowych wyrobach.

¥
Są jednakże w Nowotarskich Zakładach Przemysłu Skó

rzanego problemy, które stawiają przedsiębiorstwo w nieła
twym położeniu. 700 pracowników brakuje obecnie do peł
nego zatrudnienia. Kilka linii produkcyjnych stoi więc nie
czynnych. Istnieją poważne obawy niewykonania w pełni
rocznych zadań produkcyjnych. Nikt nie chce podjąć decy
zji o dokonaniu w planie odpowiednich korekt, choć wia
domo, że zakład nie zdobędzie ludzi potrzebnych do obsa
dzenia nieczynnych stanowisk pracy. Przeciwnie, liczba od
chodzących z zakładu zaczyna przewyższać ilość nowo

przyjmowanych pracowników.
Wydawało nam się — mówi I sekretarz Komitetu Zakła

dowego Partii ANTONI NOWAK (z wykształcenia socjo
log), że znamy bardzo dobrze ośmiotysięczną załogę, że ma
my niezły system organizacji i zarządzania, że organiza
cja partyjna tkwi dość mocno w poszczególnych oddziałach
produkcyjnych. Kiedy jednak trudności kadrowe zmusiły
nas do gruntownego przeanalizowania sytuacji w zakładzie,
wyszło na jaw wiele luk i błędów w strukturze organiza
cyjnej przedsiębiorstwa, niedomagania i nieprawidłowości w

polityce kadrowej, zaniedbania i niedostateczny postęp w

Śmiech na bocznicy
Przy okazji bodaj III Zakopiańskich

Konfrontacji Kabaretowych Bruno Miecu-

gow dorzucił do skarbnicy powszechnych
i konstruktywnych haseł również swoje
hasło satyryka, rozpowszechnione póź
niej jedynie wśród czytelników „Szpilek”
przez Jana Pietrzaka. Hasło brzmi: Niech
Polska rośnie w humor, a ludzie żyjq
weselej.

Czemu służy ten wstęp? Nie chytrość czai
się w podtekście jego celu. Zyjemy lepiej —

to fakt. Czy weselej? — no, i wahamy się z

odpowiedzią. Ależ tak! Groteska pokochała
teatr, satyra polityczna — kabarety, tzw. dow
cipy zawsze aktualne, komentujące bieżące
wydarzenia społeczne i polityczne — ulicę i
życie twarzyskie. Ludzie natomiast kochają
humor, zdrowy i serdeczny śmiech, rysunki

dziedzinie spraw socjalnych, poważne braki w warunkach
pracy załogi- Dostrzegliśmy przejawy schematyzmu, w na
szej prący politycznej, uświadomiliśmy sobie, że sformali
zowaniu uległa nasza praca ideowo-wychowawcza z załogą,
a organy samorządu robotniczego często tylko formalnie
spełniały swoje funkcje współuczestniczenia w zarządzaniu
przedsiębiorstwem.

Z tej krytycznej oceny zrodził się w ub. roku program
działania zmierzający do: poprawy jakości pracy i wyro
bów, ulepszenia stosunków międzyludzkich oraz zarządzania
i kierowania produkcją. Jak przebiega realizacja owego
programu?

¥
Skupiamy uwagę — twierdzą moi rozmówcy — przede

wszystkim na tych sprawach, które związane są z działal
nością oddziałowych organizacji partyjnych. Zmierzamy do

tego aby sekretarze OOP byli odpowiednimi partnerami
kierowników oddziałów i by spełniali funkcje kierowników
politycznych. Wszystkie ważniejsze decyzje czy zmiany per
sonalne w oddziałach, nie mówiąc o większych jednostkach
produkcyjnych, przedkładane są do zatwierdzenia egzeku
tywom organizacji partyjnych. Struktura organizacyjna
partii w NZPS „Podhale” dostosowana ' została do struktu
ry przedsiębiorstwa.

Najlepsze jednak układy organizacyjne nie wystarczą, je
śli nie będą sterować nimi należycie przygotowani ludzie.
Jest to szczególnie ważne w przemyśle obuwniczym, w któ
rym kadrą kierownicza, a zwłaszcza średni dozór — to w

większości jedynie tylko dobrzy „fachmani”. A wiadomo, że
kierowanie dzisiaj choćby niedużym zespolćm ludzkim wy
maga sporo wiedzy i doświadczenia. Miarą trudności jakie
stwarza pozyskanie kadry kierowniczej w obuwnictwie jest
choćby to, że w nowotarskich zakładach blisko pół roku
szukano kandydata na stanowisko zastępcy dyrektora fa
bryki do spraw produkcji.

Najsłabszym jednak ogniwem w dozorze średnim „Pod
hala” było stanowisko mistrza. Znajdował się on dopiero na

piątym miejscu w hierarchii kierownictwa zakładu, teraz

satyryczne Mleczki i Kobylińskiego,
' naj

lepszą kronikę kąbaretową prowadzoną, przez
„Politykę" („Coś z życia”), aluzje „Szpilek",
błyskawicznie kolportują tzw. kawały i wice,
słuchają „Sześćdziesiąt minut na godzinę”.
Sani kabaret stał się tak ’

powszechną formą
amatorskiego ruchu artystycznego, że liczbę
takich scenek w Polsce szacuje się na ponad
trzy tysiące. Ba, w zagranicznych ankietach,
w których dokonuje się naszej narodowej wi
wisekcji, obok wielu niby charakterystycz
nych dla naszej zbiorowej osobowości cech
stawią się na czele poczucie humoru.

A jednak śmiech oficjalnie zepchnęliśmy na

bocznicę jakby. Śmiejemy się indywidualnie
lub w małych grupkach. Ale jakże rzadko się
zdarza, byśmy na przykład ryknęli na kilka
milionów gardeł prżed telewizorem. Tam obo
wiązuje swoista etykieta, i szpan. Jeśli ktoś za
czyna być sobą, jak na przykład Kałużyński,
wtedy całe miliony, telewidzów którzy niby

mają poczucie humoru, protestują: jak można
tak się zachowywać? A pewnie, że można.
Kiedy Kałużyński coś mówi, odkładam każdą
robotę, nawet najpilniejszą. Gdy zaś przeczu
cie i nazwisko autorki każę mi popatrzeć na

programy rozrywkowe (?) Osieckiej, to kilka
minut kontaktu nawet z najlepszymi aktorami
wprawia mnie w melancholię co najmniej na

tydzień.
Podobnie ma się sprawa z naszą prasą. O

ileż skuteczniejsza, cieplejsza i ciekawsza by
łaby krytyka, gdyby ją podbarwić naszym na
rodowym poczuciem humoru. Złośliwie —

czemu nie? I czyta się to z uśmiechem i moc
niej kłuje adresata. Musi oczywiście owo po
czucie humoru mieć lekkość, a nie — jak to

niektórzy dziennikarze sobie upodobali —

złośliwy uśmiech po kłapnięciu zębami. Takie
kłapnięcie wywołuje wściekłość, a celny
śmiech winien wywoływać wstyd.

Dystans! Panowie opluwający się wzajemnie

dz.iękl wspomnianym zmianom organizacyjnym, znajduje
się na trzecim. Z inspiracji KZ PZPR — zorganizowano w.

zakładzie roczne studium wiedzy o pracy dla mistrzów.
Przebywająca w Nowym Targu na obozie naukowym 40-
osobowa grupa studentów z Instytutu Socjologii UJ pod
kierunkiem dyrektora Instytutu prof. dr Władysława Kwaś-
niewicza przeprowadziła sondaże n/t pracy mistrza, których
wyniki wykorzystano w ogólnobranżowej konferencji nau
kowej poświęconej roli mistrza w procesie zarządzania.

¥
Rocznie wychodzi z Nowego Targu 10 min par butów, w

które by można obuć bez mała jedną trzecią mieszkańców
naszego kraju. Ludzie przy maszynach, na taśmach monta
żowych, aby wykonać te wielkie zadania muszą otrzymy
wać w porę materiały, surowce, narzędzia. Pracują wszak
na akord, chcą zarobić i wszelkie perturbacje zaopatrzenio
we godzą w ich kieszeń.

Niedobory skóry i niektórych rodzajów spodów — w do
stateczny sposób absorbuje kierownictwo zakładu. Ale rów
nocześnie trzeba dbać o jakość wyrobów. Wymaga to
z kolei uruchomienia potężnych, materialnych i technicz
nych środków. Ale czy tylko technika, czy tylko materiały?

Te właśnie problemy wyłoniły się bardziej wyraźnie niż
kiedykolwiek dotąd w trakcie przeprowadzania wspomnia
nej analizy sytuacji w zakładzie. Człowiek potrzebuje w

pracy nie tylko materiałów, narzędzi i wysokiej techniki.
Chce by go dostrzegano, liczono się z nim, by w kierowa
niu nim uwzględniono jego złe lub dobre nastroje, by
wpływano na nie. Znany jest w NZPS oddział 460, które
go zespół przoduje, głównie dzięki panującej w nim dobrej,
koleżeńskiej atmosferze. Do wytworzenia jej przyczynił się
w niemałym stopniu kierownik oddziału, mistrz i bryga
dziści.

Dla lepszego poznawania opinii załogi, jej nastrojów dzia
ła przy zakładach „Podhale” pięcioosobowa komórka analiz
społecznych. Przeglądam wyniki jednego z badań dotyczą
cych stanu warunków socjalnych. Najwięcej zastrzeżeń bu
dzi jakość obiadów w stołówce oraz posiłków regeneracyj
nych.

Gdy opuszczam zakład kończy pracę pierwsza zmiana.
Przed bramą rozsypuje się mrowie ludzi. Większość z nich
(6,5 tys.) dojeżdża z okolic Nowego Targu. Kiedy z inspi
racji komitetu zakładowego partii poddano ocenie sprawę
dojazdów okazało się, że pracownicy z dalej położonych
miejscowości przyjeżdżają do zakładu blisko o godzinę
wcześniej i odwozi się ich również dopiero w godzinę po
zakończeniu pracy. W ten sposób dodatkowo jeszcze prze
bywają dwie godziny dłużej poza domem, choć już sam

dojazd trwa dostatecznie długo.
Gdyby spytać w nowotarskim kombinacie obuwia gdzie

zaczyna się, a gdzie kończy sprawa dobrej roboty, a więc
jakości pracy i wyrobów, nikt chyba nie, dałby jednoznacz
nej odpowiedzi. Ze wszystkich bowiem poczynań oznaczają
cych realizację szerokiego programu działania, obejmujące
go problemy techniki produkcji, organizacji, zarządzania,
humanizacji pracy — powstają atuty dobrego kierowania.
A dobre kierowanie przy wykorzystaniu wszystkich możli
wych instrumentów — musi przynieść również oczekiwane
efekty.

TADEUSZ STEC

na szpaltach. Cóż może interesować czytelnika,
że pan B. nie lubi dyrektora teatru czy na
czelnika miasta, zaś pan A. wykpił pana B. z

wysokości pisma centralnego, za co pan C. po
turbował na maszynie do pisania p'ana A. za

to, że nie jest zorientowany, dlaczego pan B.
tego i owego nie lubi. Niech panowie pójdą na

wódkę, dadzą sobie po razie, a ze szpalt nie

czynią prywatnej szkółki szczucia. Bo to wca
le nie jest śmieszne.

To tylko dwa wybrane przykłady, które
jakby sugerują, że prywatnie żyjemy weselej,
zaś oficjalnie — mniej wesoło, często nawet

sztywno i w sztucznie skompletowanej gamie
gestów. Rozprężmy się, wypchajmy śmiech
z bocznicy. Lepiej jeśli paru z nas umrze ze
śmiechu niż miałoby to uczynić z powodu za
wału serca doprowadzonego przez nerwicę do
rozpaczy...
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W SZPITALU NA ZAKRZÓWKU.:;
Często w prasie -ukazują się notatki na temat sy

tuacji, w szpitalach krakowskich, o ciasnocie w Szpi
talu Narutowicza itp. Rzadko kto natomiast słyszał o

Szpitalu Specjalistycznym Chorób Płuc na Zakrzówku.

Był ponury i deszczowy dzień styczniowy kiedy przy
wiozłam nieuleczalnie chorego męża do szpitala na Za
krzówku. Ponieważ była to przeprowadzką ze szpitala
nowoczesnego, z małymi salami, w budynku stwarza
jącym bardzo optymistyczne wrażenie, Szpital na Za
krzówku wydal mi się czymś zastraszającym. Mąż,
który przedtem leżał na sali 3-osobowej już był psy
chicznie załamany długotrwałą chorobą, gdy tymcza
sem tutaj znalazł się na sali 18-osobowej, na której
gdzie tylko się dało oprócz łóżek wciśnięte były leżan
ki. Sala była ciemna o wysoko umieszczonych oknach.
Byłam po prostu przerażona jak tu zostawić męża.

Po dłuższym odwiedzaniu szpitala (bo przychodziłam
tu codziennie przez ponad pół roku) stwierdziłam, że
mimo strasznej ciasnoty, personel robi wszystko aby
móc spełnić w tych warunkach swoje obowiązki, a w

jedynej dyżurce pielęgniarek znajduje sie wszystko: ko
szule, ręczniki, odbywa się parzenie ziół itp. Pacjenci
są tu przeważnie w stanach ciężkich i śmiertelność jest
duża. Wracając w ten dzień, kiedy to zostawiłam męża,
pierwszy raz w tym szpitalu, obejrzałam się przerażona
zostawiając za sobą bryłę budynku sterczącego na zu
pełnym odludziu — tonącego w błotnistej drodze. Nie
mogłam powstrzymać łez a na drugi dzień bałam się
wejść na salę w jakim stanie psychicznym zastanę
męża. Zobaczyłam, że jest uśmiechnięty i zadowolony.
Nie mogłam zrozumieć czemu to przypisać. Okazało się
to zupełnie jak w bajce, że właśnie w tych ciężkich
warunkach są lekarze z prawdziwego zdarzenia, którzy
wykazali dobrą wolę, serce i całe swe umiejętności aby
zupełnie bezinteresownie pomóc ciężko choremu czło
wiekowi. Nie tylko dokonali cudu, przedłużając mu ży
cie ale stworzyli atmosferę oddziaływującą dodatnio na

psychikę chorego, uwierzył, że będzie jeszcze żył.
Rzadko zdarza się taki szpital, w którym zarówno leka
rze jak i personel zadają sobie tyle trudu i to w sto
sunku do wszystkich pacjentów. Mogłabym przytoczyć
tu obrazki zaskakujące różne. Kiedy mąż ze względu
na ciężkie komplikacje musiał na jakiś czas powrócić
do dawnego szpitala spotkałam się z niecodzienną tro-

. ską lekarza i grzecznością personelu. W zimny dzień
siostra lekko ubrana wybiegła do karetki żeby podać
mi rzeczy i pożegnać chorego, który nie wiadomo czy
jeszcze powróci. . W szpitalu do którego przyjechaliśmy
przyjęcie było bardzo nieprzyjemne. Najpierw wybiegł
lekarz z krzykiem, że nie ma miejsc. Sanitariusz z kie
rowcą wysuwali i wsuwali męża na noszach nie wie
dząc co robić, za czym wyperswadowałam, że to nie
na jego oddział. Siostra, która przyszła do przetran
sportowania pacjenta kiedy zobaczyła, że jest na no
szach, natychmiast uciekła twierdząc, że jest chora na

serce i nie wolno jej nic dźwigać. Doszło do tego, że
musiałam prosić chorego z korytarza aby pomógł mi,
przenieść męża na łóżko, bo sanitariusz i kierowca trzy
mali nosze. Było to bardzo ciężkie przeżycie dla męża.
Rozpłakał się na wspomnienie siostry ze szpitala na

Zakrzówku, która wzięła go za rękę i ciepłymi słowa
mi pożegnała.

Mój mąż nie żyje już od kilku miesięcy, a ja winna
jestem wdzięczność lekarzom i personelowi szpitala na

Zakrzówku, wdzięczność którą zachowam dla nich do
końca życia.

z

BARBARA ŻAROFFE
Kraków, Bronowicka 85/6T j’
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„TUCZNIKI WŚRÓD SADÓW”
Pod takim tytułem tydzień temu zamieściliśmy na

łamach „Gazety” artykuł, mówiący o problemach gmi
ny Jodłownik. Z przykrością jednak stwierdzamy, iż
błędnie zostały podane niektóre nazwiska. Przeprasza
jąc zainteresowanych i Czytelników podajemy ich pra
widłowe brzmienie. I sekretarzem KG PZPR w Jodło
wniku jest Józef Dudczyk, rolnik z Pogorzan nazywa
się Leszek Morajko.

POEZJA

BYĆ ALBO NIE BYĆ? - BYĆU

Wiem, roboty jest sporo. Ale prócz
dla żołądka, grzbietu, domu i kieszeni

również coś dla serca i umysłu. Tedy
cznie Wam polecam przeczytanie znakomitej
książki peruwiańskiego pisarza Mario Var-

gasa Llosy (byl w Krakowie w ub. roku) pt.
„Zielony dom”, obejrzenie interesującej wy
stawy... skrzydeł i garbów w Galerii STU

przy al. Krasińskiego 18 w Krakowie, a także

udział w przedstawieniach — „Mazepy” J.

Słowackiego (Teatr im. J. Słowackiego, reży
seria Krystyny Skuszanki) i „Czworokąta” E.

Redlińskiego na małej scenie Teatru im. L.

Solskiego w Tarnowie. No, i póki jeszcze de
szcze i chłody nas nie zmogą — wypad w je
sienne góry.

czegoś
trzeba

serde-

Chciałem

żebyś
była

i ty winna wobec mnie.

A ją bym odjechał
gdziekolwiek

drogą prostą jak strzała.
Już w wagonie, z okna

patrząc na pustą okolicę,
powtórzyłbym wszystko
eo mówiliśmy do siebie.

I

t OBECNYCH
■'■ ■■ ' J

Chcialbym o nas

nie decydować,
zaledwie słuchać podpowiedzi.
Ale żeby wszystko to

jeszcze raz

skończyło się szczęściem, jak. w bajce.

Chciałem żebyś była
i ty winna wobec mnie.

■A ją bym, odjechał gdziekól .

drogą prostą jak strzała.

SĄDECKI KABARET

ORGAN MŁODYCH CZYTELNIKÓW „GP” NR 11?

osiągnięcia, tak w Nowym Sączu jak i w Tarnowie od
paru lat pojawiają się pierwsze jaskółki, które czy za
powiadają wiosnę?... Kabaret jest formą niezwykle trud
ną, jeśli w całym życiu artystycznym bodaj nie najtrud
niejszą, wymaga współpracy artystów uprawiających róż
ne dziedziny sztuki, co więcej — artystów nieobojętnych
na prawdy o współczesności. Jeszcze niedawno w Tarno
wie istniał „Osesek”, zaś w Nowym Sączu kabaret „Bak
cyl”. Oba już należą dzisiaj do historii. Gdzie przyczy
ny? Po pierwsze kabaret nigdy jako forma twórczości
amatorskiej nie należał do entuzjastycznie przyjmowa
nych zjawisk przez ogół, po wtóre — dojrzały i dobry ka
baret może powstać tylko dzięki .współpracy silnego śro
dowiska twórczego. Jako entuzjasta kabaretu z ogromną
przyjemnością zapowiadam powstanie kabaretowej scen
ki w Nowym Sączu. Aktualnie w Klubie Ziemi Sądeckiej
trwają próby do premierowego programu przygotowywa
nego przez Andrzeja Górszczyka, pod patronatem Woje
wódzkiego Ośrodka Kultury. Andrzej jest autorem wszyst
kich prawie tekstów, kompozytorem muzyki do większo
ści piosenek i akompaniatorem. W programie występują
aktorzy z dawnego „Bakcyla” i słuchaczki pomaturalne
go studium kulturalno-oświatowego w Nowym Sączu. Pro
gram posiadający dwuczęściową strukturę mówi o spra
wach charakterystycznych dla obyczajowości i życia co
dziennego Sądecczyzny, ale również wiele tekstów poru
sza sprawy ogólnoludzkie i ponadczasowe. Od premiery
dzieli nas jeszcze kilka tygodni. No, i są to pbczątki.
Dlatego nie zapeszając, nie wygłaszając opinii o tym, co

już dane mi było widzieć (próby i teksty) — ogromnie się
cieszę, że powstaje nowa, dobrze się zapowiadająca scena

kabaretowa w Nowym Sączu.

Igor Tarasiewicz z Leningradu, ur. w 1951 r., jest mło

dym poetą rosyjskim. Wydął już dwa tomiki wierszy, w

których myślenie liryczne i polityczne dalekie jest od

bezkrytycznej akceptacji
młody krakowski poeta,
— Maciej Chrzanowski.

świata. Wiersz Igora tłumaczył
krytyk i redaktor „Studenta"

Mdją ępinią ną ternąt kabarety, formy teatru, która
w ostatnich lątąch zdobyła sobie pełne prawo -obywatel
stwa v’ amatorskim ruchu artystycznym — nie odbiega
od krajowej polityki kulturalnej. Kabaret najżywiej rea
guje na społeczne błędy i wady, na negatywne zjawiska
w środowisku i aczkolwiek żyje krótko — swoim śmie
chem, błazeńską czapką i krzywym zwierciadłem po pro
stu nas... leczy. Stąd pewnie mój osobisty entuzjazm do
tej formy, z zastrzeżeniem jednak, że powstałe. scenki
dalekie są od taniej, estradowej rozrywki, że mają po pro
stu duszę i społeczne zacięcie. Zjawiskiem znamiennym
w życiu kulturalnym naszych trzech miast wojewódzkich
jest fakt, że jeśli Kraków ma w tej dziedzinie niebagatelne

PROPOZYCJE

Na progu nowego roku kulturalnego chciałem przypom
nieć wszys"óm miodym twórcom, samotnikom i tym bar
dziej zakompleksionym, nie bardzo wiedzącym, co zrobić
ze swoimi pierwszymi pracami artystycznymi: rozpoczęły
swoją prowokacyjną działalność przy wojewódzkich in
stancjach ZSMP Korespondencyjne Kluby Młodych Pisa
rzy (zrzeszają również plastyków), Młodzieżowe Wszech
nice Dziennikarskie, a w krakowskim „Forum” ponadto —

Młodzieżowa Agencja Fotograficzna. Należy przychodzić
do ZW ZSMP, pytać, orientować się i... do roboty!

n

BOGACTWA NASZYCH REGIONÓW
Olę z Krakowa fotografował Tomasz J. Schwetz.

W

HENRYK CYGANIK



— Moja żona woli oglądać telewizję niż rozmawiać.

Biedni

„Mieszkańcy blisko 5-milionowego
Bangkoku żyjq ogłuszeni nieustannym war
kotem silników samochodowych i wyciem
tranzystorowych odbiorników, ale na tereny
uniwersyteckie powrócił spokój od czasu

gdy to między październikiem 1973 a pa
ździernikiem 1976 r. przeszła przez nie fala

burzliwej agitacji. Jej finał nastąpił 6 pa
ździernika, W czasie krwawej masakry żoł
nierze, policjanci i skrajnie prawicowi bo-

jówkarze znęcali się nad dziesiątkami stu
dentów. Wielu studentów i wykładowców
znikło: jedni poszli do dżungli, inni pod su
rowym nadzorem ślęczą nad książkami sta
rannie oczyszczonymi z jakichkolwiek nie
cenzuralnych fragmentów. Jest spokojnie.
Zbyt spokojnie — pisał korespondent ,,LE
MONDE” o sytuacji panującej w Taj
landii, kraju, który „na pierwszy rzut oka

sprawia wrażenie, iż życie toczy się tu nor
malnie".

ludzie i złe myśli
,.Reżim cywilny został nastąpiony przez dyktaturę ge

nerałów i skrajnie prawicowych cywilów. Jest ona zde
cydowana zmienić taktykę: „zdławić . komunizm” i od
rodzić gospodarkę. Prowadzi prowokację konfrontacji z

państwami indochińskimi, z którymi poprzednie rządy taj
landzkie usiłowały się dogadać.

Tak więc wszystko szłoby dobrze, gdyby... Gdyby nie
było tych „komunistów”, których premier Thanin Kraivi-
chen oraz jego wygalowani przyjaciele widzą na każdym
kroku: „Trzeba być czujnym w stosunku do centrystów
gdyż to właśnie w ich szeregach ukrywają się komuniści
maskujący się liberalizmem” — głosił rząd w listopa
dzie ub. r. To również „komuniści” uczą młodzież niena
wiści do osób wywodzących się z wyższych warstw spo
łecznych, a w szczególności do „bogaczy”, zaś biednym
ludziom podsuwają złe myśli. „Biedacy powinni sami zad
bać o siebie i nie kręcić nosem, gdy oferuje się im jakieś
zatrudnienie, powinni być skromni, zapobiegliwi, praco
wici, a tymczasem jest niemało leniwych Tajlandczyków.
To właśnie lenistwo jest przyczyną nędzy”.

Moralizowanie premiera kończy się z chwilą, gdy cho
dzi o korupcję, którą toleruje (...). A tymczasem sytuacja
gospodarcza i społeczna wymagałyby kroków, z którymi
nie można zwlekać w'nieskończoność, jeśli nie chce się
dopuścić do zagrożenia podstaw samego reżimu. Ten wła
śnie aspekt zagadnienia najbardziej niępokoi amerykań
skich autorów raportu Rady Stosunków Międzynarodo
wych. Uważają oni, że wszelkie reformy są zablokowane
przez kastę złożoną z oficerów, wyższych funkcjonariu
szy, biznesmenów, dostojników dworskich. To ona sprze
ciwia się jakimkolwiek zmianom i w imię tradycji feu
dalnych oraz absolutyzmu odrzuca dialog, pchając libe
ralną opozycję na drogę walki zbrojnej.

Nowa konstytucja promulgowana po październikowym
samachu stanu uświęca ów stan rzeczy. Izba obieralnych

deputowanych została zastąpiona izbą deputowanych z

nominacji, z których połowa to wojskowi i policjanci.
Życie polityczne zamarło (...).

Publiczne krytykowanie króla Bhumibola lub członków
jego rodziny jest rzeczą niebezpieczną. Zbrodnię obrazy
majestatu karze się surowo i studenci aresztowani po 6
października właśnie o to są oskarżeni. Powieszenie por-«
tretu króla w „nieodpowiednim miejscu” wystarczy, aby
wylądować w więzieniu. Monarchia, czynnik jedności na
rodu w trudnych okresach, szanowana była kiedyś jako
instytucja znajdująca się ponad polityką (...) dziś, po
zamachu stanu z 6 października, określonego przez nie
których mianem „królewskiego zamachu stanu”, doszło do
istotnej ewolucji poglądów wielu Tajlandczyków. Przy
czyną tego jest fakt, że osobę króla zaczęto utożsamiać
z siłami najbardziej konserwatywnymi i sprzeciwiającymi
się jakimkolwiek zmianom.

Blisko 40 proc, przeznacza się tu na walkę z dywersją.
Od czasu masowych aresztowań studentów w październiku
ub. r. wtrącono do więzienia tysiące ludzi, W niektórych
komisariatach, w celach o powierzchni 12 m. kw. trzyma
się .20 do 30 osób „niebezpiecznych dla społeczeństwa ’.
A ilu Tajlandczyków jest internowanych w „obozach
reedukacyjnych”? Ilu gnije w obozach wojskowych i pod
ziemnych kazamatach? (...) Niektórzy ludzie znajdujący się
u władzy wykorzystują swe prerogatywy do załatwienia
osobistych porachunków. Aresztowano wielu intelektua
listów i związkowców (...). Władze tego kraju nie przy
wiązują większej wagi do życia ludzkiego, clioć szacunek
dla niego jest podstawą buddyzmu, religii, panującej w

Tajlandii. To prawda, ale dla bonzów, którzy poparli
rząd, zabicie komunisty „nie jest grzechem”. Oczywiście,
postępowanie armii, która stawia sobie za cel zamordo
wanie jak największej liczby komunistów, nie może so
bie zdobyć sympatii ludności wiejskiej. Masowe represje
ułatwiają tylko komunistom rekrutację partyzantów”.

ŚWIATŁO NA KOŃCU TUNELU

„Religijne korzenie narodu

amerykańskiego tkwią nadal bar
dzo głęboko. Pewien cudzozie
miec, który odwiedził USA w po
czątkach stulecia mówił o „na
rodzie z duszą w kościele”. Wy
doje się, że to określenie, z pew
nymi zresztą modyfikacjami, tak
że dziś odpowiada prawdzie. Ale

instytucje życia religijnego bory
kają się z zupełnie innymi niż

wówczas problemami — pisał
amerykański tygodnik „US NEWS

AND WORLD-REPORT”.

Amerykańskie kościoły i kongregacje -.zu-

ją się coraz bardziej bezradne wobec społecz
nych skutków wielkich zmian w strukturze
ludności, wywołanej mobilnością i migracja
mi wewnętrznymi, systemem oświaty, upad
kiem tradycyjnej obyczajowości i zasad mo
ralnych. Skutki te, to wzrost przestępczości,
narkomania, zastraszająca liczba samobójstw
i" rozbitych rodzin. Choć życie religijne w

USA jest dobrze zorganizowane, ludzie koś
cioła czuli się w ostatnich latach jak w prze
dedniu wielkiej katastrofy. Zaczęła się roz
wijać swoista teologia pod hasłem „śmierci
Boga”, łącznie z odmianami kultów satanicz
nych, które okazały się atrakcyjne dla pew
nych odłamów młodzieży. Jednocześnie ofi
cjalne kościoły traciły wpływ na życie ro
dzinne. Kościół stawał w obliczu konkurencji
telewizji i samochodów; coraz częściej za
miast iść na niedzielne nabożeństwo, rodzi
na og.ądała program telewizyjny lub wy
jeżdżała samochodem za miasto”.

W dalszym ciągu obszernego artykułu ty
godnik omawia sytuację kościołów i wyznań
protestanckich, po czym przechodzi do kato
licyzmu:

„Kościół rzymskokatolicki. w USA zmierza
w kierunku wewnętrznej demokratyzacji. Po
ostatnich burzliwych latach przemian poso
borowych, dysydenci katoliccy nie muszą
występować z Kościoła czy zmieniać wyzna
nia. Większość z nich zostaje na łonie kato
licyzmu, dyskutując z hierarchią na tak draż
liwe i bolesne tematy jak kontrola urodzeń,
problem rozwodów czy nowoczesne msze.

Ferment opanował nie tylko rzesze laickie,
ale także zakony i duchowieństwo. Zakon
nice, które dotąd miały niewiele do powie
dzenia, domagają się przeprowadzenia reform.
1 dopuszczenia kobiet do ambon. W paździer

niku ub. r. odbyła się W Detroit konferencja,
udział w której wzięło ok. 1300 delegatów,

łącznie z katolickimi działaczami wyznaczo
nymi przez biskupów. Uczestnicy konferencji
wysunęli kilkanaście rewolucyjnych postu
latów, jak np: zezwolenie małżeństwom, aby
zgodnie z własnym sumieniem praktykowały
kontrolę urodzeń, zezwolenie na rozwody i
powtórne kościelne śluby, zezwolenie ducho
wnym na zawieranie małżeństw, dopuszcze
nie kobiet do działalności duszpasterskiej.

Wyższa hierarchia kościelna nie zamierza
spełnić tych postulatów, jednakże nie są one

już traktowane jak herezja i wśród części bi
skupów tego rodzaju .postulaty liczyć mogą
nawet na poparcie. Kościół rzymoskokatoli-
cki w USA po prostu musi dostosować się do
praktyki innych wyznań chrześcijańskich jeś
li nie chce tracić wiernych i młodego naryb
ku do seminariów duchownych”.

Mimo to tygodnik uważa, że sytuacja koś
cioła katolickiego, podobnie jak innych koś
ciołów i wyznań, w porównaniu z wielką kon
testacją lat sześćdziesiątych zmieniła się na

lepsze i „pozwala na ostrożny optymizm”:
„Jeszcze przed kilku laty obserwowano

exodus ze stanu kapłańskiego. W ciągu ostat
nich 10 lat szeregi księży katolickich opuś
ciło ponad 10 tysięcy osób. Jeśli idzie o mło
dy narybek, to dopiero'ostatnio wzrosła nieco
liczba elewów seminariów duchownych, ale
i tak jest ich trzykrotnie mniej niż 10 lat
terpu. Prof. Schoenherr z uniwersytetu sta
nowego w Wisconsin przewiduje, że niedługo
może dojść do ostrego konfliktu między na

stawionymi konserwatywnie starymi księia-
mi, a młodymi duchownymi, których będą
popierać świeccy katolicy.

W dwóch podstawowych sprawach stano-*
wisko ogromnej większości katolików świec
kich zbliża się do stanowiska pozostałych
członków kościołów, różni się natomiast od
stanowiska hierarchii. Jest to sprawa kontroli
urodzeń i rozwodów. 80 proc, katolików sto
suje środki antykoncepcyjne. 8 min katoli
ków rozwiązało swoje małżeństwa kościelne
1 połowa z nich zawarła małżeństwa po ras

drugi. Wielu księży jednak nie odmawia roz
wiedzionym parafianom prawa przyjmować
nia komunii (...) .

Ponad 30 min Amerykanów — w tym 'taką
że członków kościołów oficjalnych — jest’
zaangażowanych w różne praktyki spirytualni
listyczne, począwszy od stawiania horoskob
pów, a skończywszy na czczeniu diabła. Ba*
dania Instytutu Gallupa wykazują, że co piątją
Amerykanin wierzy w astrologiczne przepo
wiednie. Wśród tzw „religii alternatywnych’*
medytację transcendentalną uprawia 4 proc(
ankietowanych przez Gallupa, jogę — 3 proc.;
„charyzmatyczne modły chrześcijańskie”

' —*

2 proc., mistycyzm — 2 proc., różnymi reli-
giami wschodnimi'interesuje się 1 proc. (...)

Teologowie protestanccy, szukający przy
czyn zwiększonego nieco ostanio zapotrzebo
wania wiernych na nauki ewangeliczne,
stwierdzają, że współczesne społeczeństwo
czuje się zagrożone i szuka oparcia w wie
rze. Na stan zagrożenia składają się m. in.
zmiany socjalne, kłopoty energetyczne i roz
przestrzenianie się broni atomowych. Ludzie,
którzy tracą poczucie społecznego bezpieczeń
stwa, zaczynają szukać wartości trwałych i

pocieszać się, że życie na ziemi jest stanem

przejściowym, królestwo boże zaś jest wiecz
ne (...)

&
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KOMU SZYJA BUTY? Francuski dyktator mody (ilu
ich jest?) Charles Lagerfeld lansuje „bajkowe modele”
kozaków damskich w stylu „Trzech Muszkieterów" lub
„Kota w butach". Bajka bajką, lecz idzie tu raczej o k o-

ciaki w butach. Przy czym buty są chyba najmniej
ważnym dodatkiem do „reszty", która nie musi być mil
czeniem.

„Oto dwie niewiele mówiące pozycje w

budżecie miejskim Paryża, dwa tytuły bu
dżetowe o nazwach: „koszty pobytu” i „po
moc społeczna”. Figurujące przy nich sumy

są znaczne: 402 miliony franków. Pada py
tanie: cóż to za „koszty pobytu”, które wy
noszą 5 proc, wszystkich rozchodów stolicy?
Odpowiedź administracji: są to sumy prze
widziane na 1977 rok na pomoc dla dzieci

porzuconych w Paryżu. Ileż ich może być,
żeby usprawiedliwiona była taka wysokość
wydatków? — Odpowiedź: 25 tysięcy rocz
nie.

Pierwszą reakcją jest niewiara w takie

wyjaśnienie — pisze tygodnik „LA VIE

FRANCAISE” — Czy to możliwe, żeby 25 ty
sięcy dzieci znajdowało się co roku bez

środków utrzymania, tak że muszą one być
brane pod uwagę przez Pomoc Społeczną
dla Dzieci?

Wyjaśnienia są jednoznaczne. 11 tys. młodocianych w

różnym wieku jest umieszczonych bądź u rodzin, które
je wychowują, bądź w specjalnych zakładach pomocy
społecznej. Ż liczby tej 3100 dzieci to sieroty pod opie
ką państwa, których opiekunem prawnym jest prefekt
Paryża. 3600 znaduje się „pod nadzorem” w wyniku
decyzji sądu dla nieletnich, a 4300 przebywa pod opieką

METODA?

Aktor Robert Vaughn
został zaangażowany do
filmu telewizyjnego w roli
prezydenta F. D. Roosevel-
ta. Artysta przygotowuje
się do zdjęć w dość specy
ficzny sposób. Codziennie
rano — od trzech miesięcy
— ćwiczy chodzenie o... ku
lach. „Jak wiadomo, prezy
dent cierpiał na porażenie
kończyn w następstwie
choroby Heinego Medina”
— powiedział Yaughni „A
ja wzrastałem w rodzinie,
która dzieliła uwielbienie
dla Roosevelta i Biblii. To
pomaga mi w koncentracji
nad rolą i wczuciu się w

stan paraliżu." Czyżby re
cepta na nową metodę u-

prawiania aktorstwa?

Styliści
„Fritz Muliar, prezes ini

cjatywy obywatelskiej w

Wiedniu w sprawie reno
wacji teatru Ronacher,
spalił na panewce i rozwią
zał się...” („Neue Fresse”)

PORZUCONE DZIECI
„tymczasową" na prośbę rodzin, które nie mogą zape
wnić im zaspokojenia wszystkich potrzeb.

Do tych danych liczbowych dorzucić jeszcze należy in
ne: miasto Paryż wspomaga bezpośrednio 5 tysięcy mało
letnich znajdujących się we własnych rodzinach lub u

bliskich krewnych, subwencjonuje i kontroluje stowarzy
szenia prywatne opiekujące się dalszymi 4 tysiącami. Po
za tym prowadzi działalność polegającą na opiekowaniu
się dziećmi pozostawionymi samym sobie, próbując im
stworzyć innne warunki niż włóczenie się całymi bandami
— na granicy legalności — po ulicach paryskich.

Spoza tych suchych statystyk wychylają się jednak
twarzyczki dziecięce, obrazy rodzin, rozwiedzionych ro
dziców o skromnych lub żadnych dochodach, biednych
istot ludzkich, bezradnych wobec odpowiedzialności, któ
rej nie mogą podołać, przebywających w koszmarnych
warunkach egzystencji i częstej ucieczki do alkoholu...
Wielu takim rodzicom dzieci po prostu zawadzają. Nie
pragnęli ich mieć. Są czymś w rodzaju kalectwa lub cho
roby. Tym bardziej pragną powierzyć je społeczeństwu,
by się ich pozbyć. Inni po prostu nie mają dzieci z czego
utrzymać co nie znaczy, że nie kochają ich na swój spo
sób.

Jeśli chodzi o 20 do 25 proc, małoletnich w różnym
wieku znajdujących się pod opieką „tymczasową”, to są
oni traktowani jako „przypadki społeczne”, pochodząc z

rodzin, których trudności materialne, moralne lub psycho
logiczne mogą powodować, że ta opieka „tymczasowa”
przeciągnie się na kilka miesięcy a nawet na parę lat.
W przypadku dzieci — „podopiecznych państwa” lub znaj
dujących się „pod nadzorem” według decyzji sądu, wy
dawałoby się słuszniejsze wysłanie ich na prowincję,
gdzie dostałyby się w środowisko, które pomogłoby im u-

stabilizować się. Trzeba im jednak znaleźć takie rodziny,
gdzie byłyby także kochane. Szukanie takich rodzin, to
rola specjalnych agencji, zajmujących się umieszczaniem

dzieci. Agencji takich w regionie paryskim jest pięć, a na

prowincji — piętnaście. Każda z nich zajmuje się grupą
400 do 600 dzieci. Otrzymują one na utrzymanie jednego
dziecka miesięcznie ok. 750 franków. Ponadto 1.700 fran
ków rocznie na ubra’nie. Każde dziecko ma zapewnioną
opiekę lekarską, psychologiczną i pedagogiczną.

Niegdyś podrzutek-noworodek był oddawany po prostu
do przytułku. Dzisiaj, jeśli taki wypadek się zdarzy, a

zdarzają się coraz rzadziej, przebywa on najpierw 6 mie
sięcy w żłobku. Jeśli przygarnięte zostanie dziecko star
sze, przebywa ono przez pewien czas pod obserwacją i po
zapoznaniu się z jego skłonnościami i reakcjami zostaje
mu wybrana rodzina, której się je powierza (...).

Ostatnio rozdział (15 min franków), to tzw. „ekipy uli
czne”, w skład których wchodzi 200 wychowawców
wspomaganych przez dobrowolnych współpracowników.
Zadaniem ich jest przywracanie do normalnego życia w

społeczeństwie młodocianych włóczęgów. Grupa ta o roz
ległych granicach wieku — od lat 7 do 20 — włóczy
się bez żadnego zajęcia w poszukiwaniu możliwości doko
nania drobnych kradzieży, „skoku” na samochód, obrabo
wania przechodnia. Młodsi to tu to tam „zwędzą” jakiś
towar, myszkują po wielkich magazynafh handlowych.
Starsi często się narkotyzują, dziewczęta uprawiają pro
stytucję. Wszystko to jest rezultatem ich stopniowego
„odrzucenia”: przez rodzinę, przez szkołę; nie mogą zna
leźć pracy, przegania ich policja. Kończy się tym, że or
ganizują się w bandę. W jaki sposób ich zmienić jak
do nich trafić, zbadać ich zainteresowania, wpoić przeko
nania o pewnych wartościach, spowodować, by znów zo
stali zaakceptowani przez własną rodzinę? Dla nich i
wraz z nimi wychowawcy tworzą kluby, otwierają ka
wiarenki, smażalnie, szkoły samochodowe, podkreślają ich
sukcesy...

W Paryżu jest 25 tysięcy porzuconych dzieci. W całej
Francji — około 300 tysięcy.

Kto tu byf
sparaliżowany?

„Sparaliżowana całkowi
cie weszła do Tamizy, po
czym udała się domu" —

pisze londyński „Guar
dian". Jak widać, udała
się ta notatka reporterowi
całkowici e...

JABŁKA
A. 1). Beaine (71) burmistrz

Nowego Jorku, został pod
czas konferencji prasowej —

trafiony tortem jabłkowym
w twarz. Uczynił to jeden z

przeciwników burmistrza,
któremu Beame kilka dni

wcześniej odmówił ulg po
datkowych przy hurtowym
rozprowadzaniu jabłek w

mieście. Zupełnie, jak w

groteskach filmu niemego —

albowiem burmistrz nie po
został dłużny i część tortu,

niby bumerang... powróciła
na twarz napastnika.

Cytaty
„Wymienię dobrze utrzy

maną 50-latkę na dwie 25-
letnie ".

(„ECHO de Paris")

☆

..Brunetka poszukuje pa
na, który 5.. X. w Metro-
Snack-Bar na Plaży de!
Ingles półgłosem zwierzał
się dwu sąsiadom: To na
prawdę piękna kobieta, ale
chyba mężatka”. Zgłoszenia
pod „Czarnowłosa panna”
4169 „Mercadero”.

Prawdziwa...
25-letnia IREKE STAUB z Zurychu (miasta ascetycz

nego Zwinglego) została odkryta, jako fotomodelka „naj
lepszego towarzystwa" Domu Wydawniczego Villa -Egli.
Kiedy wypito już szampana na jej cześć, panna Staub
opuściła wieczorne party wśród nobliwego grona i udała
się na swą normalną, nocną służbę. Jest ona bowiem, ja
ko „Lady Shiva”... dziewczyną uliczną .Vr 1 w Zurychu.
„Ulubienica” miejskiej society, po sukcesie w roli foto
modelki, otrzymała propozycje zagrania w musicalu
„Prawdziwa księżniczka’’...
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Dyrekcja Regionalnego Biura Sprzedaży

„CEPELIA” w Krakowie — uprzejmie in

formuje PT Klientów, źe z dniem 26 paź
dziernika 1977 r. otwiera nowq placówkę CEPEliB

w DĘBICY przy ul. STRAŻACKIEJ 10
która prowadzić będzie sprzedaż tkanin do dekoracji

wnętrz oraz dodatków do wyposażania wnętrz, jak:

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią
naszego najdroższego Męża i ukochanego Ojca

kpt KAROLA CZELUŚNIAKA
okazali nam w tych ciężkich chwilach wiele
serca, pomocy i współczucia oraz Wszystkim,

(którzy wzięli tak licznie udział w uroczysto
ściach pogrzebowych,.a szczególnie Kierownictwu
i Pracownikom Komendy Wojewódzkiej MO w

Krakowie, Kolegom Zmarłego
łom i Znajomym — składamy
deczniejsze podziękowanie.

oraz Przyjacio-
tą drogą najser-

ŻONA i CÓRKI

kilimy
dywany
narzuty dekoracyjne
tkaniny zasłonowe

tkaniny podłogowe
ceramikę artystyczną
i ludową

maty słomiane

dekoracyjne
bieżniki ludowe i arty
styczne.

Ponadto duży wybór pamiątek i upominków wyra
bianych z drewna, galanterii skórzanej i dodatków

do stroju kobiecego, na wszystkie okazje.

ZAPRASZAMY — w poniedziałki w godzinach 10—16,
w pozostałe dni w godz. 10—18, życząc miłych zakupów,

K-7639

PBP „ORBIS" Oddział Okręgowy w Krakowie

zawiadamia, że organizuje

X turnus studium dla kierowników

O przyjęcie na Studium mogą ubiegać się osoby, które:

• ukończyły 20 rok życia, a nie przekroczyły 55
lat

® posiadają wykształcenie wyższe lub są stu
dentami wyższych uczelni

• posiadają dobry stan zdrowia

przedłożą pozytywną opinię z miejsca pracy
lub uczelni

posiadają biegłą znajomość dwóch języków
obcych. .

'

.

dysponują wolnym czasem (przynajmniej trzy
miesiące w roku).

Zajęcia na Studium rozpoczną się w I kwartale 1978
roku i trwać będą do stycznia 1979 roku. — Opłata za

kurs wynosi 1.200 zł.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Dziale Pi
lotażu PBP „ORBIS” — Kraków, plac Szczepański 3,
II piętro, pokój 12, w terminie do 15 listopada 1977 r.

K-7710

PRZETARGI

Kierownictwo Odnowienia Zamku Królewskie
go na Wawelu — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód dostawczy marki ŻUK A-03,
rok produkcji 1972, nr silnika T. 04-6316,
nr podwozia 110071, stopień zużycia 65
proc., cena wywoławcza wynosi 20.800 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Kierownic
twa Zamku na Wawelu — bud. nr 8, w dniu
9 listopada 1977 roku, o godzinie 11.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoław
czej, należy wpłacić, w kasie Kierownictwa,
do dnia .8 listopada 1977 roku.

Pojazd udostępniony będzie oferentom w

Zapleczu Techniczno-Gospodarczym Kierow
nictwa w Krakowie, ul. Samuela B. Lindego
(koło os. Widok); w godzinach 8—14, w dni
robocze — od dnia ukazania się niniejszego
ogłoszenia. .: K-7702

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Cen
trala Nasienna” Oddział w Tarnowie — ogła
sza, że W DRODZE II PRZETARGU OGRA
NICZONEGO sprzeda:

— samochód Star 25, nr rej. 0331 KB, nr sil-
nika 16404, nr podwozia 02440, zużyty w

75 proc. i

Cena wywoławcza wynosi 25.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 listopada
1977 roku, o godzinie 9, w Magazynie Nasien
nym w Dąbrowie Tarnowskiej przy ul. Ża-
bieńskiej.

‘ ' ' '

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej,. należy wpłacić do kasy Oddziału w

Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego ■5. najpóźniej
w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział wyłącznie
osoby legitymujące się zaświadczeniem upraw
niającym je do kupna oferowanego samocho
du. — Oględzin samochodu można dokonywać
codziennie w godzinach od 9 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-7704

Kopalnia Węgla Kamiennego „Wałbrzych” —

w Wałbrzychu, ul. Beethoyena 2 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zleci wykonanie:

— robót dekarsko - blacharskich w Domu
Wczasowym „Markiza” — w Krynicy, ul.
Zieleniewskiego 8

— robót clewacyjnych o wartości 50.000 zł.
Termin wykonania robót do 30 listopada 1977

roku.

Oferty należy składać w zalakowanych ko
pertach. z napisem „przetarg”, w sekretariacie
przedsiębiorstwa.

Otwarcie kopert nastąpi w 7 dniu roboczym
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,
ó godzinie 10, w Dziale Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu, bez obowiązku po
dania przyczyn. K-7647

BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
PHZ PM “POL-MOT"

Warszawa, pl. Lenskiego 10

uprzejmie informuje PT Klientów, że

w IY kwartale br. wpłaty na samochody

POLSKI FIAT !25pfl500

Nauka

DLA PAN — kursy gotp-
wania, dziewiarstwa ręcz
nego i maszynowego — or
ganizuje „Lingwista-O-
śwlata”, Kraków, ul. Ma
zowiecka 8, tel. 334-72,
394-23.

KURSY palaczy c.o. —

organizuje „Lingwista-
Oświata”. Kraków, ul.
Mazowiecka 8, tel. 394-23,
334-72.

—09—-999—

przyjmują placówki Banku Polska Kasa Opieki SA

w ograniczonej ilości, do 8.000 sztuk, z terminem

odbioru około 14 dni.

TANIEC TOWARZYSKI —

•kursy w Krakowskim O-
środku Tanecznym’ I, II
i III stopnia. Wpisy: Pl.
Wita Stwosza 2 2 (przy
ul. Grodzkiej), godz. 9—19.

SOLIDNIE przygotowuję
do egzaminów eksterni
stycznych z zakresu li
ceum i technikum (za
ocznie. korespondencyj
nie). Bojan. Kraków, ul.
Marchewczyka 5/56, tel.
116-26. g-27610
MMMMMMM*

ZAOCZNE

(korespondencyjne)
szkolenie
w zakresie:

4 KOSZTORYSOWANIA
♦ kreśleń

TECHNICZNYCH

prowadzi, szczegółowych
informacji pisemnych
udziela ..OŚWIATA”.

31-139 Kraków,
ul. SPASOWSKIEGO 8

(przedłużenie ul. Siemi
radzkiego).

UWAGA służby zaopatrzenia i odbiorcy indywidualni
CENTRALA TECHNICZNA

Krakowskie Biuro Sprzedaży
Kraków, ul. Fabryczna 20a, tel. 130-55

oferuje w szerokim asortymencie — za pośrednictwem
PUNKTÓW ZAOPATRZENIA:

Nr 32 w Zakopanem, ul. Szymony 7

• łożyska toczne, wentylatory WD i E/S
• armaturę sieci domowej ...

• sprzęt, elektrotechniczny -

.

• artykuły chemiczne.
Nr 20 w Myślenicach, ul. K. Wielkiego 7, tel. 211-96

• sprzęt gaśniczy i alarmowy
• umundurowanie dla straży pożarnych •

sprzęt gaśniczy i alarmowy

i przemysłowych
sprzęt ochronny, odzież ochronną
odzież i obuwie robocze. K-7217

Uwaga!
• NIEPOŁOMICE

i OKOLICA/

KURSY
KROJU i SZYCIA

dla potrzeb własnych
organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego

w Woli Batorskiej.
Wpisy przyjmuje 1 In

formacji udziela Pani No
wak w Woli Batorskiej —

„Dom Nauczyciela”.
K-7301

•MMMMMMM

LABORATORYJNE

KURSY

JĘZYKÓW OBCYCH

* ANGIELSKIEGO

< NIEMIECKIEGO
* FRANCUSKIEGO

organizuje
„Lingwista — Oświata”

ul.
Kraków,

KROWODERSKA
telefon 301-75

i ul. SZLAK 7
telefon 310-33 .

K-7187

Sprzedaż

19,

$

„ZUK A-03”, plandekowy,
silnik dolnozaworowy, po
kapitalnym remoncie —

sprzedam. Zgłoszenia:
Bronisław Ćwik, Kan-
dziefz 26, woj. tarnowskie.

P-260

OBRAZ wybitnego mala
rza sprzedam. Oferty
27231 „Prasa” Kraków,
Wislna 2.

KOŻUCH męski, wzrost
175, oraz samochód cięża
rowy Star 25 ropniak-wy-
wrotka — sprzedam. Jó
zef Janik, Nowa Huta, os.

Krakowiaków 20/13.
g-29403

PUSTAKI „skawińskie” 1
betonowe ozdobne —

sprzedam. Oferty 28405
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Obecne warunki wpłat na samochody Polski Fiat

125 p w eksporcie wewnętrznym obowiązują tylko
do końca bieżącego roku.

Zamówienia nie zrealizowane do dnia 31. XII. 1977 r.

zostaną rozwiązane, a wpłaty zwrócone do dyspozycji
Klientów.

K-7434

„SPOŁEM” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
w Krakowie — Oddział Stołówek i Bufetów i

zatrudni natychmiast
w stołówkach studenckich i pracowniczych

POMOCE KUCHENNE

oraz ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

na pełnych etatach i w niepełnym wymiarze czasu pracy.

ODDZIAŁ ZAPEWNIA:

wyżywienie
częściowy zwrot kosztów zakwaterowania /
dla absolwentów szkół \
możliwość uzupełnienia kwalifikacji J
w zawodzie kucharza

pełną opiekę lekarską w zakładowej
przychodni lekarskiej
wczasy w ośrodkach: w Zawoi, Krynicy Gór
skiej, Żegiestowie, Lubriiu, Zakopanem, So
snówce Górnej, Dźwirzynie, Kołobrzegu, Kry
nicy Morskiej, Busku, Łomnicy
kolonie zimowe i letnie dla dzieci.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
— Sekcja Spraw Pracowniczych - Kraków, ul.

Krowoderska 17, pokój 21, II piętro, tel. 235-82

K-7247

KOMUNIKAT NBP w Krakowie
O WYNIKACH

LOSOWANIA SAMOCHODÓW

PRZEDSIĘBIORSTWO WYROBÓW
METALOWO - ELEKTROTECHNICZNYCH

iprddXryn1
„ZUK” skrzyniowy z no
wym silnikiem górnoza-
worowy (okres gwarancji)
i silnik zapasowy. Gorlice,
ui. Słoneczna 10/99.

g-28352

DWULETNI STACJONARNY OCHOTNICZY HUFIEC

PRACY FEDERACJI ZSMP

przy Fabryce Opakowań Blaszanych w Brzesku,
woj. tarnowskie

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI NARODOWEGO BANKU
POLSKIEGO w KRAKOWIE — zawiadamia, że w lo
sowaniu samochodów, przeprowadzonym w dniu 20
października 1977 roku, dla BONÓW SAMOCHODO
WYCH wystawionych na terenie województw: miej
skiego krakowskiego, krośnieńskiego, nowosądeckiego,
przemyskiego, rzeszowskiego, tarnobrzeskiego i tar
nowskiego, wylosowano w formie premii 18 samocho
dów osobowych na poniższe numery bonów:

Nr i symbol bonu Marka samochodu

46.629 BS Zastawa 1100 p
47.449 BS Fiat 126 p
48.317 BS Zastawa 1100 p
49.925 BS Zastawa 1100 p
81.679 BS Fiat 126 p
82.609 BS Zastawa 1100 p
83.071 BS Fiat 125 p — 1500 cm3

310.974 BS Fiat 126 p
311.389 BS Fiat 126 p
312.280 BS Fiat 126 p
313.079 BS Trabant Limuzyna
313.618 BS Zastawa 1100 p
315.722 BS Zastawa 1100 p
317.277 BS Syrena 105
328.264 BS Syrena 105
330.399 BS Zastawa 1100 p
434.740 BS Zastawa 1100 p
441.297 BS Syrena 105

Uwaga! Tabela ta ma charakter wyłącznie informa
cyjny! Podstawę do wydania premii stanowi jedynie
zawiadomienie odpowiednego oddziału PKO.

Właściciele wylosowanych bonów zawiadomieni bę
dą o miejscu i terminie odbioru samochodu. — Za
wiadomienia będą przesłane listami poleconymi, pod
adresem zgłoszonym w PKO.

Następne losowanie samochodów przypadających na

bony samochodowe odbędzie się 20 stycznia 1978 roku.

Bony samochodowe nabyć można w każdym oddziale
i ekspozyturze PKO. Sprzedaż bonów prowadzą także

ajencje PKO oraz upoważnione urzędy pocztowe.
K-7736

■

ZAKŁAD NR 2

ul. KOŚCIUSZKI 92 42-500 BĘDZIN

przyjmuje zlecenia na wykonanie w roku 1977

i na rok 1978

ODlEWflW Z BRĄZU
w gatunku B101, B555, B663, BK331, z powierzonych

modeli — Na tuleje i wałki modele posiada
Termin wykonania wg kolejności wpływu zamówień.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Produk
cji -t telefon nr 67-30-84 lub 67-48-74.

______________________

K-7402

ZNICZE i ŚWIECE
• GALANTERYJNE

• OZDOBNE
• NAGROBKOWE

• STOŁOWE

oferuje sklep nr 4 Międzywojewódz
kiej Handlowej Spółdzielni Inwali
dów — w Krakowie, ul. Bohaterów
Stalingradu 68.

K-7486

LOKALU
o powierzchni 400 m’ — nadającego
się na pomieszczenia magazynowe

PILNIE POSZUKUJE
Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczo

ści Różnej „CHELMET"
Kraków, ul. Poselska 7, tel. 237-44.
Zgłoszenia ul. JÓZEFA 3 — telefon
nr 621-25. K-7334

RENAULT 10 w dobrym
stanie — sprzedam. Prąd
nik Biały, ul. Jasna 20,
po godz, 16. g-27913
CEBULKI tulipanowe Ap-
peldorn, do uprawy szklar
niowej — sprzedam. Kra
ków, tel. 755-51.

g-27846

PRZYJĘCIA
Różne

POSZUKUJE się kierowcy
samochodu Fiat 125p, któ
ry dnia 3. X . 1977 r., około
godz. 15.20, na trasie Woj
nicz — Czchów przewiózł
kierowcę po wypadku
,.Jelcza z przyczepą”, któ
ry wpadł do rzeki Duna
jec na pograniczu Olszy
ny — Roztoki. Janus Ju
styn, Nowy Sącz, Karło
wicza 10. S-23745

SAMOTNI! - Duży wybór
ofert posiada Biuro Ma
trymonialne ,,Vesta” —

70-952 Szczecin — skrytka
pocztowa 672. K-356

PROJEKT PLANU

zagospodarowania przestrzenngo

OSIEDLA „1 MAJA” w PILŻNIE

Naczelnik Miasta i Gminy Pilzno zawia
damia, że w okresie od 3 do 18 listopada
1977 roku, w lokalu Urzędu Miasta i Gmi
ny Pilzno, w pokoju nr 6, zostanie wyłożo
ny do publicznego wglądu projekt miej
scowego planu szczegółowego zagospoda
rowania przestrzennego terenów ,v-
nictwa jednorodzinnego dzielnicy „1 Aiaja”
(II etap) w Pilżnie.

Projekt planu obejmuje obszar zawarty
między ul. 1 Maja od strony północnej,
istniejącymi terenami budownictwa jed
norodzinnego od strony wschodniej, ul.
Kościuszki od strony południowej oraz

drogą polną w części zachodniej.
W okresie wyłożenia projektu planu (z

wyjątkiem niedziel i świąt), w godzinach
od 8 do 12, zainteresowane jednostki go
spodarki uspołecznionej, organizacje spo
łeczne i zawodowe, stowarzyszenia, osoby
prawne i poszczególni Obywatele mogą za
poznać się z projektem planu, uzyskać
potrzebne • wyjaśnienia oraz zgłosić swoje
uwagi i wnioski.

K-7645

ogłasza
KANDYDATÓW (mężczyzn) w wieku 1|7—22 lat

do hufca produkcyjnego
Warunkiem przyjęcia do Hufca Jest:

— ukończenie 17 ląt, a nieprzekroczenie 22 roku życia,
— wykształcenie podstawowe, bądź niepełne podstawowe.

Hufiec i przedsiębiorstwo zapewniają:
— naukę w Zasadniczej Szkole Zawodowe] dla Junaków posia

dających wykształcenie podstawowe oraz w Podstawowym
Studium Zawodowym dla junaków posiadających wykształ
cenie niepełne podstawowe, w zawodach:

• LAKIERNIK

© DRUKARZ

O USTAWIACZ LINII AUTOMATYCZNYCH.

— szkolenie obronne w systemie obrony cywilnej, a po jego
ukończeniu przeniesienie do rezerwy,

— zakwaterowanie, umundurowanie organizacyjna*! odzież
ochronną, x

— całodzienne wyżywienie (odpłatne w wysokości 18 zł dziennie),
— pracę na jedną zmianę w systemie akordowym,
— system nagród I wyróżnień dla wzorowych junaków,
— możliwość korzystania z obiektów kulturalnych, sportowych,

poszerzenia swoich horyzontów myślowych w kołach zainte
resowań, uczestniczenie w organizowanych wycieczkach tu
rystyczno-krajoznawczych,

— po zakończeniu całokształtu działalności w Hufcu możliwość
kontynuowania pracy w przedsiębiorstwie.

Przychodząc do Hufca musicie spełnić trzy podstawowe
warunki:

♦ pracować
uczyć się

♦ odbywać szkolenie obronne.

Przyjedżcie do nas zabierając ze sobą:
— dowód osobisty
— ostatni dokument wojskowy
— świadectwo szkolne
— 4 fotografie
— rzeczy osobistego użytku.
Bilety na bezpłatny przejazd do Hufca otrzymacie w wydziale

zatrudnienia urzędów gminnych, miejskich i wojewódzkich lub
gminnych, miejskich i wojewódzkich zarządach Związków Socja
listycznej Młodzieży Polskiej. •

W sprawach przyjęcia należy zgłaszać cię do

Komendy Wojewódzkiej OHP FZSMP
33-100 Tarnów,
uL Wałowa 6/3

lub Fabryki Opakowań Blaszanych
Brzesko,

ul. Starowiejska 28
pokój nr 102.

K-6903
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10 lat kina „Kijów**

282 premiery —

6,5 min widzów
2 okazji 50-lecia Wielkiej SocjalistycznejDziesięć lat temu

Rewolucji Październikowej otwarte zostało uroczyście kra
kowskie kino „Kijów”. W okresie swego istnienia'to — on
giś jedyne w Polsce kino o tak dobrej aparaturze i szerokim
ekranie — pobiło wiele rekordów: 282 premiery, 6,5 min wi
dzów, 9892 seanse, średnio 72 proc, widzów na każdej z pro

jekcji. Na ekranie „Kijowa” obejrzeliśmy w tym czasie 69
polskich premier (2 min widzów), 60 filmów radzieckich
(1.700 tys. widzów). W sumie 50 proc, repertuaru pochodziło
z krajów demokracji ludowej i 50 z krajów kapitalistycz
nych.

’

Rekordy popularności w „Kijowie" pobiły filmy „Noce i
dnie", „Wojna i pokój”, „Kleopatra” oraz „Potop” — a za
tem 2 filmy polskie, 1 radziecki i 1 amerykański.

Tradycyjnie co roku „Kijów” jest siedzibą kolejnych fe
stiwali filmów krótkometrażowych — ogólnopolskich i mię
dzynarodowych — jest też ośrodkiem „Konfrontacji" — czyli
przeglądu najlepszych filmów świata oraz siedzibą nauko
wych zjazdów, akademii itd.

Kino dysponuje znakomitą aparaturą tłumaczeniową —

w tym bezprzewodową, zdolną tłumaczyć na 5 języków na

raz. Z okazji Dni Filmu Radzieckiego w listopadzie br. uj
rzymy w „Kijowie” przegląd szerokoekranowych filmów:
„Wojna i pokój”, „Anna Karenina", „Bracia Karamazów” o-

raz „Bella — bohater naszych czasów”.
Warto podkreślić rzecz raczej unikalną: przez całe 10 lat

kierowniczką'kina jest stale jedna i ta sama, niezastąpiona
pani ZOFIA LIPSKA. Gratulujemy!

Obyczaje

Bądźmy
punktualni!

. Zaskakujące bywają wcześ
niejsze powroty do domu. Prze
konał się o tym ostatnio Roman
D., mieszkaniec Nowej Huty.
Wrócił przed godziną 5-tą z

nocnej zmiany i... w sypialni
swojej żony zastał obcego męż
czyznę. Zaskoczenie było obu
stronne. Pierwszy oprzytom
niał „gość”, nie namyślając się

mata KRONIKA
H FAN.— Kom. Językoznaw
stwa. (Sławkowska 17): Refe
rat doc. dr hab. M. Karpiuk —

O języku M. Stryjkowskiego,
poety i historyka z drugiej po
łowy XVI w. — 17■DKHiL
(Majakowskiego 2): Ochrona
zdrowia przez ochronę środo
wiska biofizycznego i psycho
społecznego. Spotkanie z prof.
dr J. Aleksandrowiczem — 18.
■ Klub MPiK (Mały Rynek
4): ..Godzina miłości” w wyko
naniu B Wachowicza (słowo)
i A. Krzeczka (fortepian) —20
wst. wolny H KDK „Pod Ba
ranami” (Rynek Gł. 27): O-
t.warcie wystawy „książki
francuskiej dla dzieci” godz.
13. a Galeria TT zanrasza na

..Pejzaż poetycki” J. Kant.oro-
wicza w godz. od 14.30—18.30
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Rewaloryzacja w impasie...
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

G. Zapolska: Moralność pani Dul-

skiej — 19.15. STARY (Jagiellońska
1): S. Wyspiański: Wesele — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): B. Brecht: Opera za trzy gro
sze — 19.15. BAGATELA (Karme
licka 6): St. I. Witkiewicz: Pan
na Tutll-PutU - 19.30 . LUDOWY

(os. Teatralne 34): B. Prus: Pla
cówka — 11 (abonamenty nieważ
ne). GROTESKA (Skarbowa 2): E.

Zechenter-Sptawińska: O małym
cyrku i wielkiej przyjaźni — 10

(widowisko zamień.) .

a zabytki nie lubią czekać
W obrębie Plant znajduje się blisko półtora

tysiąca obiektów, spośród których średnio co

trzeci to zabytek. Wiek 40 proc, użytkowa
nych liczy się na stulecia, co ma oczywiście
odpowiednie konsekwencje w ich stanie tech
nicznym. W latach 1961—74 na remonty i za
bezpieczenie staromiejskich obiektów wyda
no blisko półtora miliarda zł. Efekty tych po
czynań to odrestaurowana m. in. Wieża Ratu
szowa, Brama Floriańska, Barbakan oraz 267
budynków mieszkalnych. W latach 1975/76 na

ratowanie zabytków wydano blisko 300 min.
zł, a lista dojronań
naście pozycji, ale i , . ,

widywał program. Zestawienie powyższych
liczb pozwala sobie
końca tego przedsięwzięcia.

Zabiegi rewaloryzacyjne poza pracami ściśle
konserwatorskimi wymagają szeregu przedsię
wzięć: zmniejszenie natężenia ruchu pojaz
dów w Starym Mieście, zmniejszenie zanie
czyszczeń atmosfery, wzmocnienie podłoża i
fundamentów starych obiektów czy wreszcie
wykwaterowanie lokatorów czy instytucji zaj
mujących pomieszczenia w budynkach prze
znaczonych do rewaloryzacji. Każdy z hasło
wo zasygnalizowanych powyżej problemów
składa się z całej gamy innych, może drob
niejszych, ale nie mniej ważnych.

W świetle danych przyszłość najbliższa re
waloryzacji rysuje się raczej pesymistycznie.
Na przebudowę śródmiejskiego układu komu
nikacyjnego w latach 1978—80 potrzeba do
datkowo 430 min z! ponad to, co zostało na

powiększyła się o kilka-
tak sporo mniej niż prze-

uzmysłowić jak daleko do

ten cel przyznane, przy czym wysokość do
tychczas zapewnionych nakładów wynosi 213
min zł. Spośród użytkowników lokali hand
lowych i usługowych w centrum — CZSP,
Społem, WPHW i in. — żaden nie gwarantuje
przeniesienia ze Starego Miasta podległych
mu jednostek w terminie przewidzianym
programem rewaloryzacji. Mimo ustaleń za
twierdzanych na szczeblach ministerialnych,
dotychczasowy program przebudowy układu
komunikacyjnego i telekomunikacyjnego
przebiega z dużymi opóźnieniami. Także roz
budowa potencjału przedsiębiorstw budow
nictwa komunalnego jest niezadowalająca w

porównaniu z ustaleniami uchwały Rady Mi
nistrów dotyczącej rewaloryzacji starego
Krakowa. Mimo zwiększenia mocy przerobo
wych Pracowni Konserwacji Zabytków wciąż
niedostateczny jest potencjał w niektórych
specjalnościach konserwatorskich.

Temat rewaloryzacji omawiano na ostatniej
sesji Rady. Narodowej m. Krakowa. Sformu
łowane na sesji wnioski pod adresem kierow
nictw poszczególnych resortów dotyczą krót
ko mówiąc, wywiązania się z przyjętych
wcześniej zobowiązań, a na uwagę zasługuje
wniosek o zwiększenie mocy potencjału wy
konawczego PKZ przynajmniej o 100 proc,
oraz wyposażenie ich we wciąż niedostatecz
ne środki transportu, materiały i sprzęt.

Zawarte wnioski są niewątpliwie słuszne,
choć nie nowe, bo aktualne od dobrych kil
kunastu przynajmniej lat.

TELEFON ZAUFANIA — MtLF
CJA RADZI: 216-41 (czynny całg
dobę)

INFORMACJA KULTURALNAl

Rynek Gl. 27 . pok. 144 tel. 244-M

(11-18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-78,

740-92 czynna w godz. 7—22 . tel.
144-68 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYTU”, al. 29 Listopadg
90 telefon 160-44, czynne 6—2Ł

RADIO j

KleŁ
in'.

10

długo wybiegł na balkon i ze
skoczył z III piętra, uprzedza
jąc prawdopdobnie przeznacze
nie. Nic mu się jednak nie sta
ło...

Zdradzony mąż swą furię wy
ładowywać począł na gardero
bie amanta — poleciała w ślad
za właścicielem. Ten zaś upojo
ny udaną ucieczką zaczął
spokojnie ubierać pod
Nie przewidział jednak,
dzony małżonek zęchce
cii także taboret, na

spoczywały części
nieproszonego gościa. Czego nie

dokonały koszula i skarpetki,
uczynił stołek. Amant został
poważnie ranny.

się
oknami.
iż zdra-
wyrzu-
którym

garderoby

(m-gi)

oblicze z dnia na dzień. Do-Centrum Kłaja zmienia swoje
biegają końca prace przy budowie zadaszeń na przystankach
autobusowych.

Fot. W. KLAG

Szkoła się wali

urząd ani drgnie!
Równo tydzień temu na ła

mach naszej gazety podawaliś
my szczegóły o walącym się
budynku tzw. „szkoły życia” —

czyli Państwowego Zakładu
Wychowawczego dla Dzieci U-
pośledzonych przy ulicy Żół
kiewskiego.

Dla przypomnienia: budynek
jest stary. W ubiegłym roku
zaczęły obsuwać się stropy, pę
kać ściany. Prowizorycznie je
wzmocniono. W tym roku, có
było do przewidzenia, sytua
cja powtórzyła się. Decyzją
Wydziału Oświaty i Wychowa
nia UD Śródmieście szkołę
zamknięto w dniach 21 i 22
bm. Pomimo tego do szkoły

część z 86 dzieci przychodziła.
W budynku pojawili się robot
nicy, zabezpieczający sufity
stemplami. Potem termin o-

twarcia sprolongowano o dal
sze dwa dni. Dzisiaj eksperci
orzec mają czy szkoła się roz
sypie czy też nie... Tymczasem
władze oświatowe przygotowa
ły oświadczenia mniej więcej
tej treści: „zdaję sobie sprawę
z zagrożenia i pozostawiając
dziecko w szkole biorę pełną
odpowiedzialność za jego ży
cie”, które wręcza się rodzi
com do podpisania. No w koń
cu za dzieci odpowiadają ro
dzice a nie urzędnicy...

Pierwszą, alarmującą w to-

nie, publikację zamieściliśmy
przed rokiem. W jej efekcie
władze kuratoryjne przyznały
„szkole życia” budynek byłego
Studium Wychowania Przed
szkolnego przy ul. Fornalskiej.
Kiedy sprawą zajęli się spe
cjaliści z branży budowlanej i
sanitarnej okazało się, że o-

biekt ten z wielu względów nie
spełnia wymogów „szkoły ży
cia”. Opinie ekspertów scho
wano do biurka i aktualnie
nadal forsuje się adaptację o-

biektu przy ul. Fornalskiej.
Czas jej ukończenia trudno
przewidzieć. A tymczasem...
Pytań nasuwa się wiele. Ogra
niczmy się do dwóch: Gdzie
podzieją się dzieci? Czy podej
mowanie urzędowych decyzji
wiąże się z jakąkolwiek odpo
wiedzialnością? I jeszcze jed
no: Czy zainteresowani zdobę
dą się wreszcie na odwagę u-

dzielenia wyczerpującej odpo
wiedzi? (AR)

Wczoraj 9 na Nowym
parzu sprzedawano m.

przedziwne jajka, sztuka
złotych. Sprzedająca motywo
wała ich cenę faktem, jakoby
jajka miały... podwójne żółtko.
Co za jaja? ■ na drzwiach ła
źni rzymskiej przy ul. Seba
stiana 9 zauważyliśmy wypisa-
sane numery telefonów łaźni
krakowskich, cóż, kiedy wszy
stkie nieaktualne. Czy to rze
czywiście taka trudność zak
tualizować numery? ■ rekla
ma świetlna sklepu z artyku
łami sportowymi — figurka
sportsmenki — świeci tylko
połowicznie. Wygląda to tak:
fioletowa panienka z uniesio
nymi rękami, ale za to bez
nogi H przy lodowisku na ul.
Siedleckiego pękła w ziemi ru
ra. Jak obliczyli dociekliwi
mieszkańcy, w ciągu minuty z

ziemi wylewa się 15 m sześć,
wody. No, no, niemało... H ze

ścian w Pasażu Bielaka ster
czały przewody elektryczne.
Czy zostaną usunięte względ
nie schowane dopiero po tra
gicznym wypadku? ■ podczas
porannej mgły patrole MO za
trzymywały kierowców i u-

przejmie przypominały im o

konieczności jazdy z zapalony
mi światłami B trotuar na

przystanku tramwajowym
przy „Jubilacie” rozkopano
kiedyś, a skutki lego zabiegu,
w postaci dziur pozostały do
dziś. Efekt — nie ma człowie
ka, który by się nie potknął.
Ale mądrzy luds!e mówią: któ
pod kim dołki kopie... (En)

dom Żołnierza (Lubicz 43):
Setka dla kurażu (ZSRR 15 lat)
*/oo

_ 16, KIJÓW (al. Krasińskie
go 34): Rewia — Trzęsienie ziemi

(USA 15 lat) «/«»» — 17. 20.
KULTURA (Rynek Gt. 27): Od
siedmiu wzwyż (USA 18 lat)
— 10, 12, 14. 16. 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Płonący
wieżowiec (USA 15 lat) **/oooo

_

15, 18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
W gwiezdnym pyle (NRD 12 lat)
*/»» — 15.45. 18. 20.15. MASKOTKA
(Dzierżyńskiego 55):

'

Policjanci
(USA'13 lat) — U, 17.30,
19.30. Konik Garbusek (ZSRR b.o;)

— 13, 15.30 . PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka 1 Lolka (poi. b .o .)
— 10. 11. 15. 16. 17, Nie ma spra
wy (fr. 15 lat) */°°» — .1 2, 18. 20.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21).: Podróż (wl. b.o.) */000 — 16,
18. SFINKS (os. Górali 5): Dag-
ny (poi, 15 lat) */<><> — 16. 13, 20.
ROTUNDA (Oleandry 1): Ognio
mistrz Kalert (poi. 13 lat) »**/«><»
— 17, 20. SZTUKA (Jana 4): Każ
dy umiera w samotności (RFN
15 lat) ***/°° — 10.15, 12.30, 13.

20.15, Niczyje dziecko (węg. 15
lat) ***/ooo

_ 15,30, ŚWIT D. SA
LA (os. Teatralne 10): Szkarłatny
pirat (USA 15 lat) «;'=“= _ 15.45,
13, 20,15’. ŚWIT M, SALA (os. Tea
tralne 10): Strzały Robin Hooda

(ZSRR 12 lat) */ooo — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Tragedia „Posejdona”
(USA 15 lat) »*/oooo

_ 15.45, 18,
20.13? ŚWIATOWID M. SALA (os.
Na Skarpie 7): Największe wyda
rzenie od czasu, gdy człowiek

stanął na księżycu, (fr. 15 lat) */°°

15, 17.15, 19.30. TĘCZA (Praska
27): Strach (poi. 15 lat) **/«o —

16, 13. UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Szkarłatny pirat (USA 15

lat) "/«»
_ io, 12.15, śmierć

prezydenta (poi. 12 lat) »**/ooo
_

16.30. 19.30. UGOREK (os. Ugorek):
Pojedynek na szosie (USA 15 lat)

- 17, 19. WANDA (Wa
ryńskiego 5): Gang Olsena na

szlaku (duńs. 12 lat)- »/«x>o
_ 10,

12.15, 15.45, Szarada (poi. 18 lat)
«/"" — 18, 20.15, WARSZAWA

(Stradom 15): Cenny depozyt (fr.
12 lat) */°° — 10, 12.15, 15.45, 13,
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Diabli mnie biorą (fr. 15 lat) */<>’
— 10, 12.15, Powrót różowej pan
tery (ang, 12 lat) **/ooo — 15.45,
13, 20.15. WRZOS (Zamojskiego 59):
Posłannictwo z Innej planety
(RFN b.o .) *#/oooo — Ig, 13, 20,
WIEDZA (Rynek Gl. 27): niecz.
WISŁA (Gazowa 25): Nieuchwytny
morderca (wl. 18 lat) */oo

_ 11,. 16,
18, 20, Beethoven (NR.D 12 lat)
*»/oo

_

13. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71) : Twarzą w twarz

(szwgdz. 18 lat) **»/» — 15 39 Ig
20.30.

KTF (Boh. Stalingradu 13): Wy
stawa VENUS (9—21) PAW. WYST.
BWA (pl. Szczepański 3a): VII O-

gólnopolska wystawa sztuki „Spo
tkania krakowskie 1977 — IDEA
I PRZEKAZ”. GALERIA AR
KADY: Malarstwo Zb. KOWA
LEWSKIEGO: (11—18), PA
ŁAC SZTUKI (Pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa K. PU
CHAŁY: (10—17). SALON TVSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): (11—18).
GALERIA „B" DESA (Bracka 2):
Wystawa grafiki autorów krakow
skich: (11-19). GALERIA DESA

(lana 3) B. KWIECIEŃ - Tka
nina, malarstwo: (11—19). GA
LERIA DESA (Nowa Huta 03
Kościuszkowskie 5): Wolf KAH-

LEN (Berlin Zachodni) (11—19).
GALERIA ZPAP (Floriańska
34): (10—18), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Adolf Clemens (RFN) —

..PORTRETY POLEK” (10—13),
GAL. PRYZMAT (Łobzowska 6):
Wyst. grafiki Christiana MISCHEE

(RFN): (10-18). GALERIA SZTUKI
WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska 8-10)
(11—19), KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): GALERIA: Rysunki B
SALWlNSKIEGO: (12-18). CZY
TELNIA: ZSRR: historia - współ
czesność (10—21). KLUB MPiK (N.
Huta pl. Centralny): Wystawa gra
fiki 1 rysunku M. KWIECIŃSKIEJ
(10—20), MDK (Szeroka 16): Ma
larstwo K. FILO: (15----- 19).
KDK „PAŁAC POD BARA
NAMI” (Rynek Gl. 27): GA
LERIA II — Twórczość artystów
nieprofesjonalnych — J. KANTO-
ROWICZ: (14.30—13.30). KLUB
„STARÓWKA” (Szczepańska 5):
Kraków ze szldcownika A WASI
LEWSKIEGO, GALERIA STU

(al Krasińskiego 18): Wystawa —

„SKRZYDŁA I GARBY7”: (14—20).
DWOREK J. MATEJKI w Krzesla-
wicach (Kruczkowskiego 15):
(10—16), JAMA MICHALIKA
Bar kawowy (Floriańska 45): Ry
sunki B. PERZ-rKRUCZEK: (10-22).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Grafika

S, DAMSKIEGO: (9—14), DOM
GRECKI (Sobieskiego 3): Malar
stwo St. Wyspiańskiego (10—14).

ZOO (Las Wolski) - (9—17).
Ogród Botaniczny (Kopernika!

(9-17).
Salon Gier Sport.-Zręczn., Mo

gilska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport.-zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
FLIPPER CLUB (Rynek Gl. 24) :

Automaty . elektroniczne i rozryw
kowe (10—21).

SZPITALE fh
DYŻURNE V

W BWA czynna jest obecnie wystawa pt. „Spotkania Kra
kowskie”. Fot W. KLAG

Pomagać — uczyć
— wychowywać

Indywidualna profilaktyka społeczna —

pod takim hasłem zaznacza się udział spo
łeczeństwa w zapobieganiu i zwalczaniu u-

jemnych -przejawów życia takich jak alko
holizm. chuligaństwo, wandalizm, pasożyt
niczy tryb życia niektórych osób. Sprawa
mi tymi z większym lub mniejszym powo
dzeniem zajmują się m. in. komitety osied
lowe współpracujące z wieloma organiza
cjami społecznymi, z MO, szkołami, wy
działami zdrowia i opieki społecznej, ku
ratorami społecznymi itp. Aby pomóc tym,
którzy z różnych przyczyn, czasem nie tylko
z własnej winy, wchodzą w kolizję z pra

wem i zasadami współżycia społecznego;,
sekretariat Ogólnopolskiego Komitetu FJN
wyda! odpowiedni zbiór zaleceń. Dotyczy
on oddziaływania na dzieci i młodzież po
chodzącą zwłaszcza z rodzin rozbitych, al
koholików, zaniedbaną z braku należytej
opieki. Analogicznie stosują się do osób
dotkniętych alkoholizmem oraz uchylają
cych się od pracy, zajmujących się kra
dzieżą, spekulacją, nielegalnym handlem,
paserstwem itp. Formy jakie zastosuje się
w poszczególnych miastach, dzielnicach,
gminach celem uzyskania zamierzonego e-

fektu zależeć będą od operatywności i ini
cjatywy poszczególnych komitetów i wy
mienionych wyżej organizacji. Czekające
ich nowe zadania omawiano wczoraj pod
czas narady w U-rzedzie Miasta, zorganizo
wanej przez KK FJN z udziałem przed
stawicieli m. in.: MO, Kuratorium, LOK.

(bd)

DOBCZYCE — Raba: Rzeka pły
nie dla zakochanych (ZSRR b.o)
*/TO - 19. GDÓW — Promyk:
Mgła (poi. 15 lat) */oo — 13.
KRZESZOWICE — Nowości: Klat
ka (fr. 15 lat) »*/»

_ 16, 18, 20,
Myślenice — wisia: wzgórza
Zelengory (jug. 18 lat) »/»«> —

15.30, 17.45, 20. NIEPOŁOMICE —

Bajka: Troje ze skrzydlatego puł
ku (ZSRR b.O.) */• — 13, SKAWI
NA

_

Junak: Kochaj albo rzuć

(poi. b.o .) łł/oooo — 15, 17, 19,
Hutnik: Dzielny szeryf Lucky Lu
kę (fr. b .o.) **/oo

_ 13, SKAŁA
— Grota: Biały Baszłyk (ZSRR 12

lat) **/°°
_ 18, SŁOMNIKI — Czar:

Największe wydarzenie od czasu,

kiedy człowiek stanął na księżycu
(fr. 15 lat) */oo

_ 19, WIELICZKĄ
— Górnik; Piętaszek i Robinson

(ang. 12 lat) */°o — 16.45, 19.

WYSTĄWY J

Pasje kpt. Mogielnickiego
Na stole bryła zielonego

szkła Obok szkic przedsta
wiający grupę sportowców
gotowych do startu. Ów szkic
niebawem nabierze jednak re
alnych kształtów; płaskorze
źba wkomponowana w mur

-.dobić będzie nowy gmach
Akademii Wychowania Fi
zycznego. Zdobić? Tak,, wstęp
ne rozmowy z rektorem Aka
demii kpt. Tadeusz Mogiel
nicki ma już za sobą, a jego
pemysł przypadł do gustu
władzom uczelni. Czas tylko
pokąże kiedy podświetlona
płaskorzeźba z ołowianego
szkła, wzbogacona dodatkowo
dźwiękowymi efektami naśla
dującymi strzał ze startera i
głosy stadionu znejdzie się na

budj-niu,
•/ A... -

Czy to wszystko co kapitan
proponuje AWF? Nie, będzie
jeszcze tunel aerodynamiczny
dla Zakładu Sportów Zimo
wych — model prawie na u-

kończeniu i tylko patrzeć jak
w laboratorium przystąpi się
do badań warunków w jakich
narciarzom przychodzi wyko
nywać skoki. Kapitan bowiem
— a to już dopowie omawia
jąc kolejne propozycje, z któ
rymi chciałby „wyjść na zew
nątrz” — od lat pasjonuje się
sportem. Cóż, służba w VI
Pomorskiej Dywizji Powie-
trzno-Desantowej wymagała
od niego sprawhości fizycznej.
A że zawsze lubił i narciar
stwo i lekkoatletykę? Że kie
dyś (a był to rok 1962) przy
padł mu w udziale tytuł wice

mistrza Polski juniorów: w

podnoszeniu ciężarów? „To
już wspomnienia, lecz senty
ment do sportu pozostaje. Tak
jak chęć ciągłego poszukiwa
nia, tworzenia czegoś nowe
go”.

Plansza zawieszona nad sto
łem w świetlicy Krakowskie
go Pułku Obrony Terytorial
nej Kraju im. Bartosza Gło
wackiego znów się zarysowy-
wuje. Tym razem kapitan
wtajemnicza mnie w projekt
jednorodzinnego domku, któ
ry nie tylko, że będzie tani
(200—300 tysięcy złotych) ale
przede wszystkim L fkęjonal-
ny. Na dodat&K wykonany z

naturalnego materiału budo
wlanego jakim jest kamień i
drey/no. A że domek musi

mieć i efektowne wnętrza?!
Cóż i tym zajmuje się kapitan.

Zresztą jego ręce wyczaro
wują też ładne lampy z ko
rzenia, świeczniki z metalu.
Potrafi zdobić okolicznościo
wymi symbolami ścienne tale
rze, wykonać zaskakujące swą
formą reklamówki. Razem z

żołnierzami z jednostki malu
je i plakaty, przygotowuje wi
dokówki.

O pasjach kapitana można

by pisać wiele. O jego pomy
słach, nieraz wręcz zaskaku
jących, również. On jednak
komentuje, krótko: „Lubię , to
robić. Chcę pokazać, że oprócz
makatek z jeleniami wiele in
nych, prostych w wykonaniu
przedmiotów, może upiększać
nasze mieszkania, gabinety.”,

(tb) ;

PROGRAM I
6.00 RTV Szk. Sred. — Ję

zyk polski, s. I, 1. 7
6.30 RTV Szk. Sred. — Che

mia,s.I,1.8
9,0.0 Dla szkół: Fiz. dla kl. 6
9.30 Z życia wzięte — osta

tni ode. pt. Nie obchodzi cię to
co robie — ser. film fab. prod.
czech.

12.00 Dla szkół: Wychowanie
plastyczne dla kl. 7—8 (kol.)

12 45 RTV Szk. Sred. —

Matematyka sem. 3, 1. 38
13.25 RTV Szk. Sred.: Bio

logia,, sem. 3, 1.30

15.25 Nurt s klasy łączone'
cz. i (kol.)

15.55 Program dnia
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Kto czyta nie błądzi —

mag. lit. (kol.)
17.00 Dla dzieci: Urodziny

lwa — bajka
17.25 Losowanie Małego Lot

ka
17.40 Czym dla wojska jest

piosenka — film rep.-rozr.
(kol.)

18.00 Z przyrodą na ty
18.30 Polacy w Rewolucji

Październikowej —. film dok.

PROGRAM
TELEWIZJI

19.00 Dobranoc dla najmł. i

progr. dla młódź, (kol.)
12'30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Ciuciubabka — film

fab. prod. TP (dramat obycz.)
(kol.)

21,55 Studio; sport — transm.
z meczu eliminacyjnego Mun
dial 78 Holandia — Belgia
(kół.)

22.25 XYZ— cz. l

22.55 Dziennik (kol.)
23.10 XYZ — cz. 2

PROGRAM II

16.45‘Program dnia
16.50 Na końcu języka —; Z

polskiego na nasze

17.20 Śpiewa H Kamburowa

(ZSRR) — re&. poetycko-estr.
(kol.)

17.40OdMdoM—progr.
popularno-naukowy (kol.)

18.10 Dla młodych widzów:
Lata.iacy holender

18.40 KRONIKA (Kr.) -

4
19.00 Dobranoc dla najmł. i

progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Studio sport
21.25 24 godziny (kol.)

21.35 Afryka bez maski —

rep. film.
22.05 Nie tylko o iilmie

22.35 Język angielski — 1. 4
— kurs podst. (powt.)

23 05 Nurt — Leninowskie
określenie materii, a współ
czesne kontrowersje filozofi
czne

WAWEL - KOMNATY KRÓ
LEWSKIE (10—15, 16—18). SKAR
BIEC KORONNY’ I ZBROJOWNIA:
(niecz.) Wystawa — WAWEL ZA
GINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG
MUNTA: (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA :

(Rynek Gl.) Dzieje Rynku kra
kowskiego: (9—13), GALERIA MA
LARSTWA

_

SUKIENNICE:

(10—16), DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): Obrazy rysunki,
zbiory artystyczne I pamlaiki po
Janie Matejce (10—16). sa
le wystawowe na III p (niecz.),
kamienica szołayskich <pi.
Szczenański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1765 r. (niecz.) . NOWY7
GMACH (al. 3 Maja 1): Twórczość

plastyczna J. i. Kraszewskiego:
(12-13 - wst. wolny), MUZEUM
CZARTORY’SK1CH (Pilarska 8):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (niecz.), MU
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1) Wielcy Polacy we

współcz rzeźbie lud. (10—15),
MUZ. HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów i zegarów (10
— 18 wst. wolny) FRANCISZKAŃ
SKA 4: Wystawa'..Bitwa narodów

pod Lipskiem 1813” (9—15), GA
LERIA ODDZIAŁU TEATRALNE
GO (Szpitalna 21): Wystawa
scenogr. Andrisa Freibergsa (9—
15), KRZYSZTOFORY (Rynek
Gl. 35): Wystawa - „Przyjaźń
zrodzona w walce”: (10—18), MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Pr,,
selska 3): (niecz.), . MUZEUM
GEOLOGICZNE (Senacka 3): Świat
zwierząt 1 roślin epok ubiegłych
oraz zbiór skal 1 minera
łów (11—13), MUZEUM LENINA

(Topolowa 5): Wyst. stała - LENIN
W POLSCE (9—17 WSt. WO1.) MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej: (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ ŚKALfe
(Ojców): (10 _ 16), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17) :

Fauna epoki lodowcowe) - zwie
rzęta egzotyczne otakl I owady:
(10-15 wst, WOl.), MUZEUM LOT
NICTWA I ASTRONAUTYKI <al
Planu 6-letniego 17): (10—14),
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE (8—18), GALERIA

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
CHIRURGICZNY: Wrocławska 1,
LARYNGOLOGICZNY: Wrocław
ska 1. OKULISTYCZNY: Witkówi-

ce, UROLOGICZNY: Wrocławska 1.
MYŚLENICE (Szpitalna 2): teł.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA:

KRAKÓW i tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) _

tel. 181-80. 183-86 (13-
22)

PRZYCHODNIA REJ. nr S (N
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 856-26 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal

la 24) tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra

sickiego Boczna 2) - tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL

NA I REJONOYY’A W PROSZOWI
CACH (Kościuszki 30) — (15—20)

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato
logicznym I zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, «.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

11.15 Mozaika poi. mel. 11 .39 Kra
ków na muz. ant. (KR). 11 .55 Kom.
o st. wód. 12 .25 Kraków (KR). 12 .45
Roln. kwadrans. 13.00 U przyjaciół.
13.05 Moje piosenki — S. Krajew
ski. 13.15 Konc. życzeń. 13.35 Al
pejscy jodlerzy. 13.55 Aktualłiośei
kult. 14.00 Studio ..Gama”. 14.20
Studio Relaks. 14 .25 Studio „Ga
ma”. 15.05 List z Polski. 15.10 Stu
dio „Gama". 16.00—18.25 Tu Jedyn
ka. 17 .30—18.00 Radiokurier — aud.
inf. Studia Mł. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Twarze jazzu.
19.15 Przeboje sprzed lat. 19.40
Konc. dnia. 20.05 Naukowcy — rol
nikom 20.20 Spotkaftie z gwiazda.
21.05 Kron. sport. 21.15 Kom. Tot.

Sport. 21.30 Ballady gra Paweł Ga-
lilow. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Gra Stephane Grappelly. 22 .3(1
O nowoczesne oblicze teatru. 22 .45
Minirecital Udo Jiirgensa. 23.00 Mi
ną! dzień. 23.12 Wiad. sport. 23,15
WOSPR i TV dla słuchaczy w kra
ju i za granicą.

PROGRAM II
na fali 249 m oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

Godzina 11.00 Soliści w Studiu
Pols. Radia — pianiści z Austrii
Al. Jenner 1 R. Majek. 11.35 Gra
i śpiewa argentyński zesp. „Los
Ponce". 11.55 Kom. o stanie wód.
12.05 Aud. dla wsi (Kr). 12.20 Zesp.
Tygod. (Kr). 12 .25 Powieść mieś.
12.45 Rytmy 1 mel. świata. 13.00

I,Karolcia I koralik” (dla kl. I i

II). 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

„Południowe rytmy”. 14.10 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14 .30 Studio
Słonecznik. 14 .50 Muz. Bacha. 15.30
STUDIO PLUS '

— progr. dla

dziewcząt I chłopców. 16.10 Syl
wetka kompozytora. 17J>-7 Muz.
lud. Wschodu — Iran. 17 .20 Teatr
PR „Bezdomne pisklę” — słuch,
wg sztuki H. Bergera. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Świat i my — mag.
handlu zagr. 19.00 Muz. K . Szy
manowskiego. 19.45 Rad.-TV Sred.
Szk. dla Prac. — Historia. 20.00

Rytm; rynek, reki. 20.15 Choroby
społeczne nadal groźne. 20.30 Muz,
ze starych płyt — L. van Beethc-
ven — I Symfonia C-dur„ 21.40

Publicystyka międzynarodowa.
21.45 Wiad. sport. 21 .50 Kom. Tot.

Sport. 22 .OO Metr książek w każ
dym domu. 22 .15 Szkic do por
tretu W. .Potockiego, 22.30 Mag.
studencki. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Muz. kompoz.
rosyjsk. — M. Bałakiriew.

PROGRAM III
na UKF 66.89 MHz

POGOTOWIE ♦

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania I przewozy _ 238-33,
infermacja - 205-11 Centrala abo
nencka — 236-00 Rynek Podgórski
2. 625-50. Lotnisko Balice 190-29. N
Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9.

Myślenice 999, Skawina 9. Wielicz
ka 9. 233-54.

Godz. -7 .39 Pogoda (Kr). ; 7.40
W -lud. rytmach — Hiszpania. 10.80

„Stawonogi bardziej 1 mniej lądo
we” (dla kl. VII). 10.30 Konc. ba-
leni". 12.05 Polud. wyd. mag. z

Z kraju, i ze świata. 12.25 Za kie
rownicą. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Pan doktor na mo
rzu”. 14.00 Oryginały i pastisze
(III). 15.00 Program dnia. 15.10
Przed pierwszym sukcesem —

zesp. Manhattan Transfer. 15.30
Herbatka przy samowarze. 15.50
Gra zespól „Warsztat”. 16.00 Roz
szyfrowujemy pios. 16.20 „Geira”
— wspólna płyta H. Frąckowiak i

zesp. SBB. 16.45 Nasz rok 77-my.
17.00 Ekspresem przez świat. 17 .05

Muzyczna poczta UKF — prowa
dzi Piotr Kaczkowski. 17.40 Nim

powstanie dzieło — niechętne
zwierzenia Andrzeja Kuśniewicza
— aud. Walentyny Toczyskiej.
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polityka
dla wszystkich. 18.43 Aktualności

muzyczne z Papyża. 19.00 Co wie
czór powieść w wydaniu dźwię
kowym — Gieorgij Marków „Sy
beria" — 2 ode. 19.30 Ekspresem
przez świat. 19.35 Opera tygodnia:
Giacomo Puccini —

..Dziewczyna 7.

Zachodu” (opr. Piotr Nędzyńśki
— Poznań). 19.50 „Tylko dla or
łów”. 20.00 Fonoteka XX w. 20.40
Na poboczu wielkiej polityki. 20.50
.. Carmen” inaczej. 21.00 Raturo —

rad. turniej rozr. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie
czorów — Janis łan. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23.00 Poezja re
publik bałtyckich Zw. Radź. 23,05
Czas relaksu.' 23.45 Program na

czwartek. 23.50 Na dobranoc śpie
wa E. Bem.

APTEKI • •

Rynek Gl. 42, Pstrowskiego 94,
N Huta Centrum A. bl 3. pl. Wol
ności 7. Waryńskiego 24. N. Huta.
Rew Październikowej 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

teł. 214-23
SKAWINA (Słowackiego 5)

tel. 250

OŚRODEK INFORM. USŁUGO
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — teL 271-30. 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ: 107-63 (czynny 8—15)
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST. ul
Pawia 8. tel. 260-91. 204-71 (8—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY’ - zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30. tel
295-73. 225-66.

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin
gradu 13) - tel. 278-08 (16—22)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16-22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 611-42 (14—18).
OŚRODEK INFORM. DLA INWA

LIDÓW 1 .TEL. ZAUFANIA PTYVK

(1 Maja' 5): 228-11 (16—18). z

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (pl. Wiesny Ludów

USC): (16—19).

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9,00, 10.00,
12.00. 16.40.

Godz. 11 .00 „Gwiazdy wydały
nade mną sąd” (dla kl. III lic.).
11.20 Dla szk. śred. ,,Tu Olimpia
da”. 11.30 Śpiewa James King. 12 .05
Aud. dla wsi (Kr). 12 .20 Zesp. ty
godnia (Kr). 12 .25 Giełda płyt. 13.00
. Drwal, diabeł 1 dziedzic” (dla kl.

V). 13.30 Nauk. roln. l».5O „Na
szczycie Olimpu” (dla kl. I lic.).
14.25 Rad. Tygodnik Kulturalny. .

15.05 Dyskusja lit. 15.25 , Książki,
które na was czekają. 15.55 Ak
tualności kulturalne. 16.05 H. Ro
senberg — Suita taneczna z bale
tu „Orfeusz w mieście”. 16.50 Pols.

zesp. instr. (Kr). 17 .00 Rozm. z

Temidą (Kr). 17.15 Biddu orkies-.
stra 1 jej soliści — aud.
Tadeusza Sukiennika (Kr), 17.35
w obronie kraju (Kr). 17.50
Panorama muzyczna (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.35 ..Tam gdzie
powietrze staje lodem”. 18 40

„Język pols. na tle innych języ
ków słowiańskich”. 19.00 Ekono-
nia na co dzień. 19.15 4 lek. ięz.
hiszpańskiego 19.30 STUDIO STE
REO ZAPRASZA — PROGRAM
STEREO (Kr). 21 45 W Conoyor
przedstawia. - 22.15 Rad. TV Sred.
Szk. dla Prac. — Metodyka. 22.30
Rola czynnika ludzkiego w rozw,

gospodarczym kraju. 22.45 Na do
branoc śpiewa K. Prońko.

Za zmiany wprowadzone w 0-

statnicj chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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